
Kanada odzyskała tytuł mistrza świata w hokeju
wygrywając 5:0
z drużyną ZSRR

MISTRZOWIE POLSKI 
W NARCIARSTWIE 

Ciaptak I Kowalska 
w slalomach 

Rubiś i Bukowski 
na 30 i 50 km 

Gqslenica I Wieczorek 
w skokach

Kk
Polska na 7 miejscu

WIELKA WIKTORIA 
SZERMIERZY 

NAD BELGIĄ

KREFELD 6.3 (teł. wl.). — Oczekiwane z wielkim zalnteresn-
wanlcm przez cały świat sportowy spotkanie w hokeju na lo
dzie Związek Radziecki — Kanada faktyczny finał mistrzostw1 
śn lata zakończyło się nieoczekiwanie wysoką wygraną Kana- i  
dyjczykow 5:0. Drużyna z klonowym liściem wygrała zasłużenie i pntf ¥1 Nr 10 fmnzi 
wyraźnie przeważając nad przeciwnikiem. | *1 Nr (1005)

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITET» KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
z

KOSZYKARZE CWKS 
WYGRALI 68:61 

KOLEJARZEM POZNAM

2 REKORDY POLSKI 
W PŁYWANIU

I Drużynie hokeistów radziec- 
I kich nic urlalo się powtórzyć ze- 
■ szlorocznego' sukcesu ze Sztok

holmu. kiedy to wygrali z Lind- 
hurst Motors i po raz pierwszy 
zdobyli tytuł mistrza świata.

Bezspornie tym razem Kana
da przysłała drużynę znacznie, 

1 silniejszą, najlepszą, jaka kiedy- : 
Półwiek grała w Europie. Suk-1 
ces Kanadyjczyków jest w pełni

; zasłużony — tytuł mistrza świa- | 
! ta zdobyli oni bezapelacyjnie. O i 
przyczynach, dla których Zwią-

Cena 50 gr.

Warszawa - Hamburg
14:6

Nie mistrzowska forma naszych kadrowiczów
Dokończenie na str. 3

zek Radziecki przegra! ten waż
ny mecz, i musial się ograniczyć

Warszawa, poniedziałek 7 marca 1955 r.

Stefaniuk (z czasieprawej) w

atmosferawalki z reprezentantem Ham
burga Schwarzem, z którym

Hali Gwardii
zebrana w Hali Gwardii miała

z okazji Dnia Kobiet

kolach sporto-jących

ccy nie 
formalne 

temu —
Kultury

nieje niejasność, 
zachodzą jakieś 
przeszkody ku 
Główny Komitet

szczególnie. Wszyscy' bez wyjąt- .
ku nasi kadrowicze w mniej-; giem w rozmow,e z doktorem

przegrał na punkty
Foto E. Warmiński

faniuka, Niedżwiedzkiego, Po- 
nanty, Pietrzykowskiego i Woj
ciechowskiego. j

Kontrola ta, powiedzmy, 
szczerze, wypadła bardzo nie-

Sportowa
panowała w

Naj... 
wych.

naj... mistrzostw hokejo-
Od góry najlepszy [

bramkarz — Don Rlgazio USA, ! 
najlepszy taktyk — Bobrow ’ 
ZSRR, najgroźniejszy (w całym ! 
tego słowa znaczeniu) napastnik i 
— Bill Warwick Kanada, naj
mniejszy z najlepszych napast-
ników „Tumba" Johansson
Szwecja, najprzystojniejszy ho
keista mistrzostw — Zabrodsky 
CSR oraz „najsmuklcjszy" — 
nasza nadzieja — Kurek, w ka
rykaturze Edwarda Alaszew- 

skiego

Koła sportowe mogą obierać 
■ własne nazwy 
Zarządzenie Przewodniczącego GKKF

Dnia 1 marca br. Prze
wodniczący GKKF podpisał 
zarządzenie w sprawie 
wprowadzenia uzupełnień 
do ramowego regulaminu 
kół spoitowych, które da- 
je formalną podstawę do 
wprowadzania, obok naz
wy zrzeszenia, własnych 
nazw kól sportowych.

Zarządzenie brzmi:
„Biorąc pod uwagę, że 

wielu członków kół spor
towych wyraża życzenie, by 
ich koła sportowe posia
dały — obok nazwy zrze
szenia — również własną 
nazwę koła oraz, że w or
ganizacjach sportowych ist-

Fizycznej postanawia wpro
wadzić do ramowego regu
laminu koła sportowego, 
zatwierdzonego Zarządze
niem Nr 10 Przewodniczą
cego GKKF z dnia 20 stycz
nia 1954 r. następujące u- 
zapełnienie:.

w rozdziale I punkt 1 po 
słowach „...Koło rejestruje 
się w miejscowym komite
cie kultury fizycznej i nad
rzędnej radzie zrzeszenia 
sportowego..." wprowadza 
się słowa: „Koło sportowe 
może na zebraniu człon
ków koła przyjąć obok naz
wy zrzeszenia — na-toę ko
la. Nazwa podlega zatwier
dzeniu przez Radę Okręgo
wą (równorzędną) zrzesze
nia i zarejestrou-aniu w 
P.MIKKF". Zarządzenie

Wszystkim kobietom uprawiającym sport
—przesyłamy piękne pozdrowienia

PUBLICZNOSC warszawska 
w niedzielę po raz pierwszy okazję oglądać występ spor-

wchodzi w życie z dniem 1 
marca 1955 r.

Tak więc zc zrozumiałą 
dumą możemy stwierdzić, 
żc jeszcze jedna sprawa, 
której załatwienia domaga
ła się opinia publiczna, zna
lazła pomyślne rozwiąza
nie, w poważnej mierze 
dzięki postawieniu jej 
lamach naszej gazety.

Postulat wprowadzenia 
własnych nazw kól sporto
wych zawarty w felietonie 
Leonidasa pt. „Przeglądzie 
powiedz Sparcie" oraz w 
drukowanych w Przeglądzie 
Sportowym listach Czytel
ników — postulat, który byl 
publicznym wyrazem po
glądów powszechnie panu-

wych, znalazł zrozumienie 
i aprobatę w kierownictwie 
naszego ruchu sportowego.

Od 1 marca mocą ogło
szonego powyżej zarządze
nia członkowie kól sporto
wych otrzymali prawo na
dania swoim organizacjom 
własnych, wybranych przez 
siebie nazw.

Bez wątpienia nowe wła
sne nazwy kół sportowych 
nie tylko zlikwidują do
tychczas panującą w tej 
dziedzinie szarzyznę i mo
notonię, ale staną się 
dodatkowym czynnikiem 
wzbudzania zdrowego pa
triotyzmu dla barw włas
nej organizacji sportowej 
zarówno wśród członków 
kól, jak 1 wśród sympaty
ków i kibiców tych kół.

towców Niemieckiej Republiki Federalnej w naszym kraju. 
W towarzyskim spotkaniu zmierzyli się na ringu- stołecznym 
bokserzy Hamburga i Warszawy. Wygrali Polacy 14:6. Mecz 
odbywał się w bardzo sportowej atmosferze, stworzonej przez 
zawodników', organizatorów i widzów. Wyniki walk (od wagi 
muszej do ciężkiej, na Im. bokserzy Warszawy): Kukier po
konał Schulza, Stefaniuk przegrał ze Schwarzem, Sokołowski 
wygrał z Hennigiem, Niedźwiedzki pokonał Josepha, Ponanta II 
przegrał z Schallercm, Rojewski uległ Oldenburgowi, Pietrzy
kowski n zwyciężył Schneckera, Dampc pokonał Prcussa, Woj
ciechowski wygrał -z Hackiem, Mańka znokautował w 1 rundzie 
Jaegera. Mecz sędziowali: w ringu na zmianę Muellcr (NRF) 
1 Masłowski (Polska), na punkty Łaukcdrey (Polska), Engelhard* 
(NRF), oraz na zmianę Mueller (NRF) i Masłowski (Polska).

W meczu z wyrównanym i i bą kondycję, której potwierdze- 
bojowym bokserskim zespołem I nicm był przebieg 3 rundy, to 
Hamburga chodziło o skontro- ; śmiało będziemy mogli powie- 
lowanie formy naszej czołów- dzieć, że jego zwycięstwo, obo- 
ki, a zwłaszcza „żelaznych" re-1 jętne jaką różnicą punktów, 
prezentantów — Kukiera, Ste- । nic zadowoliło nas. I mamy

nadzieję, że sam Kukier jest 
podobnego zdania.

Stefaniuk po- perypetiach’ z 
przydziałem klubowym wylądo
wał w bielskiej Sparcie..; Jesz
cze przed meczem z Hambur-

szym lub większym stopniu Moskwą, opiekunem naszej 
wykazali braki kondycyjne, go- I kadry, zapowiadał,- że łatwo da 
rzej. bo tacy np. jak Kukier, radę Schwarzowi. Miał prze- 
Stefaniuk Yzy Wojciechowski ; cięż ładną serię zwycięstw nad 
razili wprost wyraźnym zani- przeciwnikami krajowymi i to 
kiem technicznych i taktycz- ; nie tylko w wadze koguciej... 
nvch umiejętności. ' Schwarz pokazał, że mistrz
'Formułując ten ostry sąd : Europy może pokonać wiełu 

chcemy od razu zastrzec, że nie i bokserów krajowych, ale na 
ma powodów do paniki, że do ringu międzynarodowym me

- - - • • ma w chwili obecnej więk-mistrzostw Europy można je
szcze wiele zrobić, ale oczyw:- I szych szans.
ście pod warunkiem, że wszys- Stefaniuk nie zrobił,ani jeń
cy zainteresowani, a więc prze- nego pozwalał, by le-
de wszystkim sami zawodnicy, wv P™51»’ długorękiego Schwa- 
a dalej ich bezpośredni i po- ,za Iłował często na jego twa- 
średni opiekunowie wyciągną ; Dokończenie na str. 2
właściwe wnioski z meczu z
Hamburgiem.

Trenerzy Stamm Szydło CWKS
wielokrotnie zwracali już uwagę 
na fakt, że nasi kadrowicze o- 
pierają uzyskanie względnie 
utrzymanie formy na okreso
wych zgrupowaniach, na któ
rych mają dobre warunki do 
treningu. Obaj nasi trenerzy
podkreślali jednak mocno, że

•» ■ -<« św

...Jak czyni to wyraźnie speszony obecnością czterech naszych czołowych zawodniczek — Gry
ki, Rakoczy, Zakrzewskiej-Kot uli i Duńskiej-Krzesińsklej — Kubuś Edwarda Alaszewskiego

Wchiuilę po ostatnim gwizdku
w Krefeld |KREFELD, 6.3. (tel. wł.). Trud

no opisać, co tu się działo po o-1 
statnim qwizdku. kończącym mecz 
Kanada — Związek Radziecki. Do- ______
piero teraz najwyraźniej widać by- wieka, omal nie rozerwali ze szczę-, 
ło, Jak bardzo na sercu leżała Ka-: ścia wlasneqo bramkarza. RobiiI
nadyjczykom zeszłoroczna porażka to wszystko Jak w transie, a po - 
& Lńracony
Sztokholmie na rzecz Związku Ra- Penticton Vees.
dzieckiego. | Kilka tysięcy żołnierzy kanadyj-

Zajmuiąc z łaski organizatorów; skich wysypało się na lodowisko, 
stojące miejsce pod samym dachem । otoczyło swoich pupilów I wśród 
krcfeldzkicgo stadionu, ogłuszony, niesamowitych okrzyków, dzwonie- 
byłem trąbkami, dzwonkami I j nia wielkimi tyrolskimi dzwonka-; 
wrzaskami podczas całego meczu.; mi, dmuchania w trąby, wśród' 
Ale to, co widziałom po Jego za-1 wycia syren wymontowanych z aut| 
kończeniu przechodzi wsze&ie po-1 — odbyła się pierwsza uroczy-1 
jęcie. i stość w ściśle kanadyjskim gronie

Pierwsi oszaleli z radości sami i na-lodowisku. .
zawodnicy zwycięskiego zespołu: kilkadziesiąt sekund później
rzucili się sobie nawzajem w ob-1 cafa arm}a fotoreporterów uwlecz- 
Jęcia, ściskali się, całowali, pod-1..................... - —-----s —~
rzucali w । 'wietrze kapitana ze
społu I trenera — Granta War- I

k.Ja na Lodzie, Anqlik Aherne o- 
qłoslł wyniki mistrzostw. Wręczył 
on Grant Warwickowi puchar za 
zdobycie tytułu mistrza świata

; przez kanadę, a' BobrowowI — za
II miejsce i mistrzostwo Europy.

Znów rozszalała fala fotorepor
terów rzuciła się do robienia 
zdjęć, Bobrow z Warwickiem, 
Warwick z Aherne, Bobrow z A- 
herne, Bobrow z Warwickiem ści
skający się, gratulujący sobie itd. 
itd.

Jakiś Kanadyjczyk w oryginal
nym stroju chłopca z pampasów 
ściska ręce wszystkim hokeistom 
radzieckim, wyrażając Jednocześnie

; i radość ze zwycięstwa swojej 
drużyny I uznania dla pokonanych.

W kilkadziesiąt sekund później

nila tę wielką radość Setkami apa
ratów fotoqraficznych. Błysk fle
szów tworzył stałą oślepiającą bły
skawicę. Zaczepieni tylko noqami 

i u; stropu hali na żelaznych dżwi- 
Na taką jazdę mogą sobie po- | qarach żołnierze kanadyjscy z na- 
zwolić tylko wielcy mistrzowie i rażeniem życia wiwatowali na 
kauczukowego krążka. Na zdję- ! zwycięzców.
ciu — pełen dynamiki fragment nl’ mo<’|l hv___________ oblężenia qracze kanadyjscy, by meczu CSR — Związek Ra- ^o ostatniej : prezentacji.

* dzleckl-0:4 Wreszcie troehę się- uspokoiło.
' 'Foto CAF 1 Prezes' Europejskiej .Federacji Ho-

Wreszcie odegrano hymn kana
dyjski. Na maszt wciągnięto flagę 
zwycięzcy turnieju. Zawodnicy o- 
bydwu drużyn jeszcze raz wymie
nili uściski dłoni i zeszl’ z lo
dowiska, które Jednak nie pręd
ko opustoszało. Teraz odbyła się 
tu parada kibiców z flagą kana
dyjską.

Mistrzostwa zostały zakończone. 
JeSzcze raz tego dnia spotkali się 
wieczorem zawodnicy wszystkich 
drużyn w hotelu Blumengarten w 
Krefeld, gdzie Zprzy łapmce wina 
wyznaczyli sobie następne rendez- 
vous w Cortina d‘Ampezzo.
* J. Zmarzlik

w okresach między jednym a 
drugim zgrupowaniem zawodni
cy nie pracują nad sobą w na
leżyty sposób, nie są właściwie 
kontrolowani przez macierzyste 
kola i zrzeszenia, słowem — 
obniżają loty, często nie tylko 
tracą chwilową wysoką formę, 
ale obserwuje się u nich za
nik zdobytych już poprzednio 
umiejętności.

Konkretnie wygląda to tak.
Kukier. Jak nam oświadczył 

trener CWKS kolega Wrzosek, 
najlepsza „mucha" polska mie
szka stale w Lublinie i jego 
macierzysty klub widuje go 
tylko na meczach ligowych. 
Kukier wygrywa walkę, wraca 
do Lublina i... historia powta
rza się tak co tydzień, z tym, 
że w tym, co robi nasz mistrz 
Europ}’ w ciągu tygodnia nikt 
się specjalnie nie orientuje.

A Kukier po pierwsze przy
gotowuje się do egzaminów, i 
to mu się bardzo chwali, po* 
drugie zaś nie ma z kim spa
rować, nie ma trenera, który 
wskazywałby mu błędy, nie . 
ma dopingu ze strony jakichś 
młodych talentów lubelskich.

Wynik tego stanu: rzeczy? Ci 
co oglądali walkę Kukiera z 
młodym Schulzem odpowiedzą 
najlepiej. Kukier inkasuje za 
wiele ciosów,- a jego własne 
ciosy zbyt często prują powle- 
trzc. Jeśli dodamy do tego sla-

remisuje 
w. Lipsku

LIPSK, 6.3. (t«l. wł.) LokomotN 
ve Lipsk — CWKS 2:2 (1:1). Bram
ki zdobyli Brychcy I Pohl dla 
CWKS oraz Krause I Fróhlich 
(z karnego) dla gospodarzy-. Sę
dziował L. Green (NRD). Widzów 
25.000.

W ramach Imprez sportowych, 
organizowanych z okazji między-: 
narodowych Tarnów Lipskich go
ścili w Lipsku piłkarze 'CWKS; 
Warszawa, któi^y w niedzielę ro< 
zesrali swój pierwszy- mecz- ha 
terenie NRD z miejscową drużyny 
Lokomolive. zajmująca obecnie • 7 
miejsce w tabeli ..Oberllgi*'.- ’

Po bardzo interesującym -prze-; 
biegu-- spotkanie zakończyło si^' 
wynikiem nierozstrzygniętym ' 2:2 i 
(1:1). Wynik jest szczęśliwy . dla 
gospodarzy. Drużyna CWKSmiała 
prawie przez cały czas meczu' lek
ką przewagę i górowała nad go
spodarzami techniką, szybkością' i ; 
zmysłem kombinacyjnym. Wało-' 
rom lym zawodnicy Lipską prze- ’ 
clwstawili dużą bojowpść i .zacię
tość w walce n każdą pili:?. • -

W drużynie CWKS, która1 licznej 
publiczności lipskiej bardzo 'się po
dobała. na wyróżnienie zasłużyli 
Szymkowiak, Orłowski i 'Pohl, 
Słabo natomiast zasrał Kempny na. 
prawym skrzydle

Mocz rozegrany został na ‘6. 
ciężkim boisku pokrytym śnie-' 
giem 1 kałużami błota.

W 2 min. Brychcy zdobył; pro
wadzenie dla CWKS.'wyrównał w 
43 min. środkowy napastnik go
spodarzy Krauze. Tuż ;po- przer
wie Frdhilch zdobył prowadzenie : 

•dla Lokomotfve z rzutu karnego 
(za bardzo wątpliwy faul Woźnia
ka na Frohllchu). Do końca me
czu CWKS miał zdecydowaną prze
wagę. ale wystarczyła ona tylko 
na wyrównanie w 70 min. przez 
Pohla, najlepszego obok, Buscha 
zawodnika na boisku. ' , >

Drugi mecz rozegra CWKS, w 
ErTurcte z mistrzem NRD Turbina 
w najbliższy wtorek.

Konrad WiUr
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PRZEGLĄD SPORTÓW?

Hamburg Reprezentanci Warszawy wygrali zasłużenie
twardą i bojową aje trzecie rundy należały do gości
drużyną
U nas zawiodła
kondycja
-mówią Pohey
| R EZPOSREDNIO po spotkaniu 
I przeprowadziliśmy kilka krat- 
I kich wywiadów z naszymi pię- 
। ściarzami oraz trenerami 1 dzia- 
9 laczami.
I ROJEWSK1 — Cieszę się, że

Hamburczycy pokazali dobry
MECZ naszych pfi?ś:-lar:-.y z Ham- I l>a| pięściarze bada Ją wzajemnie 

burgiem wzbudził w stolicy swoje możliwości. Wkrótce jednak 
z* óztmilale zainteresowanie. Hala Niedżwiedzki przechodzi, do ataku.

Gwarriii Już ód wczesnych ’ godzin 21-letn! dnker stoczni hambur- 
rannx ch b\ la po prostu oblężona skioj doskonale s’e kryjc za ------  i.•—...„i. .... szczelna gardą i na cios odpowia

da ciosem. Mniej wleroj w połowie 
Polak przypuszcza gwal- 

atak i grad Jego silnych

się na skuteczny atak. Walczy on 
jednak nie czysto i w 3 r. otrzy-. 
muje upomnienie za trzymanie. 
Poza tvm kompletnie zawodzi kon
dycyjnie i nic dziwnego; że sę
dziowie ogłaszają zwycięstwo Schal- 
lora.

boks
cji. Pietrzykowski w 3 r. był wj’- 
raźnie zmęczony i walczył niedo
kładnie.

Polscy bokserzy 
na cenzurowanym
Dokończenie ze sir. 1

Zimowa 
Spartakiada W.P. 
zakończonakiej i antwerpskiej. ■ przyzwy

czaja się już, niestety, do PJ' 
tażek... Tak przynajmniej 
twierdzi trener Szydło i zdaje 
się nam, że nie odbiega od 
prawdy.

O tym, jak wielki jest talent 
Ponanty mogliśmy się przeko
nać w pierwszych kilku minu
tach jego w,alki z Schallerem. 
Doskonały refleks, duży reper
tuar ciosów, dobra technika, 
przytomność umysłu^ wszystko 
to wywoływało huczne oklaski; 
A potem.;. ‘ '

Potem przykro było patrzeć.

rxy, wpadał w walkę w zwar
ciu, * w 3 rundzie, kiedy stra
ci! siły, zaczęło; się przepycha
nie, przetrzymywanie, widok, 

.którego mistrz. Europy powi
nien nam oszczędzić.

Mamy nadzieję, że niedzielna 
porażka dobrze zrobi Stefaniu
kowi, że jego na niczym nie 
ufundowana . pewność siebie 
zniknie, a na jej miejsce przyj
dzie . solidna praca ha trenin
gu w kole sportowym.

Niedżwiedzki też nie wypadł 
najlepiej, choć lepiej od kole
gów. Póki starczało sił, bił 
celnie, potrafił • uciekać od

TORUŃ, 4.3 (tel. wij* W dalszym 
ciągu Zimowej Spartakiady woj
ska Polskiego odbyły się finały w 
szermierce, gimnastyce óraz trój
bój olimpijski w;! podhoazeniu cię
żarów w wadze półciężkiej, lekko* 
ciężkiej « ciężkiej.

Tvtulv mistrzów zdobyli: ;
Floret' mężczyzn: Nielaba (Lot

nictwo), . przed Piaseckim (OW 
(W-wa) i Ratajczakiem (OW Siąskj. 
Szpada mężczyzn: Wójcik (CWKS), 

■ 2-, Krvmskiv (CWKS); :. ?
Ostateczna klasyfikacja w szer

mierce: 1. Wojska Lotnicze, 2. OW 
'W-wa. 3. Marynarka Wojenna/ 4.

DAMPC — PREUSS
3:0 (60:52, 60:54, 60:52)

W wadze średniej Dampc , bez 
specjalnego wysiłku uporał się że 
słabiutkim Preussem. który zupeł
nie gubił się w ringu. Mimo wy
sokiego zwycięstwa Polak nie wy- 
trzymal walki kondycyjnie. Preuss 
otrzymał za nieczystą walkę (bi
cie głową 2 upomnienia).

sprowokować do k

Idzi? jednał

<»sńw l.'|fiuje na korpusie l szczę- 
j Niemca.
W 2 r. trwa potężna wymiana 

nsńw z półdystansu. Pod kon’ec

Rojewski niepotrzebnie dal się 1

SCHWARZ — STEFANIUK 
2:1 (60:58, 60:57, 59:59)

rurni. Niemiec

'adaje mu se 
Od początku 
wlcknza tempo

świadkami

kutner

:yrn. Schulz mimo

halą, ir.lzie , . 
Nośniki bezpośrednio

OLDENBURG — ROJEWSKI
2 DO REMISU (60:56, 60:57, 59:59)

Potężnie zbudowany mistrz NRF 
— Oldenburg zmierzy! się z mi

strzem Polski juniorów Rojewsklm. 
Polak nie zląkł się rutynowanego 
przeciwnika i przez pierwsze dwie 

I rundv prowadził z nim wyrówna- 
I ną walkę. Dopiero trzecia runda 
! przesądziła o zwycięstwie Niemca.

WOJCIECHOWSKI — HACK 
2:1 (60:56, 60:58, 60:60)

pstrafiłem nawiązać równorzęd- ; 1(amlj„I..,a M,,e),CJ.a.,,,,
ną walkę zc swoim groźnym । rjnyu pozostali zawtrlnk 
przeciwnikiem. Oldenburg prze- muszej: mistrz Europy 

- - mistrz Hamburga Schulz.wyższa! mnie jedynie większym 
doświadczeniem ringowym. Dru- i 
żyna nasza wypadła na cgół sła- i 
bo. Przede wszystkim zawicdllś- | 
my kondycyjnie. j

NIEDŻWIEDZKI — Solidny tre-' 
nlną, który poprzedził dzisiejsze ■ 
spotkanie przyniósł ml pełny suk-i 
ces. Podczas walki czułem się do
skonale. Przeciwnik mój okazał 
się zawodnikiem o dużej odpor
ności na ciosy. A biłem przecież 
„niewąsko" — uśmiecha się 
Niedżwiedzki. Cieszy mnie fakt, 
że po ostatniej porażce z Milew- ,
sklm zaczynam dochodzić 
siebie tzn. do formy.

do

STEFANIUK — Powiem szcze-

KUKIER — SCHULZ 
3:0 (60:54, 60:55, 60:53)

lokuje szybkie ser*e 
szczękę przeciwnika, 

’hnlę:v do defensywy

rze czuje się pokrzywdzony. Mo- , wyraźnie zamroczony I oti 
Im zdaniem przegrałem tylko : drugie napomnienie za hl 
, . . wą. W osiainhii starciu wadrugą rundę. Coz, walczyłem n,icmpn słabnie.

znacznie poniżej swoich i 
weści, ale mimo wszystko 
zasłużyłem na porażkę.

nje dziwnego, że dźwięk gongu pi

PIETRZYKOWSKI — Uważam, 
że niepotrzebnie dzisiaj bokso-
wałem. Przecież przez trzy mie- i kni-h S.pranluka w rozgrywl- 
.ląc. przechodząc okres rekrucki '
zupełnie nie trenowałem. Przed (|z;e zejsó z ringu Jako pokon; 
spotkaniem z Hamburgiem mia- । Ale^przejrlżmy rlo opisu wa’kł. 
łem zaledwie 5 treningów. Nie । S(.£^
więc dziwnego, żc wypadłem nie I walkę od błyskawicznych
najiepiej. Szczególnie brak mi k 
Jest kondycji nad którą muszę p 
jeszcze dużo popracować. d

:as należy do Niemca, 
iwule na pól mińmy 
eni 1 r. Stefaniuk podr. .... .. 
conlratnku. Seria Jego ciosówSOKOŁOWSKI — Nie spodzie- j [ 

wałem się, że mój przeciwnik l SZy 
walczyć będzie z odwrotnej pozy- 1 mu tdehezpierzeństwin i
cjl. To mnie w pierwszej chwili : śTeTpai'^ P“
tróchę zaskoczyło. Później Już i w o r Mem'ee Jest 
sposób walki ‘Niemca dokładnie i Stefaniuk Inkasuje tera;. 
HA.H.i.n. u-.- *—.,1 1 nych ciosów i w rindatku pn gtzjpoznałem wygrywając bez trud-. ni(|n)ll „apomnlcnln za b'. !e n.-i- 

I garstklem. rnndc te wyraźni

TRENER WRZOSEK — Smuci • 
mnie fakt, że poza „Niedżwie- ' 
dziem" nikt z naszych pięściarzy 
nie miał trzeciej rundy. Spotka
nie stało na bardzo przeciętnym 
poziomie. Z Niemców najwięcej 
mi się podobali „kogut" Schwarz 
i „półćredni" Oldenburg.

jest bczsprzcr
przepy

kiego, któ 
zmęczony.

we

Nasz reprezentacyjny „półclęż-: m.ia^ ^Jiazną przewagę.
......,.... .. w niczym nie zachwycił. Ma- j Rod koniec walki zaczęło się 

rhisów. w której prze- , jąć za przeciwnika surowego Hac- -- -------- ' —-- -
żala do silniejszego fi- I ka wygra! po Słabej walce. Tylko 

w 3 r. Wojciechowski pokazał boks 
na niezłym poziomie. Mimo wszyst
ko i on nie stanął na wysokości 

I zadania.

jednak jak u innych szamota-

MAŃKA — JAEGER 
(pierwsza runda nokaut)
powodu nie

Pietrzykowski, odpoczywając w czasie przerwy w walce uważ
nie wysłuchuje rad sekundanta drużyny Warszawy Wrzoska, 
który w czasie meczu z Hamburgiem obchodził piękny jubi

leusz 20-lecia pracy trenerskiej w boksie
Koto E. Warmiński

'ą noKser-i memier- . . . ' •
dodajmy, też jest • ■

SOKOŁOWSKI — HENNIG 
3:0 (60:57, 60:57, 60:57) 

Niemcy Sokołowski. Jak zwykle, przez 
przewyższali nas głównie kondy- cały czas spotkania walczył w 
cją. Reprezentują oni boks siło- I szybkim lempie. Przeciwnik Jecn. 
wy. Brak Jest u nich Jakichś ,1]1.°.
błyskotliwych akcji. Mimo to są I

TRENER SZYDŁO

przeciwnikami groźnymi. Bokse
rzy nasi zawiedli kompletnie. 
Jeśli chodzi o przygotowanie 
kondycyjne. Za najlepszego za
wodnika dzisiejszego meczu uwa
żam Niedźwicdzkiego.

WICEPRZEWODNICZĄCY AIBA 
LISOWSKI — reprezentacja Ham
burga okazała się drużyną bar
dzo twardą i bojową. U nas za
wiódł najbardziej Stefaniuk, któ
remu brak jest Jeszcze szlifu. . 
Moim zdaniem Ponanta walki w 
żadnym wypadku nie przegrał.
Najlepszymi pięściarzami 
kania byli Niedżwiedzki i 
Irzykowski.

spot- 
Ple-

mógł zaimponować. Jest

NIEDŻWIEDZKI — JOSEPH 
3:0 (60:55, 60:56, 60:57)

mańkutów. Na

klaskam*. Była najładniejsza

SCHALLER — PONANTA
3:0 (6:57, 59:58, 59:59)

hyln przegrana naszego reprezen- 
tanta Ponanty. Schaller hnksnje 
w podobny sposób jak jego kolega 
..kogiil" Schwarz. Każdą akcję 
rozpoczyna lewym prostym, któ
rym to toruje sobie drogę Tlo ulo
kowania silnego ciosu z. prawej.

Ponanta w walce tej wiele in
kasuje tylko miejscami zdobywa

OW Pomorze i 5. ÓW; Śląsk.
Nogi wroshw deski ' ringu.
zniknęła Szybkość akcji,, cel- | Januchtowska.^ (Lotnictwo — 80,1 
ność ciosu, zaczęło się ściąga- i p|;t: w I klasie mężczyzn zwycię- 
nie, przetrzymywanie, szarpa-J żyl Stolarski (OW W-wa) — 105,35 
nina. Ponanta 'stracił siły i w pkTrójb61 olimpiiski: waga pół- 
jednej chwili z klasowego bok*?| ciężka 1. Bochenek (OW śląski ~ 
sera zamieni! sie w słabego 345 kg. 2. Haczyk (OW Pomorze) . . nn— *7 1-rr-' 1

Nogi wrosły w deski

nie, szarpanina. Joseph, który 
jak wszyscy hamburczycy miał 
za sobą piątkową walkę o ty
tuł mistrza swego rąiasta, a po
tem podróż do Warszawy, oka
zał się o dziwo świeższym za
wodnikiem od Polaka, który

nowicjusza.
I znów, zapytacie, gdzie le

żą przyczyny?
19 lat i złe towarzystwo — to

2. Haczyk (OW Pomorze) 
— 297.5 kg:' lekkociężka 1. Zon»l- 
fclrl, (OW W-wa) — 320 kc.. 2. 
Skrzvnczak (OW Pomorze) 312.5

„-------, . - do; przecież , cały ostatni tydzieńi Warszawy mistrza Niemiec zach. ,iw wadze ciężkiej Westphala. za-!szjkow^1 S1$ do niedzielnego 
stąpił go półciężki Jaegęr. Cięższy występu.
o kilkanaście kilogramów Polak' Wielka Drzvkrość swvm lic7- zaraz na początku walki i-zucił wierną przy ki osc swym ucz 
Niemca piękną kontrą na deskę. | nym zwolennikom sprawił Po- 
Po chwili potężny prawy sierp i nanta. Ten bardzo utalentowa- 
Mankl nokautuje Jaegera dćfini-1 ny 19-letni pięściarz, który tak 
tywn». . Job™ wrażenie zestawił po so-

Jan Wojdyga I bie wśród publiczności parys-

dy warszawianin pozostawi! po so- 
b«e dnhre wrażenie.

PIETRZYKOWSKI — SCHNECKNER 

3:0 (60:59, 60:58, 60:57)

^miesięcznej

przybycia

w skrócie powód ostatnich nie
powodzeń Ponanty. Ma on jesz
cze kłopoty z wagą, coraz trud

ekipy.

Hamburczycy 
o sobie i o nas

niej jest mii się utrzymać w ka
tegorii lekkopólśredniej. ale do- 
prawdy nie to najważniejsze.

Jak nas informował trener 
Karpiński, macierzyste kolo Po
nanty zajęło się bliżej tym 
chłopcem, otoczyło go ostatnio 
lepszą opieką, stara się odse
parować go od złych wpływów. 
I Gwardii i Ponancie życzymy, 
by te starania dały rezultaty. 
Nie . jest bowiem przyjemnością 
pisać o kimś, że popadł w złe 
towarzystwo, że mamy do niego 
żal, iż tak trwoni talent, ale

kg; ciężka L Rogijski (OW W-wai 
— 375 kc. 2. Słowiński (OW 
Ślńsk) -^ 322,5 kg. Roguski osiąg, 
nął.-w: podrzucie 153,1 kg, usta
nawiając rekord Polski lepszy od 
dotychczasowego o 3,5 kg.

Klasyfikacja zespołowa w pod
noszeniu ciężarów: 1. OW W-wa, 
2. OW Śląsk, 3. OW Pomorze, 4.

' Lotnictwo, 5. Marynarka, - .
Zakończenie Spartakiady odbyło • 

się w sobotę." Zwycięzcom wręcza- 
no cenue nagrody.

Dyskwalifikacja 
Petrusewicza 

jako wałerpóKsfy 
Prezydium Sekcji Pływania — 

GKKF postanowiło zdyskwalifike.

MUELLER,

Hamburskiego 
ksersklego:

— Postawa

kierownik | bnie jak nieobecni Peters
wiceprzewodniczący

Związku Bo-

publiczności
warszdwskiej była dla nas na 
prawdę przyjemną niespo
dzianką. Jesteśmy zachwyceni 
waszą publicznością, reagującą 
na każdy cios, na każdy ruch 
zawodników. I to jak reagują
cą! Nie tylko ze zrozumieniem, 
ale i z pełnym obiektywizmem. 
Chcę również podkreślić do
skonałą organizacją zawodów i 
niezwykle gościnne przyjęcie 
jakiego doznawaliśmy na każ
dym kroku w Warszawie .

Nie liczyliśmy na lepszy 
wynik meczu — wiedzieliśmy, 
że Polska ma doskonałych 
pięściarzy. Dotychczas niestety 
nie znaliśmy ich, nie mogliśmy 
ich porównać z innymi pięścia
rzami europejskimi — w tym 
sensie podróż nasza była bar
dzo pouczająca. Podczas na
szych zagranicznych kontaktów 
spotykaliśmy się z zawodnika
mi belgijskimi, duńskimi, ho- 

। lenderskimi. szwedzkimi, an- 
, gielskimi, fińskimi i musimy 
। przyznać, że Wasi pięściarze

Westphal.
Dziś zadowolony jestem 

zwłaszcza ze Schwarza, który 
czyni szybko duże, równomier-
ne postępy (w 1953 III
miejsce, w 1954 r. II miejsce 
w mistrzostwach Niemiec ' za
chodnich i dwukrotny z rządu 
tytuł mistrza Hamburga — 
1954 i 1955 r.) Dzisiejsze jego 
zwycięstwo ze Stefaniukiem 
jest dalszym krokiem do dużej 
kariery pięściarskiej. Co praw
da Stefaniuk trpchę mu „po
mógł". Po mistrzu Europy 
można było sie bowiem spor 
dziewać, że nie da sobie na
rzucić stylu walki przeciwni
ka.

Kukier, moim zdaniem, nie 
zawiódł i cieszą sie, że Schulz 
trzymał sie tak dzielnie wobec 
zawodnika takiej miary. Bar
dzo podobał mi się Wasz mło-
dy Rojewski mam wraże-
nie, że czeka go duża przy
szłość. Najlepszym stylowo za
wodnikiem był dziś dla mnie 
Niedżwiedzki .

Na ogół uważam, że wszyscy
wasi zawodnicy walczą bardzo

Pietrzykowski, który zmierzy! się 
z ml-urzem Hamburga Schneckne-

wystąp» i n0,eź<l do przodujących w Eu-
ropie.

Dwóch naszych dobrych za-
..boni hardnwanie’ wodników Peters W piór-

Pietrzykowski bil dużo i celnie’, kowej i Westphal w ciężkiej 
WaikaTkaźdą “ wne moBlo przyjechać z na- 

hpm przybierała na tempie. mh Co prawda nie sądzę, aby 
^■uneckner zadziwił wszystkich ; to miało wpłynąć na wynik

«inkasowanych
i rnlmn du-: spotkania,

skończy! walkę w dobrej kondy-

Daniel-Gąsienica i Wieczorek
zdobywają mistrzostwo w skokach
ZAKOPANE 6.3 (tel. wl.). — 

W niedzielę odbył się konkurs 
skoków, który zakończy! nar
ciarskie mistrzostwa Polski. w

ale poziom
byłby niewątpliwie
Jeżeli kilku naszych

i walk 
wyższy.- 
pięścią-

strzowski do skromnej liczby i atrakcyjną innowacją byl rów- 
trzech. Byli to: Wieczorek, któ-!nicż po z„k,„k,.cll;u a^ukó„ 
ry prowadzi! po I serii dość wy-, zjazd od progu aż po trybuny

rzy znajdzie sie w reprezenta
cji Niemiec zach. na mistrzo
stwach Europy, to spotkają sie 
z Wami w Berlinie już jako 
starzy znajomi.

IV drużynie ‘Waszej najbar
dziej podobali mi się Kukier 
i Pietrzykowski. Styl ich walki

wać do czasu rozpoczęcia Olimpia- 
— j ~ ---------’ —; dY członka kadry narodowej —sądzimy, ze lepiej zawczasu MARKA PETRUSEWICZA JAKO 
zwracać uwagę, lepiej nawet pu-1 KAPITANA I zawodnika DRU2Y- 
blicznie zawstjxizic zawodnika? N^PlŁK^ wito^ -

... . , • ł । Wydane dotychczas uchwały, za-na którym między innymi bu-, braniające Petrusewiczowi gry w 
dujemy przyszłość naszego bok-; waterpoio — ze względu na1 przy-' 
SU. niż stracić go. gotowania, olimpijskie* — nie były

i przestrzegane ani przez niego, ani
Pietrzykowski również nie! przez organizatorów zawotfó*. 

pewnie chodził w 3 rundzie, ale ;
nie możemy mieć do mego pre- , ni. na j-qo wyniki w pływaniu, 
tensji. . Ostatnie trzy miesiące I
nie trenował, mjal mało walk, Przed biegiem 
rozegrał spotkanie ze Schnack-
lerem rozsądnie, potrafił w 3, I nllillolllie .
najsłabszej rundzie obronić się, ™IEGACZE związkowi bardzo In- 
przed atakami niebezpiecznego! J® tensywnie przygotowywali się 
przeciwnika. I do sezonu. Na niedawno zakońeżo-

I wreszcie Wojciechowski.1 zgrupowaniu treningowym w 
____ . . _ Lądku Zdroju, szlifowali onf swa przez dtvie rundjr nie mógł so- formę przed ..zapowiedzianym star- 
bie poradzić z niższym i lżej--tem w dorocznym biegu przełajo- 
szym Hackiem. bodaj ani razu w Paryżu — 27 marca, or
nie użył lewej ręki. Dopiero w, przez “
3 starciu kilkoma podbródkowy- ! " ostatnią ■ eliminacją czołówki 
ini, które aż się prosiły by iłży- * przed wyjazdem do Paryża będzie 
wać ich od pierwszego gongu, kontrolny bieg przełajów;.', kióry

.__ . * •__ .. r ®zostanie rozecranv 13 bm. na Sin--wstrząsną! przeciwnikiem. Dużo żcwc„ w Waisowie. Startcwąń 
jeszcze pracy czeka Wojciechów- | hedzie cala czołówka mężczyzn, z 
skiego, by zasłuży! na miano i Chromikiem. Kupczykiem i in.. na 
wszechstronnego boksera. d"Lgn£'® i hjetv — 7. Pcstkowną. Gabnrowna

Stosunkowo lepiej niż kadro- ' .przebiegną dystans ok. 13f>0 
wieże wypadli młodzi — Soko- :!ne 1 °w'
łowski, Rojewski, Dampc i Mań- ' PRAGA 5.3 (obsl. wł.). Czecbó-
ka. I im daleko jeszcze do wv-1 slowaoja wysyła w tym roku do 
sokiej klasy, ale walczyli z wer-
WĘ, przjuomnie, .pokazali lepszą rocznego zwycięzcy biezu Zatop-

dobrze w półdystansie i dy- i kondycję. Okazuje się, że bok- do 1’rancji jedzie uważany nn- 
sponują dobrym refleksem. na dorobku potrafi z więk- fina-

' ' - ■ szym zapałem przygotować się lisla biepu na ln t<s. raetrów w
do meczu niż „żelazny*4 kadro-1 Bernie Santrucek i Berliea. Te 
Wiec. > czwórko asów czechosłowackie'^

Ńasze spotkanie z polskimi 
pięściarzami uważam za nie
zwykłe pożyteczne dla naszych 
zawodników.

FRITZ OLDENBURG, mistrz 
Niemiec zach. w wadze pól- 
średnlej, trzykrotny mistrz 
Hamburga (1953—1955):

— Wspaniała publiczność! 
Lepszej sobie nie można, w ogó
le życzyć na wyjazdowym me-

Wiemy dobrze, że żaden bok
ser nie jest w stanie utrzymać 
się cały rok w wysokiej formie. 
Ale przecież za tydzień oczeku
je naszych najlepszych start w 
mistrzostwach Pclski. Już choć
by z tego powodu można było 
oczekiwać, że wypadną cni le
piej w meczu z Hamburgiem'. 
Okazało się jednak, że jak nie

. uzupełni finalistka na 800 . m w
mistrzostwach Enrnby (ósma z 
czasem 2:13.6) — Mullerova.

Łyżwiarze polscy 
wyjeżdżają do Moskwy
W poniedziałek 7 bm. -wyjada 

do ZSRR polscy łyżwiarze, którw
wezmą nnędzynaro
wych zawndach w jeździć figlo
wej na Indzie w ?»Ioskwie w dniach 
8--11 marca. W zawodach «hak 
cnspndarzy 1 zawodników polskich 
wezmą udział czołowi zawodnicy 
NRD. Wesier i CSR.

W skład zespołu * polskiego w»I- 
dą zawodnicy: Wawrzyniak I Jan
kowska oraz Osadnik, Hnatyszyn. 
Koczyba 1 Szymocha.

Koszykarki AZS AWF 
zaproszone do Belgii 

i Francji
W połowie maja br. odbędzie 

się w Belgii v. międzynarodowy

Zawodnicy Wasi są lepsi od i ™ grupowania. Stamma Szy- 
nas - spodziewaliśmy się te-! drobiazgowej kontro i leT 
go. Rozczarowali mnie nieco; karskiej, foima znika Okazało 
pod jednym względem. Otóż sl5 wl^c> ,ze czołowi bokserzy 

; kiedy byłem ostatnio w Fin- n,c "f • .i™^’
wusoka P° pokonaniu Backma- ! 1 \n Jak legozakończeniu skokow wVs°kti eu ( na> który wakzyi w tym rofcu; od nich oczekuje cala sportowa

i u Was — zawodnicy fińscy o- [ °P'nla Polska. , .
------------ ------------ PRIESS, trener i strzegali mnie: - Gdy będziesz zakończenie o gościach, 
wszystkich. reprezentacji Hamburga 1 dru- walczył z Polakami, nie zaczy-! nostawo. dobra kohu\ —

soką notą 111 pkt., Daniel Gąsic-7, ----- •. - , -----7—7;'...... i zawodników z rozwiniętymi fla-i WERNER
kl«ty^dkn nliCa ivin°łą lylk°s °m Pk ' nlzszą | Sami o barwach wszystkich reprezentacji Hamburga i dru- walczył z Polakami nie ^aczy-....... - ynik rzadko od Wieczorka i Marusarz — zrzeszeń ___ _ umwzyi z roumm, nie ±ac±y- 

spotykany, bowiem tytuł mist- 105.5 pkt. I ' Wyniki ’ otwartego konkursu' sko- > klX Heros ‘ Hamburga, , naj nigdy za wcześnie atako-
ników dX S; 1.n sei;»z rójki .pre,en- ™ 1 - £rn :

1 > . A.n<lrzcl “an,CI . ilentow do tytułu pierwszy (start - 75 - 76 - 215,5); 3. Maru-nica i obrońca tytułu Antoni sknl<al Marusarz, który uzyska! sarz.- CWKS — ■" • ”
Wieczorek; obaj uzyskali iden- wprawdzie lepszy skok niż w I I1?.' c.wks. 7 
tyczne noty.

konkurencjach
Konkurs miał wynik rzadko l ambitną postawę, dobrą kondy-

F nały mistrzostw 
hokejow.ch Polski 
przełożone 
na termin późniejszy

Woboc przedłużenia się pobytu 
naszej reprezentacji za granicą 
(mecz w Holandii) Sekcja Hokeja 
GKKF postanowiła przesunąć ter
min finałowych rozgrywek o mi
strzostwo Polski, które miały się 
odbyć 13 — 15 bm. na Torwarze 
w Warszawie.

Rozgrywki odbędą się prawdo
podobnie 25 — 27 bm. w Stalino- 
cjrodzie, ponieważ Torwar zamyka 
swe* podwoje Już 20 bm., a Torstal 
czynny będzie jeszcze do 30 bm.

W związku z tym projekt prze
prowadzenia zawodów finałowych 
dwurundowo odpadł z powodu 
braku terminów.

Walka o tytuł była bardzo za
cięta, jednak nie zachwyciła po
ziomem. Na dobrą sprawę wi
dzieliśmy tylko dwa skoki, któ-

nie trzeba byłoby

i wać, cechuje ich
— Już dawno nie odczuwa- ' wspaniała kondycja,

bowiem 
którą

■ 75 — 77 — 210. 4. Ku. : 
09,5 — 72 — 201,5; 5. I czynnego ------- ...... .......

serii. 77 m ' nie wystarczyło 11.¾½ ^^f^a 'spodnia ^e^
to jednak do uzyskania odpo-,00 - ,oo.5; 7. Ko™ ~ ^icy kt^

! cja — najlepszych zawód-wiednio wysokiej noty. Gdy po
lem Daniel Gąsienica wylądował

wstydzić nawet na skoczniach
pewnie na 77,5 m wiadome b}- 

sl? ! lo, że tytuł wicemistrzowski u
zagranicznych. Autorami tych 
popisowych skoków byli w pier
wszej serii Wieczorek i Huczek. 
O ile jednak Wieczorek wysunął 
się na czoło przed prowadzących 
do tej pory w konkursie Danie
la i Marusarza, to Huczek dość

pol

trzymać może Marusarz tylko w 
wypadku nieustanego skoku 
Wieczorka. Ale obrońca tytułu 
zdawał sobie z tego sprawę, jak 
również wiedział o tym, że aby 
pokonać Daniela musi skoczyć 
przynajmniej tyle co on.

Wieczorek poszedł na całego

“0 — 196; 9. Fortedci, AZS 
74 — 192. 10. Wojnar, Bud.
71 — 189,5. Startowało 38 
ników.

Punktacja mistrzostw w

łem takiej chętki powrotu do i wykazują zwłaszcza w trzeciej 
czynnego boksu, jak dzisiaj, rundzie.

i cję. W zespole Hamburga ujrze
liśmy kilku wyróżniających się 
pięściarzy, takich jak Schwarz,

Komunikat 
Zarządu 

Sekcji Sportowej 
s D p

• Zarząd Sekcji Sportowej 
Stowarzyszenia Dziennika
rzy Polskich na posiedze
niu w dniu 4 marca br. po 
zapoznaniu się z artykułem 
Pt. „Sportowcy ...o sporto
wej prasie",, który ukazał 
się w 9 numerze „Dookoła 
Świata" z dnia 27 lutego br. 
(w szczególności, chodzi o 
obraźWwy zwrot, jaki użyto 
pod adresem dziennikarzy 
sportowych w wypowiedzi 
Leszka Drogosza) jedno
myślnie uznał fakt ten ri
niedopuszczalny 
powiedzinlny.

nicod-

Zarzad Sekcji Sportowej 
SDP skierował sprawę do 

. PreryUitm Zarmtlu Glów-
żadM od ki^rrw-
fcnxhvn Redakcji „Dookoła 
Świata**.

Oldenburg Joseph, Schailer. I tu^iei w ~koszvkówre kóbi-1
Goscte byli dobrymi egzammato- - - ” - -na które zaproszone zostały ko- 

szykarki AZS AWF W-wa. W 
turnieju tym wezmą udział czo
łowe zespoły: Włoch, Francji, 
?Jiemiec zach., Belgii, Holandii 
i Jugosławii.

Po zawodach-koszykarki ryl
skie udadzą się na drugi mię
dzynarodowy turniej do Mar

Pamiętając o tym, zbudowa
łem taktyczny plan walki tak, 
żeby rezerwować siły na 3 
rundę i to samo radziłem zro-

rami dla naszej kadry.
Mimo, że jeszcze w piąte!: 

walczyli w finałach mistrzostw 
Hamburga, mimo że w sobotę 
odbyli męczącą bądź co bądź 
podróż samolotem, zaprezento
wali się kondycyjnie lepiej pd 
Polaków. Świadczy to o tym, 
żc nad sobą pracują, że mają 
dobrą szkolę. Gdyby przyjechali 
w pełnym składzie z Peetersem 
i Westphalem zapewne uzyska
liby wynik lepszy.

W poniedziałek opuszczają 
hamburczycy Warszawę by u- 
dać się samolotem do Poznania. 
Mamy nadzieję, że i tam poka- 
żą, podobnie jak w Warszawie ’ 
dobry boks.

bić kolegom. Tymczasem okoz°wod~ n'k°w Eur°Pll — powinna do- l._ ___ 
za ’ | brze usposobić każdego pięścią- j zało się, 
konku- i rza- ^ie dziwie się więc, że ■ i”-'”-''

................. —___ ___ । mimo zmęczenia zakończonymi 
'P PWek mistrzostwa-

■1. Kolejarz — 225, s. start — lim. 6. | m> 1 daleką podróżą — nasi 
sparta 122. 7. stal — 99, 8. Bu- ! chłopcy spisali się zupełnie 
dowlani — 69.5; 9. LZS — 60, 10— 
13. Unia, Górnik i Włókniarz —po 35. i Jestem od 1948 roku trene-

Juniorzy: 1. azs —¢732, 2. lzs I rem zawodników Herosa, do
493.5. 3. start — 419! 4. Kolejarz I któreao należy większość re-

-WnoS I Prizentantów Hamburga i
„. Górnik - 158, 19. Budowlani - ' część uczestników dzisiejszego 
— 126, 11. Sparta — 123. 12. włók- I spotkania — Schulz, Schwarz, 
niarz — 7», 13. stal — 23. Scheller, Preuss i Oldenburg —

J. Mrzyglód 1 to moi wychowankowie, podo-

rencjach klasycznych:

: że w ogólnym prze-
j kroju dzisiejszych walk nic 
była to taktyka słuszna, ponie-
waż Wasi zawodnicy nie zade
monstrowali tej piorunującej 
3 rundy, o której mówili Ei-
nowie, 
raźnie

słabli natomiast wy-
pod koniec

przypadkowym upadkiem pog- _ ,, ; , ,, ; - - , " _
rzebat szanse na miejsce w gro- ^'"'Ti
nie nnileos/vch I tym na stylu’ 1 l^zną,Zdobna’ t tulu Daniel Gą- ";‘ę id™‘y'Złni‘ z D3n,«lcm- 3 !
sienica zademonstrował obok I °. °>? Pkt- za, mal° do pow- 
zwykłej mu już dynamiki i bra-; 1^1113 ’cs° dorocznego stik- 
wury, nadal nie wyrugowane ] c su'
błędy. Nie zachwycił również, zakończeniu konkursu od- 
Stanislaw Marusarz, który tym' było się pod Krokwią uroczyste 
razem na „swojej" skoczni nie zamknięcie mistrzostw, którego 
mógł poza jak zwykle klasycz- dokonał przewodniczący komite- 
nym i pewnym lądowaniem po- ,u organizacyjnego zawodów — 
chwalić się ani najlepszymi dlii-Pieliński. Przy dźwiękach hym- 
gościami ani stylem. Słabiej niż. 33 narodowego flagę z masztu

ostatniego starcia.
Szkoda, że już jutro 

wyjechać z Warszawy, 
obrażam sobie nigdzie 
nicą takiej życzliwej,

każdego

musimy 
Nie wy- 
za gra- 
koleżeń-

skiej atmosfery sportowej, co
w Waszej stolicy; (C) W. Wojtecki

POZNAŃ,

Bułgarzy prześcignęli nas w tempie rozwoju zapaśnictwa
। Czwartkowe

4. 3. (tel. wl.). ] 
spotkanie repre- Polska—Bułgaria 1:7«....s OVJ **_.*.. ..... , . -as - -------------- | UZWiUUUJWC »pU»naill« ivp*v-

oczekiwano skakali również b. | ściągnął zasłużony mistrz spor- j zentacjl zapaśników Polski i: 
wicemistrz Polski Kowalski i i t3 Stanisław Marusarz w asy- Bułgarii w Poznaniu zakończy- . _ ci-akov _ , min DOloivt
Węgrzynkiewicz. natomiast nad-. scie juniorki LZS — Heller i lo się w peinl zasłużonym zwy- i Rawskf„o n. i0DBtkl P ' 
spodziewanie dobrze zaprezento- Juniora Unii, Hęsia. . i cięstwem gości 7:1. Bułgarzy । _ M„|nov zwyciężył’' ciężka
wał się Sieczka i
wraca do formy.

Brak na starcie

były podzielone w ocenie tej 
ki, naszym zdaniem Dobrev 
grał przekonywająco. •

wal-

Zmiany w kalendarzyku 
imprez międzynarodowych

CRZZ
V.’ kalendarzu imprez międsy- 

। narndnwycli CRZZ naatapilv pev- 
nu zmiany. Zapowiedziany na 10 
hm. przyjazd narciarzy fińsldej 
organizacji sportu i robotniczsrn 
TUL został opóźniony. Gościć 
przyjadą do Polski, dopiero 15 bm.

Projektowane na marzec tournee 
po Polsce hokejowego wicemistrza 
Szwecji, na rok bieżący, znanej 
z pobjdu w Polsce zespołu ,Hąm- 
marby IF, zostało przesunięte ha 
końcowe miesiące bieżącego roku.

Przyjazd zjazdowców 
Szwajcarii odwołany

W międzynarodowych zawodach 
narciarskich o Memoriał Bronisła
wa Czecha i Heleny ManiśarzóT^ 
ny, które odbędą się,, w Zakopa- • 
nem nie wezmą udziału, zgłoszeni 
poprzednio zjazdowcy Szwajcarii, 
którzy odwołali swoi przyjazd.

Na zakopiańskich trasach i sko-, 
czniach walczvć będą narciarza 1 
Austrii. Wecier. Rumunii, ■ Rubra* 
ril. NRD, CSR. Francji , Norwegii. 
Finlandii T .Polski.

Rawski nawet przez chwile ...„ 
potrafił nawlazać równorzędnej 
walki z rutynowanym Slrakovem 
i już w 3 min. po rzucie z przed
niego pasa broni się mostem, któ
ry bez trudu łamie Bułgar, kładąc 
Rawskiego na łopatki.

Walka w wadze ciezkiej była nie
ciekawa i toczyła się cały czas 
pod znakiem rozpaczliwej obrćny 
słabszego i lżejszego Kasperczyka 
przed silnym, ale za to słabym 
technicznie Marinovcm;

nie
przeciwnika. Sznajder nie mógł za
tem rowwinać swych umiejętności 
przy takim systemie walki. Do o- 
statnlej chwili ważyły sie losy 
zwycięstw*. W końcówce obaj wal
czyli bardzo ostro. Walka, która o- 
statecznle wygrał Sznajder, dostar
czyła najwięcej emocji 6 tysięcz
nej publiczności.

W wadze piórkowej Spychała 
przegrał nieznacznie z Pcnevem. 
W parterze Penev trzyma w moś
cie Spychalę około dwóch minut i 
tylko przerwanie walki po gongu 
w 6 min. uratowało Polaka odmu
rowanej porażki na plecy (sędzia 
Backmann nie powinien przerywać 
— zgodnie z przepisami — walki 
w takiej sytuacji). Spychała robił 
kilka rzutów, nie potraf» Jednak 
żadnego z nich dokończyć.

Kula, który Ponad 10 tys. widzów by- i kazali się zespołem bardziej ! nere-vi.a * * 
lo świadkami pięknego wl- । zaawansowanym technicznie! . '

kontuzjowa- dowiska. Skocznia błyszczała ; (zwłaszcza w walce w parterze) i Sędzio wali^na macie•• •1 - - ' ■ ■ ■ Backmann (NRD) i Regnernego Wl, Tajnera oraz upadki - w słońcu bielą wypielęgnowane- 1 lepiej przygotowanym kondy- 
Huczka, Furmana • Grandysa go rozbiegu i zeskoku, barwne cyjnie, bardziej rutynowanym i 
już w I serii ograniczyły grono flagi zrzeszeń dopełniały resz-! umiejącym zależnie -od stylu 
ubiegających się o tytuł mi- ty uroczego widoku. Pomysłową I walki przeciwnika zastosować 

----------------------------- - : ------- ------------ ' odpowiednią taktykę. Różnica 
i między Bułgarami a naszymi 
! zawodnikami nie była bardzo

Huczka, Furmana

Dobry poziom mistrzostw 
najmłodszych szermierzy

WROCŁAW, 6.3 (tćl. wt.) Szer
miercze mistrzostwa Polski Junio-
Wrocławiu* florecie kobiet
mcżczyzn. oraz szabli zgromadziły 
na starcie około 140 zawodniczek 
l zawodników z 16 województw, 

r, Na podkreślenie zashicuje fakt, 
'że w tegorocznych mistrzostwach 
po raz pierwszy wzięły udział re
prezentacje słabszych w szermier
ce okresów, jak Koszalin. Zielona 
Góra, Rzeszów i Kielce. Milą nie
spodzianką byl również start za
wodników LZS.

Mistrzostwa sialv na dobrym po
ziomie. Szczególnie ładne walki 
obserwowaliśmy we flórede kń- 
biet i mężczyzn.

Mistrzynią Polski we florecie ko
biet z.ostala siostra reprezentanta 
Polski Helena Pawłowska (W-wa). 
która w finale po dodatkowej roz- 
rrywcc pokonała Migaczówną (Stal 
Stalinogród). Pierwsze miejsce we 
florecie mężczyzn zdobył Franke 
(Stallnogród) przed Relchmańem 
(również Stallnogród). Tytuł ; mi
strzowski w szabli zdobył Zub 
(Warszawa) przed V.* islklcm (Po- 
znań!.

W punktacll wnlewódzkle) pier
wsze miejsce zajęła Warszawa 
przed Stalinngródem. Wrocławiem 
1 Łodzią, w zrzeszeniowej Gwar
dia przed Stalą I Budowlanymi.

(Sz) ,

wysoka, ale te „trochę lepiej", 
„trochę więcej", wystarczyło 
Bułgarom by w walkach odno
sić niewysokie lecz przekony
wające zwycięstwa.

Wyniki walk: (Bułgarzy na 
pierwszym miejscu): musza — 
Brusev pokonał jednogłośnie na 
punkty Michalika, kogucia — 
Petrov uległ stosunkiem głosów 
1:2 Sznajdrowi, piórkowa — 
Penev wygrał 2:1 ze Spychalą, 
lekka — Argirov zwyciężył na 
punkty Żulawnika, półśrednia 

■i — Gospodinov pokonał Łeśy- 
szaka, średnia — Dobrev wy- 

j.grat 2:1 z Majewiczem, półcięż-

(CSR), na punkty — Simionov 
(Rulg.) i Smoczyński (Polska).

Po odegraniu hvmnów państwo
wych. na macie . zostaja Brusev i 
Michalik. Obaj badaja sie Szukając 
okazji do założenia chwytu. Szyb
ka reakcja na wszelkie próby ata
ku. Michalik robj przerzut przez 
biodro, ale mu nie w., chodzi. — 
Brusev przytrzymuje go w parte
rze. za chwile sytuacja sie powta
rza. Po S minutach prowadzi Bru
sev i wybiera dalej wólkę w stój
ce. Brusev walczy teraz tak, by u- 
trzymać poprzednio zdobyte punk
ty. W 14 min.' Brusev raz jeszcze 
ściąga Michalika do parteru. Buł-
gar walkę tę wygrał co 
przewaga 8 Pkt.

Sznajder w koguciej 
miejsca oetro do ataku.

najmnlej

ruszył z 
Znalazł

jednak w Płtrovle trudnego 1 bar
dzo szybkiego przeciwnika. Zwłasz
cza w parterze Sznajder był bez-

Sulawnlk w walce z Argirovem 
pokazał się nam od najgorszej stro
ny. Niedość, że był nieporadny i 
raził bezmyślnością, to jeszcze sy
mulowaniem starał , się sugerować 
sędziego, że jest faulowany przez 
pizedwnJka. Nic wlec dziwnego, 
że Bułgar wygrał, zdecydowanie..

Po porażce Łesyszaka ż Gospodl- 
novem na matę wchodzą Majewlcz 
i Dobrev. Liczyliśmy, że Majewlez 
zdobędzie nam drugi punkt, ale 
lideetety t on zawiódł. Walczył za, 
ostrożnie, wyraźnie bał Me atako
wać. Dobrev walczył przez cały 

zbierając cenne

radny wobec nieooladanetA u na, 
«yjtemu «bron^. Patrov tywy Jak 
(akra natyahmiaat M dMknledu 
pnet taiajdr, ,udkakśwdł prtećUń- . cenne
do«e na lewa lub praiwa aaronć J punlcty. Mbne. ie ctaóy mdzidtvJ

Spotkanie z Bułgarią wyka- 
zalo, że Bułgarzy od roku 1948 
tj. od pierwszego spotkania z 
Polską (4:4) zrobili większe niż- 
my postępy. Nie bez wpływu na 
to był miesięczny pobyt w 
Związku Radzieckim ekipy buł
garskiej zawodników: i trene
rów, częstsze kontakty z silny
mi przeciwnikami jak ZSRR, 
Węgry. । . ■

Na pewno wiele korzystamy 
z ' każdego spotkania ’ z Bułga
rią,: ale najwyższy czas ' zmie
rzyć się także z-innymi prze- 
ciwmikami/ podnieść poziom na
szych trenerów przez, sprowa
dzenie dobrego trenera radziec
kiego lub wysłanie tam kilku 
naszych;- ■ ■■ ■ ■ ■. - '

W. Wlechowtrid l

Uwaga!
Jest jeszcze 
Kalendarz 
Sportowy

Jak naa zawiadamia wy
dawnictwo „Sport I Turysty
ka" Kalendarz Sportowy na 
rok- I9S5 można nabyć -der 
datkowo w kloakach „Ruchu" 
oraz u listonoszy. Można 
takie zamówić Kalendarz II- 
stownle ,we - wszystkich . ad- 

„ działach : wojewódzkich „Ru- 
.;Chu", które prześl, qo za za- 

■ liczeniem pocztowym.



Nr 19 PRZEGLĄD SPORTOWY 3

Ostatnie pojedynki na hokejowych mistrzostwach świata*i Europy
Od czwartku

CSR-USA

USA — Polska
6:2 (2:0. 3:9, 1:2).

Kanada - Niemcy 
10:1 (3:0, 4:1, 3:0).

0:0).

3:0).
rinlłndla —Polska

1:3).

2:2).

FIATEK
ZSRR —Szwajcarią

NIEDZIELA:
ZSRR —Kanada 

0:5
CSR— Finlandia 

18:2

GRUPA A
CZWARTEK:

Kanada —Szw.eja 
3:0 (0:0, 3:0,

ZSRR —Niemcy

SOBOTA
CSR —Polska 

17:2 (7:0, 
Szwecja—USA

1:1 (0:0, 
Szwajcaria—Finlandia 

2:7 (1:2,

do niedzieli

3:2, 7:0).

0:2, 1:3).

(0:1, 0:2, 0:2).

Drużyna Związku Radzieckiego, — zdobywca(3:1, 7:1, 8:0).

MMI

mistrza Europy 1 wicemistrza świata w hokeju na lodzie na rok 1955 
Foto CAF

gpMS» >7

Niemcy—Szwajcaria

Szwecja—Polska

1. Kanada
J. ZSRR
3. CSR
4. USA
J. Szw.eja
6. Nl.mcy
7. Polska
8. Szwajcaria
D. Finlandia

68:6 
39:13 
63:22 
33:29 
40:16 
28:43 
19:59
15:59 । 
16:72

GRUPA ■

PIĄTEKi
Belgia—Niemcy zach. B 

1:11 (0:1, 0:4,
Jugosławia—Włochy 

1:9 (1:3, 0:4,

1:8).

0:2).

SOBOTA:
Holandią—Austria 

1:6 (0:2, 0:2, 1:2).

Koncert gry dali Kanadyjczycy 
w ostatnim dnia turnieju

KREFELD, 6.3. (tel. wl.). Ka- I 1 • • • 1**tt drużynie radzieckiej
w 4 min. Shabaga, w 28 — Bill । , ■■■■■* a

ri t nie popisali sie Puczków i Bobrow
Mclntyre. Karne minuty: Con- i Bi *

NIEDZIELA:
Jugosławia— Holandia 

1:9 (1:
Wiochy—Belgia 

28:0 (7:0.

0:4).

8:0).

!. Włochy 
. Austria 
. Holandia

4. Jugosławia
5. Belgia

2:6

15:9
18:20
9:23
8:44 1

wey _ 4, McAwoy - 4. Mid- ' blfl.n shabagaj Mclntyre, Mid- 
letton — 2, Tarala — 2, Taggart : jetton.
— 2, Sologubow — 2. Widzów ( ZSRR: Puczków, (Mkrtyczan), 
9 tys. Sędziowali Mueller 1 i Kuczewski, Sologubow, Tregu- 
Hauser (Szwajcaria). ' ; bow, Ukolow, Babicz, Szuwa-

Kanada: McLeland, McAwoy, | Bobr»"’. Suzin, Krylów, 
Tarala, Taggard, Conwey, Dick Uwarow, Chłystow, Guryszew, 
Warwick, Bill Warwick, Grant; ByczkoW;
Warwick, Mac Donald, Fair-: Na dwie godzmy przed rozpo-

' czeciem meczu Reinhalle w

Pierwsza
! Krefeld zaczęła się wypełniać. 
Napięcie z każdą minut wzra- 

। stało, toteż gdy na 15 min.

ocena startu
Polaków

Dnkończenle ze str. 1 : amatorskich. Jedynie Kanadyj-

0 biletach, widowni, Kanadyjczykach 
i spotkaniu arbitrów turnieju

DUESSELDORF, 6.3 (tel. wl.)

Tegoroczne mistrzostwa 
świata, stojące na bardzo 
wysokim poziomie sportowym, 

są niestety w wielu wypad
kach zaprzeczeniem tego, co 
nazywamy dobrą organizacją.
Jak już wspomnieliśmy 
względem organizacyjnym 
ją one na bardzo, niskim 
ziomie, a jeśli chodzi o

pod 
sto- 
po- 
za-

i bezpieczenie dobrej pracy 
dziennikarzom to ten odcinek 

i przedstawia się wręcz bezna
dziejnie. Stwierdzili to jedno-

I głośnie dziennikarze ze wszy
stkich stron świata, obecni w

I Duessełdorfie, Krefeld, Kolonii 
I > Dortmund.

W niewielkim stopniu liczo
no się przy rozdziale kart wstę
pu z zainteresowaniami i życze- 

: mami dziennikarzy. Na przy- 
i kład na mecz Związek Radziec-
ki Kanada
dziennikarzom

przydzielono 
zza granicy

tylko 70 biletów, a wziąwszy 
pod uwagę, iż samych spra-
wozdawców szwedzkich jest
30, stanowi to liczbę śmieszną. 
Co gorsze nie zabezpieczono 
dla dziennikarzy zagranicznych 
możliwości zakupienia biletów 

! na trybuny (choć są to pierw
sze chyba w historii świata 

j zawody). Na mecz ZSRR — 
I Kanada sprzedano jedynie 
pewnej części dziennikarzy, nie 
uwzględnionych przy rozdzia
le biletów bezpłatnych, karty 
wstępu na miejsca stojące.

ILE organizatorzy bardzo 
” kiepsko wypełniają swoje

je się często z. drugim bojo
wym okrzykiem „Polska gola". 
Inne narodowości są mniej gło
śne; co znaczy iż mają mniej
szą znacznie liczebnie grupę 
kibiców, którzy nie: potrafią 
przekrzyczeć najmocniejszych 
rywali.
INTERESUJĄCA sprawa 
* wyszła na jaw przy spraw
dzaniu identyczności zawodni
ków biorących udział w. tur
nieju. Okazało sie bowiem, iż 
drużyna Penticton Vees nie ma 
w zasadzie prawa brać udziału 
w amatorskich mistrzostwach 
świata. Większość reprezentant 
tów Kanady w rubryce pasz
portowej: zawód ma wpisane 
hokeista.

Na zapytanie przedstawiciela 
ŁIHG, kierownik drużyny ka
nadyjskiej Celmbirds odpowie
dział, iż wpis w paszporcie jest 
przestarzały, ponieważ wszyscy 
hokeiści Penticton już od 2 lat 
reaktywowani są w prawach 
amatorskich i pracują po 8 
godzin dziennie zawodowo, ja
ko kelnerzy, w lodziarniach, 
restauracjach oraz obsługują 
stacje benzynowe, grając przy 
tym po 60 spotkań w sezonie.

IIT PIĄTEK 4 bm. odbył lift 
' ™ z okazji XXI hókejowycfi- 
mistrzostw świata w. krefełdz- 
kiej; Reihnlandhalle ntecodstói- 
ny-mecz. Wystąpili w. nini się. 
dziowie biorącu udział w mi
strzostwach świata, 'których 
podzielono na dwa zeipOty.^W 
jednym grali1 przedstawiciele 
Holandii; Szwajcarii, ' Kanady. 
Niemiec i Francji, w ^rjtigifh 
arbitrzy ; radzieccy, pgłsęy, 
austriaccy, włoscy, ■ fidścy i 
norwescy.. Nagroda dla zwy
cięzców była potężna, 3-litrO- 
wa butla koniaku .JJujardtą^.

Wygrała ? drużyna pierwsza 
■10:6. I atak pokonanych stano
wili Polacy Eberhardt i Zdry- 
cki oraz Adamec (Czechosłó-
wacja). 
nanych

Podporę zespołu poko- 
stanowili sędziowie ra-

dzieccy z których Starowojtów 
strzelił 5 bramek, - a " Sawin5 bramek, a Sawin

♦
Protest Czechosłowacji • .od

nośnie uznania wyrównującej 
bramki strzelonej- przesr Ame
rykanów w czwartkowym me
czu CSR — USA. _(4:4)^stflł 
odrzucony.

Popisowa, gra CSR 
a najsłabsza Polaków

zadania, o tyle słowa pełnejrazy marnują Idealne sytuacje., kow, który co najmniej dwie z ^aa-nia o tyle stpwa pemej 
Bobrow oddaje kapitalny strzał, = nrypnnqTpznnveh bramek móał ,P°chwały należą się widowni 
który z jeszcze większym mistrzo-1 P * ,P ° niemieckiej, która zachowuje
stwem broni bramkarz kanadyj- obronie. । całkowity obiektywizm, wtedy
ski.
DECYDUJĄCĄ TRZECIA BRAMKA

Powoli Kanadyjczycy zaczynają 
otrząsać się z przewagi ( teraz 
oni przechodzą do ataku. W 28 
min. Bill Warwick jak burza prze
dziera się pod bramkę Puczkowa, 
strzela jednak niecelnie. Krążek 
odbił się o nogę jednego z za
wodników radzieckich, zmienił kie-

■ przed rozpoczęciem tego decy- i ki. 
dującego meczu jHijawjli się

' Kanadyjczycy, wybuchła praw-

I całkowity obiektywizm, wtedy
Hokeiści radzieccy nieoczekt- , grają dwie drużyny za- 

wanie ustępowali swoim prze- । grnnic2ne> jak j wtedy, gdy 
ciwnikom szybkością i wytrzy- i jyujpnd niemiecka gra z któ-
małością kondycyjną. Sła-

runek i zdezorientowany Puczków - „„„i- '
I sam go sobie wepchnął do bram-1 Byczków.

! dziwa orgia okrzyków i oklas
ków.

Z takim samym aplauzem
powitani zostali hokeiści 
dzieccy.

NOWY WYBRYK 
KANADYJCZYKÓW

ra-

jedjmie do tytułu mistrza Euro- i czycy, w istocie zawodowcy,: 
py piszemy na Innym miejscu. | niedawno dopiero reaktywowa- 
W efekcie 10-dniowvch rozgry-mi w prawach amatorów, _ 
wek Polska zajęła w turnieju 7| w równym tempie przez 
mieisce a wiec mniej wiecej ta- i kie dni. Reszta drużyn słabła za ^wiię rozpocznie się wierni 
!* * .......... - ■kie. na jakie liczyliśmy. Druży
na nasza była o krok od skla
syfikowania się na 6 pozycji. 
Niemcy- zachodnie wyprzedziły 
ją jedynie lepszym stosunkiem 
bramek.

O ostatecznym układzie tabeli

bo zagrał I atak, w którym 
Bobrow był zawodnikiem bar
dzo ipało produktywnym. Naj
groźniejsza była trzecia linia 
napadu Chlystow — Guryszew

rymkolwiek przeciwnikiem.
Szczególnie czuła jest miej

scowa widotonia na czystą grę. 
Jeśli zawodnik, z jakiejkolwiek

Jest 2:0. w przeciwieństwie do dru-
sana “ć. Teraz^KaSdyJ^y | ^. radzieckiej Kanadyjczycy 
calvmi okresami przesiadują pod; wznieśli się na szczyty, zagTj- 
bramką radziecką, a w 32 min. ; wali chwilami koncertowo, a 
Shabaga rozstrzygnął w zasadzie 
wynik meczu, uzyskując z poda-
nia Fairburna trzecią bramkę, przy 
której także nie bez winy byt 
Puczków.

Bramkarz radziecki ustępuje z
placu boju oddając miejsce Mkrty-

Mclntyre dal pokaz gry w ho
keja, jakiego Europa jeszcze 
nie widziała.

Doskonale zagrał także Grant 
Warwick,’ prawdziwy dyrygent

byłby drużyny, 
się niepoprawnie 
brutalnie, zostaje 
wygwizdany. Tak 
publiczność zmusza 
czystej gry.

zachowuje 
i zagrywa 
bezlitośnie 

więc sama 
drużyny do

Oprócz gospodarzy widownię 
tworzą tutaj także goście za
graniczni. Prym wiedzie 3 tys. 
żołnierzy kanadyjskich, o któ
rych niejednokrotnie pisaliśmy.

H.1UvL. uwju vuuuru -..w... ---------- , er---------- v Ci robią niesamowity hałas i
czanowi. Kanadyjczycy rozgrywają i drużyny i jej natchnienie. Na \harmider. Rywalizują z nimi 
Sie coraz bardzie!, zadziwiają zasługuje również । Szwedz^ htórzy są bardziej

wuwa- —- • - - _ --------- ,----” - Lelland, który bronił z i zorganizowani i ograniczają się
, orali 1 M się sędziowie - meczu dwaj i najlepszy na lodowisku, kierów- niesamowitą pewnością i spo-: pokrzukiwania heja heja"

Szwajcarzy Hauser i Mueller, nl^trze^n  ̂ kanadyjska | Do-? po^ną gr^ sianowią
wlska schodzą bardzo zadowolę- stanowiła u tym omu jeaną Szwaicarzy, wykrzykujący za- 
nt Kanadyjczycy i bardzo nlespo-I zwartą całość, w której wyżej WS2C“ niezmienne dwa słowa 
koint o końcowy wynik meczu wymienieni wyróżnili się nie' hokeiści radzieccy. ■ ■ •• .

PUCZKÓW KAPITULUJE 
PO RAZ CZWARTY...

Za chwilę na lodzie pojawia-
; się coraz bardziej, zadziwiają wi-, h .
' downię zmyślnymi zagraniami,“ T’,, 1

których głównym autorem Jest i Mac Leli and, ktoiy

i Szwajcarzy Hauser i Mueller,

Ł w...... . x s rozmiary kijów radzieckich,
nacją, są neoc. | Odbywa się szarpiący nerwy

fer- ' widowni ceremoniał ważenia 1 Trzecia

KREFELD, 54. (teł. wł). Czecho
słowacja — Polska 17^ (7:0, 3:2, 
7:0). Bramki strzelili: w 2 min. 
Bubnik, w 3 Zabrodsky, w 6 Sed- 
lak, w 11 Sedlak, w 15 Zabrodsky, 
w 18 VI. Bubnik, w 19 Gut, w 22 
Pantucek, w 24 Reyman, w 24 i 28 
Csorich, w 38 i 43 Barton, w 46 
Bubnik, w 46 Barton, w 52 Bub
nik, w 53 Zabrodsky, w 55 Kasper, 
w 55 Vidlak.

Sędziowali Ahlin i Axberg (Szwe
cja). Widzów 3.580.

CSR: Jendek, Gut, Kasper, Li- 
dral, Bacilek, VI. Bubnik, Barton, 
Danda, Pantucek, Zabrodsky, Hajs- 
njan. Vidlak, Sedlak. Reyman.

Polska: Kocząb (Foryś), Choda
kowski, Olczyk, Gansiniec, Bromo- 
wicz, Janiczko, Nowak. Kurek, Je- 
żak, Csorich, Gosztyła. Bryniarski, 
Wróbel U, Pęczek.

Czechosłowacja zagrała chyba 
najlepszy mecz w turnieju, wystę
pując w sobotę w krefeldzkiej 
hali przeciwko naszej drużynie. 
Gdyby zespół czechosłowacki" tak 
rozłożył swe siły, aby z podobną 
wolą zwycięstwa, sumą umiejętno
ści, szybkością i celnością strzałów’ 
walczyć z najsilniejszymi, byłby 
on jednym z głównych preten
dentów do miejsc lepszych, niż za
jęła drużyna czechosłowacka

Oczywiście nasza drużyna nie 
mogła stanowić dla CzcchosJowaków 
równorzędnego przeciwnika. Ale 
chwilami, szczególnie w II tercji,

gdy w krótkich odstępach...tśaBd 
zdobyliśmy dwie bramki w .wyniku 
dużego zrywu naszych mwoAmótw. 
gra była; wyrównana. W - przekrój® 
jednak całego spotkania CzęebósłÓ- 
wacy zademonstrowali te wszystkie 
walory, które znamy u "nich i po
dziwiamy, a więc przede vnt&tl- 
kim doskonalą technikę, eelne;l 
skuteczne strzały oraż dużą szyb
kość, jaka w większości wypadków 
pomogła im wypracować dogodne 
sytuacje podbramkowe.. -

Drużyna polska przeżywała-w-'so
botę niewa.tpliwie swój-najsłab
szy dzień w turnieju, - Pewnym 
usprawiedliwieniem jest to.- źe 
większość naszych zawodników ;.*J» 
raz pierwszy w życiu ' rozgrywała 
spotkanie w krytej hali przeceń- 
nej dymem papierosów;' i’ cygar. 
Przemęczenie poprzednimi ciężki
mi spotkaniami wyszło . w” sobotę 
najbardziej na, jaw, zarysowując 
się szczególnie ostro wobec ; bar
dzo szybkich i ruchliwych Czecho- 
slowaków. ■

Kocząb puścił w i tercji kilka 
bramek, o które można mieć udo 
niego pretensje. Lepiej wypądł 
zastępujący go od początku. U 1^- 
cji Foryś. O stracone bramki' trud
no mieć pretensje tylko do '<3brońyv 
gdyż przy szybkości CŹechosłówą- 
ków nie wracający na czas r ńaęi 
napastnicy stwarzali luki na na
szej tercji obronnej, *co ułatwiało 
przeciwnikowi zadanie.' ; -

<f>:

Przeciętne spotkanie 
Polska — Szwecja 0:9

„hop szwyc. hop szwyc".
Później w kolejności idzie resowanie. gromadząc około-800-wi

dzów. Obydwie drużyny. < majAc-W 
nogach poprzednie spotkania ńie 
wysilały się bardzo i prowadziły 
gre otwartą. , ' t ' :

Polacy, znacznie słabsi. od .'swó^ 
ich przeciwników, oczywiście .nió 
mogli stawić- skutecznego opór u. 
Nie zagrzewała ich także żadna idea 
po wysokiej porażce ż: Czeehoaló- 
wacją: już tylko na .ciid mogli li
czyć jako na sojusznika w walce 
o 6 miejsce.

W drużynie polskiej wyróżnił sin 
bramkarz Foryś, który ' udanymi’ 
szpagatami obronił kilkanaście nie
bezpiecznych strzałów.* . SzwecJL 
W drużynie zwycięzców, świetni® 
zagrała trójka Peterson. Johansson 
Oberg. (z) • -

i tylko indywidualnymi walora- 
;mi, ale przede wszystkim budo- 
;waniem kolektywnej gry.

KOLONIA S.3 (teł. wt.). Szwecja — Polska 9:0 (4:Ó,’ ’:o, 3:0).
Bramki zdobyli: w 1 min. Peterson.„nassa" publiczność, wcale nie 

najsłabsza głosowo. Nieśmier
telne „Polska tempo" krzyżu-

w 2 Bjorn, w 4 Peterson, w 19 
Larson w 25 „Tumba" Johansson, 
w 27 Peterson, w 4S Gberg. w 53 
T. Johansson i w 59 Oberg. Sę
dziowali Lutta (Szwajcaria) i Ada- 
mec (CSR).

Szwecja: Svensson, Thunmann. 
Bjorn, Larsson, Lassas, H. Tvilling, 
..Lille Lul!e“ Johansson. S- Peter
son, Bróms. Carlsson, Lundwall, R. 
Peterson, T. Johansson, Oberg.

Polskai Foryś, Chodakowski, Ol- 
czyk. Pęczek. Gansiniec, Bryniar- 
ski, Nowak, janiczko. Lewacki, je-

rozpoczyna się i 
atakami I nin. nie- !

, *''^1 nierówna for- i wldowni ceremoniał ważenia 1 । mów błyskawicznymi ‘a.».».... , 
Szwajcaian 1, stąc (..„j., mierzenia sprzętu radzieckiego. • Kanadyjczyków. Już w 1 min. me-I
ma Szwedów 1 słabsza kondj-। . . , «• anarivir7vkńw! zmordowany B!!! Warwick spryt-। Podejizema KanaayjwyKow ; nie prj.ech'dzi obronę radziecką 

i były niesłuszne, kije radzieckie j i po raz czwarty zmusza Pucz- . , i_ .._.t—j-t-i--- j— - kOwa, który w międzyczasie wró
cił do bramki — do kapitulacji.

Kanadyjczycy popisują się te-

w jej końcowych rejonach za- j cja drużyny radzieckiej w oslat- 
decydował mecz Polska — Cze- nim meczu. 10 dni twardej do | 
chnslowacja, w którym to obu- I ostatecznych granic walki, połą- I 
dził się lew czeski. Tak wyso- i czonej z kontuzjami, codzienną i 
kiej porażki nie skalkulowali?-1 jazdą y _. ”, '
my w naszych obliczeniach. Wy- i dzeniem spać po północy — loża
dawało się,

błyskawicznymi J. Zmarzllk
Kanadvirzvkdw i zmordowany Bill Warwick spryt-i Kanadyjczyków . Brlech'dzi obrone radziecką

są jak najbardziej zgodne
przepisami.

-------------- - 7.------ , • ; Na lodzie zostają dwie piątki, 
po całej Nadrenii, z cho- . pierwsza radziecka l pierwsza ka- 

* nadvjska. Gra jest początkowo o- 
bustronnie neKrowa. Obie dmżypo meczach, ; dużo, jak dla ludzi., którzy upra-

przegranych z Kanadą i Związ.- i wiają sport dla przyjemności. 
k:em Radz.ieckim zaledwie doia nie zawodowo. Trzeba więc

ny przeprowadzają ataki, które 
lamią się na obronach, nieliczne

raz znowu * artystycznymi zagra
niami. Fantastyczny Mclntyre w 
43 min. podaje zza bramki do 
McAwoy‘a, który nie namyślając 
się rąbie z całej siły w krążek.

8. nikt nie zdoła uzyskać z nami | w przyszłości zastosować inny 
2-cyfrowego rezultatu. Ale Cze- I SyStem rozgrywek, bardziej od- 
chosłowacy walczyli również i - ■
o jak 
bramek

najlepszy 
bojąc

cięstwa USA nad

stosunek 
się zwy- 
Szwecją a

przy okazji chcieli nam dać w 
tym meczu przykładową lekcję 
i przekonać, iż przewyższają nas 
o dobrą klasę. Udało się im to 
w całej rozciągłości, a nas kosz-

powiadających duchowi gry.
Następnym razem hokeiści z 

całego świata spotkają się na 
igrzyskach Olimpijskich w Cor
tina d‘Ampezzo. Nie będzie tam 
już grała drużyna Penticton 
Vees. ponieważ prawo olimpij
skie nie pozwala reaktywowa-
nym amatorom brać udziału w

a ten wyrzucony jak z procy 
wpada w siatkę bramki radziec-

Ci co tak wypełnili kupon 
Konkursu P.K.O1. 

wygrali 45.576 złotych
strzały są niecelne. Wreszcie w 
4 miń. gdy na lodzie znajduje się i Jest 5:0. 
trzeci atak radziecki i trzeci atak I Teraz Puczków ustępuje znów 
kandyjski, Mclntyre kapitalnie clą-; m|e|sca Mkrtvczanowl. Gra Sie; 
gnie po skrzydle, wyciąga Pucz- nie,:n zaostrza. Zawodnicy ra- . 
kowa zbramki, podaje do Shaba-, rlzleccv przechodzą do ataku, aie : 
ga, który lekkim dotknięciem kija ; obrona kanadyjska dość łatwo : 
zdobywa wśród niebywałej burzy | ;ch stopuje. Nie obywa się przy 
oklasków prowadzenie dla Kanady.: tym bez fauli i przez ostatnie

Od tej chwili drużyna rodzlbc i prawie 10 min. Kanadyjczycy i 
ka zaczyna grać sprawniej, szyb- ; grają stale we czwórkę, a w o- 
ko zdobywa teren, lecz nlezdecy i statnlch kilkunastu sekundach na- 
dowanie strzałowe pozbawia Ją : wet w trójkę, bo Conwey został
szans na zdobycie bramki, 
jest wyrównana I co chwila
woleje entuzjastyczne oklaski wi.----1^1-- ■ . H.V11J cni in tvi 1’111 uiat. uu/.io

tnwalo nie tylko 17 bramek, ale igrzyskach. Nie wiadomo, ety : —- • .....m.oi. p J , _ __ .. 1 Pem I błyskawicznie zmienlajacy-Kanada potrafi wystawie rów m| g|$ sytuacjami. Już w I tercjitakże i spadnięcie o jedno miej-
eży i downi, zachwyconej szybkim tem-

wet w trójkę, bo Conwey został 
usunięty z lodowiska w tym cza
sie, gdy nie było już Midlettona 
za próoę rękoczynów. Wreszcie 
knrtcowv gwizdek I Kanada zdo
bywa tytuł mistrza świata.

sce w tabeli.
WYSOKI POZIOM SPORTOWY

Tegoroczny turniej, jak to już 
niejednokrotnie podkreślaliśmy 
stal na bardzo wysokim pozio
mie. Skorzystają z niego na pe-

nie silną drużynę złożoną z sa-
mych amatorów. Sprawa bę-

żak. Wróbel 
sztyła.

Wróbel Go-

A B
Zwyc. 
drut 

A
Remis

Zwyc. 
druż. 

B

Kanada — USA • X

Niemcy zach. — Polska X

ZSRR — Szwecja X
Szwecja — CSR X
Szwajcaria — Polska X
CSR — USA X

Finlandia — Polska X

Szwecja — USA X
Niemcy zach. — Szwajcaria X
ZSRR — Kanada X

Mecz odbył się o godz. 10.30 przed 
południem i wywołał małe zainte-

4 mecze
USA

2 niespodzianki

DUESSELDORF, 5.3. (tel wl.) — 
USA — Szwecja 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). 
Bramki zdobyli w 50 min. S. Trll
ling (Szwecja), • w

Szwecja 1:1

Doherty

Jak już wś^óftmiellśniy. wiżyst- 
kie falowe ataki Szwedów, jók-t 
pojedyncze, ale tym razem HCżhe 
wypady Amerykanów dó. 5G ńiift. 
kończyły się niepowodzeniem.. Do
piero wspaniały przebój G. J6- 
hanssona, po którym, podał on krą
żek S. Tviliingowi przyniósł uko
ronowanie w postaci bramki. 1,•

Radość Szwedów nie /trwała 
jednak długo. W 55 min.' óbróńćy 
ich popełniają fatalny błąd, Do
herty przedziera się przez nich 
t wyrównuje- nr -1:1. .

Rozpaczliwe kontrataki, SżwędÓw 
nie przynoszą im bramki.. .Dopie
ro równocześnie z syreną obwieśż- 
czającą koniec meczu ThUmba: Jrt- 
hansson zmusza Don Rigazzio dru
gi raz do kapitulacji. Jak w

j (USA). Sędziowali Lecompte (Ka- 
i nada) I Dwars (Holandia). Widzów 
{ 8 tys.

Hokeiści USA sprawili drugą 
wielką niespodziankę w turnieju, 

I tym razem po Czechoslowakach. 
* odbierając punkt Szwecji. Dru- 
। żyna amerykańska grająca z me 
I czu na mecz lepiej, wzniosła się 
I w tym spotkaniu na najwyższy po- 
i złom, zmuszając przeciwnika do 
i dania z siebie maksimum wysiłku.

OCENA DRUŻYN
Oceniając grę trzeba stwier

dzić, iż drużyna radziecka źle

Kanadyjczycy przez 4 min. krają 
osłabieni brakiem Jednego zawod-
nlka. ponieważ Convey 1 McAwoydzie na nowo otwarta, walka 

o tytuł mistrza olimpijskiego, 
mistrza świata i mistrza Euro
py rozgorzeje na nowo,

' Dotychczasowym tradycyjnym 
przeciwnikom przybędzie nowyMimo 

katastrofalnej klęski, jakiej llnH1 _  
doznaliśmy w meczu 7 Cze- I k"iern zc|„i,v|y tytuł mistrza tzw. 
ehoslowacją i zupełnie nie- । grupv juniorów, odnosząc w o- 
potrzehnej przegranej ze Szwaj- slalnirn meczu rekordowe zwy- 
carami uznać musimy występ | cięstwo nfKj Holandią 2R:0. Wto- 
naszej drużyny w zasadzie za । ztlobvwają w grupie junio- 
udany. Biorąe pod uwagę, iz ; rńw po raz trzeci pjerwsze 
był to jej pierwszy poważny n,iejcce co świadczy, że forma 
egzamin po blisko 2-letniej bez- , icb doirzFlla j okrzepła, 
czynności międzynarodowej.

Denerwowali nas nasi za- BEZAPELACYJNE PRZODOW- 
wodnicv w wielu meczach nie-j NICTWO KANADY 
«Sex? •suk, s: 
Krvtvkujac ich jednak ostro j ko P™'nam^n-T itXr- 
zapominaiiśmy często, iż w mi- ! « lenia. m°Xnv euroSe 
strzostwach świata zagrali oni | dzje. ze <lr A > p J- dzieli od Kanadyjczyków nattai

zawodnicy.
klęski. rywal — Wiochy, które spacer-

jeden po drugim wędrują na kat........ •“ --—■...............—.ne minuty „za szlywne kije". Dru rozegrała ten mecz taktycznie 
żyna radziecka nie potrafi wyko; Supcrkonibinacje, koronkowa: 
rzystać przewagi liczbowej i: „ra potl bramką przeciwnika i 
^e7ranatercJa J e I zmieniały się w kunktatorstwo |

Początek drugiej tercji daje za : prowadzące do zbyt spóźnio-, 
powiedź ostrej walki. Drużyna ra-, nych strzałów, którym latWO ; 
dziecka zaczyna naciskać i przez , h . nrsnwkndzić Rarrłzn sła- i 5 min. trzyma Kanadyjczyków w przesZKOItzlc. BaiDZO S(a 
zamku. Babicz i Szuwałow dwa I bo zagrał tez bramkarz Pucz- l

Pak, krążek, szajba
DUESSELDORF, 4.3 (tel. wtt więcej dla widzów niż dla sa-1niepokojenie w Penticton, któ- dzenw „gazu, chłopcy bo zaraz 

mych zawodników. W Krefeldzie: re martwi sie, że zła opinia buczą na fajerant .
SPOTKANIE hokejowe Dorimnn^2ie zawody odbywa ją t drużyny kanadyjskiej może 

nadzwyczaj barwnym wi^ ę ................ 1
dotciskiem i miedzy i-- 
dlatego przyciąga tylu widzów

. się na krytych lodowiskach. Ńa i wpłynąć niekorzystnie na zakup , OBEC 
te'dwie lodowe areny narzeka- > przez Europę sławnych jabłek rr zainte lUluZOW . -i. s »__  st_ -- i _ • ... i •----- • -

o wiele lepiej niż 
waliśmy się. Wiemy 
iż pracują w dość

spodzie- 
przecież. 
ciężkich

warunkach, nie mając wykwa
lifikowanych trenerów i jedy
nie dwa sztuczne lodowiska.

Jedna z gazet niemieckich 
podała: „oceniając występ Po
laków jako udany, z ciekawo
ścią trzeba patrzyć na ich wy
niki w następnym turnieju. Ro
bi ona wrażenie drużyny mają
cej ogromną chęć nawiązania 
kontaktu z czołówką".

Istotnie takie chęci mamy, na 
razie jeszcze jednak poparte 
niedostatecznymi umiejętnościa
mi. trzeba więc je silniej w 
przyszłości podbudować.

pewna różnica klasy, wynikają- 
ca mo-że nic z mniejszych ogól
nych umiejętności gry, ale z 
mniejszych umiejętności, wyko
rzystania możliwości, jakie na
stręcza gra w hokeja, wykorzy
stania do maksimum sytuacji
podbramkowych.

W tym Kanada jest niepoko
nana. chociaż Związek Radziecki 
i kilka innych drużyn dogoniły 
ją w jeździe. grze kombinacyj
nej itd. Nawet USA. które do 
niedawna walczyły jak równy 
z. równym z Kanadą, pozostałe

„MARATON" HOKEJOWY NIE 
DLA AMATORÓW 

Turniej .dał dużo doświad-

I Dzięki temu gra była niezwykle 
' interesująca 1 chwilami przybiera

ła fantastyczne wprost tempo.
Publiczność zachwycona grą o 

bydwu zespołów .przez wcżyctklc 
trzy tercje żywo’ dopingowała je 
do strzelenia bramki, na którą
trzeba było czekać aż 50 minut 
Jest to w dużej mierze zasługą 
doskonale broniących bramkarzy 
Rigazzio (USA), który w tym me- 

I czu przeszedł sam siebie ł Svens- 
sona (Szwecja) oraz obydwu świet
nych linii obronnych.

wsżystkiu; sekundę później okazałó strzat 
j3 I Thumby przyszedł za późno i rfc- 
...i... Szwedów została zgaszona

gwizdkami sędziów obwieszczają
cych, że akurat w ćwierć sekun
dy przedtem mecz się zźkórtezył.

Snni kanie ntwyż.<ze było jednyiń
z najlepszych i najszybszych. JS- 

i kle rozegrano w tegorócznym tur
nieju.

niezbyt wielkiego Finlandia — Szwajcaria 7:2
wygran'a choćby Jśdńi&i.-meffu 
w turnieju. Rzucili więc dó wil
ki wszystkie siły. Jakie im'.Jesz
cze pozostały, a mieli: ża śóbą 
sojusznika w postaci padafącego 
śniegu, który ul rudnia! grę, lep
szym technicznie Szwajcarom? -.

Począwszy od II tercji gra to
czyła się na jedną , bramkę. ‘ .Fino
wie nie wykorzystali ani pólowy 
możliwości strzałowych. *, Męcz 
przeciągnął się dó północy, po
nieważ uległ przerwte na ; skutek 
dużych opadów śnieżnych. ■■

U. Zmj

KOLONIA, 5.3 (tel. wł.). Finlan
dia — Szwajcaria 7:2 (2:1, 3:1,
2:0). Bramki zdobyli: w 5 min. 
Hakala. w 13 Igantius. w 14 Naef. 
w 20 Rckomaa. w 2B Hakala, w 32 Keller, w 36 Hakala. w 46 Hlek- 
karanta. w 55 min. Hiekkaranta. 
Sędziowali Krasi (CSH) I Johane- 
sen (Norwegia).

Drużyna szwajcarska zagrała 
nadzwyczaj słabo, widać na' niej 
ogromne przemęczenie poprzedni
mi meczami. Spostrzegli to dość 
wcześnie Finowie, przed którymi otwarła się ogromna perspektywa

arzeka-1 przez Europe siawnycn juum^ t »» zainteresowania, mistrzo- 
ją wszystkie drużyny. Narze-1 z tej miejscowości. | stwami organizatorzy widzą, że
*' ■ ■* ’ I „ ls„t i.tAr„\z trudem wyjdą na swoje,
powietrza. Już w drugiej tercji , ° jeg™ 6-letnia 'córecz- j Ogółem bowiem 51 spotkań
atmosfera jest tak ciężka iż za-, J w obydwu grupach oglądało

’ - - -. Ty jeste^ I ponad 100 tysięcy widzów, co
' J • -■ nawet przy przeciętnej cenie

, i-p . . Ju wszystkie ui uzyny.na trybuny. Znamy dobrze fan- ae ws-vstkim na brak
knstiumil niektÓTUCn ' .... ... _i____1tastyczne kostiumy niektórych

drużyn zagranicznych, mienią- 
r-e sie wieloma barwami —l—w— — . 3 j su juim. »v k.iuiu . 
w świetle reflektorów ara róż- । w°dmcy pocą się jak podc^a i „Kochan]/ Dawdy, r± u 
nuch kolorów twor-y bajeczne j bokserskiego u> hpcw wspaniałym chłopcem ponieważnych ko .orow iwoi ,y oajeczn po,a nn zachodzie we, s(r^eIi)eś już tyle bramek. Ale
widowisko. wszystkich halach krytych | simy Cię bardzo nie bądź

Nie tylko jednak drużyny za-|woIno pai^ „ więC ]UZ po kii-|£' niegrzeczny".
graniczne ubierają się barwnie rkmiastu minutach chmury dw- 
i oryginalnie. Również i nasza ( : papierosów zasłaniają |
drużyna w meczu, ze Związkiem
Radzieckim w Warszawie wy
stąpiła w fantazyjnych'dresach, 
których górna część biało-czer
wona wyobrażała barwną sza
chownicę.

całą tafle * siedząc na skraju 
trybuny nie widać bramkarza 
znajdującego sie w bramce po
przeciwnej stronie.

I Kanadyjczycy w ogóle uwa
lają, iż sa spokojnymi baranka
mi a fakt ostrej gry zwalająna 
przeciwników, którzy ich... de
nerwują. Prasa niemiecka uku-

biletu 5 marek doje brutto do
chód ponad pól miliona.

Moda' jednak zmieniła się.
„ ________  ... . . Drużyny biorące to tym roku
w tyle ża „rycerzami klonowego i udział w turnieju o mistrzo- 
liścia". I stwo świata są skromnie „ubar-

Na zakończenie wypada zło- wione'‘. Najefektowniej wyglą-

^^eMbyło oglądać * na ten temat «^le. douici. 
iwodu na lodowisku w Kre- P°w> z który V ,_zawody na lodowisku w Kre- P^w z ktorycn .

feld. Jedna ze ścian jest całko- . wcale me podziela ich zdania 
wicie oszklona a vozcf nią znaj- w tej sprawie.

czeń jeśli chodzi o stronę or
ganizacyjną i sportową. Ja1' 
się okazało obawy nasze były 
slusz.ne. Rozgrywanie zawodom 
w czterech miastach położył" 
mistrzostwa organizacyjnie. Wy- 
daje się także, iż 10-dnlowy 
„maraton" jest nie do wjitrzy-..maraton" jest nie do wytrzy
mania dla większości drużyn i

żyć Kanadyjczykom gratulacje | 
z powodu zdobycia przez nich 
w sposób tak bezapelacyjny 
pierwszego miejsca, z powodu 
wysokiego poziomu gry. jaki 
zademonstrowali i życzyć im, by 
w przyszłości nie szokowa!’- 
sportowo wyrobionej Europy 
wybrykami, nie mającymi nic 
wspólnego ze sportem i nie słu
żącymi rozwojowi1 sportu, a w 
tym wypadku hokeja*na lodzie.

da drużyna Szwecji w pięknych
żółtych swetrach z trzema nie
bieskimi koronami na pier
siach. Obydwaj główni rywale 
Kanada i Związek Radziecki 
mają bardzo skromne swetry w 
dwóch kolorach.

A więc notujemy nową mo
dę w hokeju na lodzie.

duje się kawiarnia z wygod
nymi kanapkami. Popijając ka
wę lub koniak można spokoj
nie oglądać zawody, nie czując 
chłodu idącego z tafli lodowej.

A może i u nas architekci, 
którzy będą planować kryte lo
dowiska w Łodzi i Warszawie 
pomyślą o takim udogodnieniu 
dla tych wszystkich, którym 
zimno szkodzi a mimo to są 
entuzjastami hokeja.

J, zmarzllk

17 RYTE lodowiska mają swo- 
«* je dobre i złe strony. Przy 
tym tych dobrych stron jest

n/ IADOMOSC o brutalnej 
” grze Bill Warwicka doszła 

już do Kanadu i wywołała za-

PRZYKŁADEM zas -osowania 
sprzętu wojennego w „służ

bie pokoju" są przeciwlotnicze 
syreny alarmowe zainstalowa
ne na wszystkich lodowiskach, 
na których odbywają się me
cze. Wprawdzie odgłos tych sy
ren jest mocno niesamowity i 
w pierwszym dniu powodował 
odruch szukania natychmiasto
wego schronu, ale później stał, 
się jednym z głównych akceso
riów mistrzostw. Wśród naszych 
hokeistów ‘ pochodzących , ze 
Śląska utarło się nawet powie-

JAK podczas każdych mi- 
v strzostw świata tak i tutaj 
typuje się naj... ,

A więc najbardziej, bojowy
mi drużynami zostały Kanada 
i Polska. Najbardziej ambitną 
Finlandia, najbardziej pechową 
Niemcy zachodnie, najelegan- 
ciej i najbardziej fair grającą 
drużyną — Związek Radziecki, 
najbardziej kasowymi — Kana
da, Związek Radziecki i Niem
cy zachodnie. Najbardziej o- 
strą drużyną... wiadomo Kana
da. Najgorszymi taktycznie dru
żynami — USA i Polska.

Największym rozbijaką Bill 
Warwick. Najlepszym bramka
rzem Don Rigazio. Najlepsze

Niemcy zach. — Szwajcaria 8:3
DUESSELDORF, 6. III. (tel. wł.). 

Niemcy zachodnie — • Szwajcaria 
8:3 (3:1, 1:2, 4:0). Bramki zdobyli 
w 1 min. Fret, w 5 Guttowski, w 
12 samobójczy strzał do bramki 
szwajcarskiej, w 47 Huber, w 27 
Huber, w 28 Ott, w 35 Naef, w 44 
Eggen, w 43 Guttowski, w 47 Hu
ber, w 55 Sepp. Sędziowali Staro- 
wojtow i Sawin (ZSRR),

Początkowo gra była wyrównana 
i nic zapowiadała tak wysokiej po-

CSR

rażki Szwajcarów. Po dość. słabój 
pierwszej tercji, w n mieli ońi 
dość wyraźną przewagę i mewie!, 
brakowało, by uzyskali - prowadze
nie w meczu. Okazało śie jednak, 
iż posiadają «bardzo niedostateczny 
zapas sil, a z drugiej. strony Nieńi- 
ców zagrzewała do walki okazja'dó 
zdobycia 6 miejsca. Ostatnia 
tercja zamieniła się w jednostron
ny trening na bramkę szwajcarską 
i nie pomógł nawet doskonały 
bramkarz Rieseń,

Finlandia 18:2

trójki ataku bracia War-
wiek, Kuzin, Uwarow, Krylów. 
Najpopularniejszymi zawodni
kami — Bobrow, Bill Warwick, 
Zabrodsky,

DUESSELDORF, 6. III. (tel. Wl.). 
Czechosłowacja — i Finlandia 18:2 
(3:1, 7:1, 8:0). Bramki strzelili: 
w 7 min. VI. Bubnik, w 12 Rastlo, 
w 14 Barton, w 15 Bubnik, w 21 
Bubnik, w 23 Lindstrom, w 27 Bub
nik,. w 20 Barton, w 30 Pantucek, 
w 35 Zabrodsky, w 30 Barton, w 42 
Bubnik, w 45 Bubnik, w 4« Barton, 
w 48 Zabrodsky. w 51 Bubnik, w 52 
Bubnik, w 54 Zabrodsky, w 55 Bar
ton. : -

Cuehodowacr,, którzy szeiytową

formę osiągnęli pod sam J konłeo 
turnieju, rozgromili z :kólei. Fin
landię. uzyskując rekordowy . wy
nik "turnieju: grupy A. :

Nie lada sztuki dokonał Vlś*stlmll 
Bubnik, zdobywając w tym I meczu 
S bramek, dzięki czemu uzyskał ty
tuł króla strzelców ; tegorocznego 
turnieju o mistrzostwu świati.

Finowie, którzy się wyszumlSś 
wczoraj do północy ze . Szwajcara* 
mi, tym razeih nie. stawiali ńrawi^ 
żadnego oporu (J. ZmuL
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Ciaptak przed Marusarzem i Dziedzicem Wspaniały sukces szermierzy
Polska- Belgia 8:0

na planszy w Brukseli
Historyczny slalom gigant 

na trudnej trasie w Szczyrku
Wśród kobiet

1. Kowalska 2. Kubicówna
SZCZYRK, 4.3 (tel. wl.). niżej 2,10. Na ostatnim odcin-

W piątek rozegrano w Szczyr- ku zawodnik AZS ma bardzo 
ku slalom-gigant mężczyzn, dużą szybkość, ale niestety 200 
Konkurencję tę śmiało można m przed metą pada na zacie-
nazwać historyczną, gdyż po niony przeciwstok i przewraca

‘ raz pierwszy zastosowano w się, grzebiąc w ten sposób 
’ niej fotokomórkę elektryczną szansę na zwycięstwo. Jako 
do mierzenia czasów, wykona- czwarty jedzie Płonka. Śmiga 

, ną całkowicie w kraju, umożli- na trasie bardzo pewnie i 
; wiającą jednoczesne mierzenie przysiadając szuka jeszcze 
czasu dla 6 zawodników znaj- większej szybkości; uzyskuje
dujących się na trasie.

Gigant rozegrany został przy
dobry rezultat — 2.19.0.

- _ . . . Ciaptak opuścił linię startu
wspaniałej słonecznej pogodzie, jak0 piąty. Po trasie przeleciał
na nowej. bardzo

- trudnej trasie długości 
przy różnicy wzniesień 
70 bramkach.

szybkiej i- z wielką pewnością j mijał me. 
1.600, tę w tak dużym tempie, że od 

450 o ...

I Jako pierwszy zawodnik zja- 
1 wił się na mecie Gogólski, z
czasem 2,18.2. Drugi Do-
brzyński miał słabszy wynik —
2.22.6.

Na trasie Roj. Mknie 
bramkach bardzo płynnie,

po 
od-

razu było wiadome, że czas bę
dzie miał doskonały. Za chwi-
lę podają wynik: — 2.09.2.

Takiego czasu nikt się nie 
spodziewał i mało kto wierzył, 
by udało się komuś z dalszych 
zawodników uzyskać lepszy wy
nik. Pokusił sie o to tylko Za

Młoda zawodniczka Gwardii— Pęksa na trasie 
w którym zajęła drugie miejsce.

pycha się silnie kijami, a jego. rycki. Jego jazda na bardzo 
biegu na II) km, czas na półmetku rokuje na- i trudnym, muldziastym terenie,

l dzieją, że Roj bedzie miał po-

Rubiś i Bukowski
po pełnej napięcia walce odbierają tytuły 

zeszłorocznym mistrzom na długich dystansach
ZAKOPANE, (tel. wl.).

Młoroczni mistrzowie Polski na 30 
km i 50 km Kwapień i Zięba sta
nęli w sobotę do walki w obronie 
tytułów zdobytych w Wiśle.

Kwapieniowi na 38 km zagrażał 
poważnie Jego kolega klubowy Ru
biś, który dal Już w biegu na 15 
km oraz w sztafecie próbkę swej

BRUKSELA. 54 (teł. wh). A więc zwycięstwo! I to wielkie 
zwycięstwo! Belgia, czwarte do tej pory mocarstwo szermier
cze świata, uległa na swoim terenie bezapelacyjnie Polsce M. 
Wynik przeszedł najśmielsze nasze oczekiwania. Nasze dziew
częta i chłopcy górowali nad przeciwnikami przede wszystklni 
ambicją, wolą zwycięstwa oraz byli o wiele lepsi kondycyjnie. 
Szabliści '1 szpadzlści przeważali również technicznie nad Bel
gami (brawo nasi trenerzy!),

Polska szermierka udowodniła w sposób najbardziej bez
sporny, że czyni wciąż postępy I to: na, szerokim świecie. Sza
bliści zrobili pierwsi wielki krok naprzód, ale w tej chwili na 
każdej'planszy świata pochwalić się możemy również naszymi 
szpadzktaml, florecistami czy floreclslkami.

Twardokens — L B«lgU: Ver- 
halle — 4. Vah. Hnudt — 3, Joós 
— 1, Wauthoz — 0.

SZPADA 11:5
Zdecydowany sukces polskich 

szpadzistów nad szóstym zespołem 
świata! Zachwyty widowni budził 
tym razem nie Delaunois. ale kla
sycznie walczący - Przeździecki 
(większość trafień w rękę).

Po pierwszej turze prowadzimy 
3:1. przy czym Przeździecki po 
świetnej walce zwycięża Delaunois. 
którego ta porażka wyraźnie za
łamała. Druga tura również 3:1 dla 
nas, tym razem bohaterem jest 
Jaroń. który walcząc z Delaunois, 
po upływie czasu spotkania przy 
stanie 4:4, robi 5 podwójnych tra
fień I wreszcie zwycięża.

Trzeba podkreślić, że Jaroń za
służył obok Przeżdzteckiego na 
najwyższą pochwałę, walcząc przez 
cały czas przede wszystkim bar
dzo dobrze taktycznie.

Trzecią turę wygrywa Belgia 3:1 
i podciąga z 6:2 na 7:5, ale w 
ostatnim kole Polacy nie orzegry- 
wają żadnej walki, a Strzyżewski 
rewanżuje się ‘Delaunois za po-, 
rażkę w turnieju w finale turnieju 
gandawskiego, wygrywając wyso
ko 5:2! Szpada 11:5 dla nas.

Polska: Przeździecki — 4 xw?> 
clęsiwa, Jaroń — 3. Rvdz I Strzy
żewski — po 2. Belgia: Mniemań? 
i Appart — po 2. Delaunois — 1, 
Bernard — *0 (!).

FLORET KOBIET 9:7
Znów wspaniały start! Adam

czyk zdecydowanie bije mistrzy
nię Belgii Van Der Voordt 4:2, 
a Saibach — Appart 4:3. De Vuyst 
niezaslużenle pokonała Wiodarczy- 
kową 4:3. Stan na 2:2 wyrów
nała ' Piedfer, zwyciężając najsłab
szą na planszy Mnichównę.

Walki są równie zacięte jaks we 
florecie mężczyzn.. Rutynowane 
Belgijki nie mogą sobie poradzić 
z żywiołowo, ale świetnie takiyez- 
nie walczącymi Polkami.

Drugie - koło wygrywamy 3:1, 
przy czym Saibach zwycięża Van 
Der Voordt 4:3. Stan meczu 4:3 dla 
Polski. Van Der Voordt dozna’® 
trzeciej porażki, tym razem z rę
ki Włodarczykowej 1:4. Trzy zwy
cięstwa Belgijek doprowadzają jed
nak stan meczu do 6:6.

W dwudniowych walkach w 
rotundzie brukselskiej Ecole des 
Arts ' et Metiers, raz Był tyl
ko moment, kiedy; prowadzili 
gospodarze (florecistki belgij
skie 7:6), a poza tym zawsze 
Polacy lub „w najgorszym" wy
padku — remis. W każdej bro
ni zaczynaliśmy co najmniej 
dwoma zwycięstwami w pierw
szych walkach, ćo bardzo u- 
macniało psychicznie nasze ze
społy. Należy podkreślić, że kie
dy jeszcze w Gandawie widać 
było po wielu polskich zawod
nikach tremę wobec wielkich 
nazwisk przeciwników, tremę, 
która paraliżowała ruchy, to w 
Brukseli Saibach, Adamczyk. 
Schreider czy szpadziści zwy
ciężali doskonałych przecież 
Belgów, jak najbardziej ruty
nowani szermierze.

Trzy przegrane świetnego De- 
launols (wielokrotnego mistrza 
Belgii i dwukrotnego zdobyw
cy nagrody Fcyericka w Gan
dawie), zaledwie jedno zwycię
stwo mistrzyni Belgii Van Der 
Voordt (druga w Gandawie) cay 
też porażka najlepszej wczoraj 
florecistki na planszy De Vuyst 
(czwarta w Gandawie) z Sai
bach — oto „kamienie milowe" 
naszych postępów.

Nie zapominajmy także, że 
był to pierwszy wyjazd za gra
nicę Adamczykowej czy też 
Sghreidera. a np. 17-letnia Sai
bach. pomimo 3 podróży zagra
nicznej, nie może też być jesz
cze uznana za rutynowaną flo- 
recistkę.

Prasa belgijska podkreśla nie
spodziewany. choć w pełni za
służony wynik spotkania, zwra
cając uwagę na wysoki poziom 
walk we wszystkich broniach.

w górnym odcinku trasy była 
prawie cyrkowa. Ogromną i 
szybkość przepłacił Zarycki u- I 
padkiem w „piekiełku". Pod- | 
cięło go tam i koziołkując prze
leciał bramkę. Zarycki szybko ' 
się ..pozbiera!" i dalej pędził 
do mety, starając się ambitnie. 
odrobić stracony czas. Nie uda
ło mu się całkowicie odrobić 
straty ale uzyskał mimo to do
bry wynik 2.16.5. Jak się jed
nak później okazało, Zarycki w 
ferworze koziołkowania minął 
bramkę i został zdyskwalifiko-

trzecim miejscem za Rublsiem i ton, jest nadal bardzo wysokie i 
Stopką, wyprzedzając Grandysa. Bukowski po 30 km uzyskuje 2:01.05, 
i Figurę, który zademonstrował a więc czas, który wśród startują- 
w tym biegu wielki talent, roku- cych na 30 km dałby mu czwartą 
iącv na przyszłość wielkie na- pozycję. Dobrze biegną też młodzi 1 ł_ i _ „     i Tł ® , 110 Lrł
dzieje.

Maraton mlat przebieg niemniej
! biegacze Czerniowski i Rawski, 
I którzy utrzymują się w pierwszej

! zacięty niż bieg na .70 km. z tą 
tylko różnicą, że Bukowski ob- 

maratonle | jqwszy prowadzenie na pierw-
na z^biei szych kilometrach, walczył nie 

„ociec4* Bukowski, za poraśkę w| tylko z czasem i swymi przedw-
Wiśle, który choć od lat ciągłe ; njkami| aJe roWnleż ze swym
plasuje się w czołówce, tylko raz I ęanizrnernt który dawał mu 

we znaki w postaci skurczów

dziesiątce zawodników.

wany. Dziedzic, który miał 7 
numer, pojechał również na 
dobrym poziomie, lecz dwa za 
duże przecięcia na bramkach 
powodują, że osiąga tylko 2.14.5. 
co Aawalo mu drugi czas dnia.
Gdv wydawało się, że Dziedzic 2.23.1. Pozostałe zawodniczki za- 

| zdobędzie tytuł wicemistrza prezentował}’ w tej konkuren-

Jan Cłaptak jeszcze raz pozostawił w tyle całą stawkę rywali
Rys. E. Alaszewski

Wyniki:

Jańczy,

Kowalska, Gw.

wysokiej klasy,
pałał żądzą rewanżu

Bukowski, za

ROZSTRZYGNIĘCIB 
DOPIERO NA MECIE

1 . , - - •’ -«ci 1IC.! Polfki niespodziankę robi Ma- cji znacznie nlzszą klasę, a czas azs 
rusarz, który ma wynik — dziesiątej na mecie Swierczyń- ” —"

. Kubie, AZS — 2.23.1, 3. 
AZS — 2.38.5, 4. Ćwiękata,

Gw. — 
— 2.33.2, 

8. Orkisz,
2.23.4, 5. Bujak, 
Kozłowska, Kol.

Stepek. Gw.2.13.4. Ostalnj x Rru-py najsil- ; sklej gorszy był o przeszło 20;------- „ . . - AZS — 2.36.9, 9. Kozak, Gw. —
sek. od Kowalskiej 1 można go, 2.33.8. 10. Swierczyńska, Sparta . —pad« niejszej startuje Popielach 

•*—ł- który uzyskuje — 2.16,5.
Rozstrzygnięcie tej

M. M.; nazwać żenującym.or- 
się
7.O- 
tej

w 1952 r, w Szczyrku zdołał zdobyć 
tytuł mistrza Polski w biegu ma
ratońskim.

Trasy przygotowane były dosko
nale i wiodły urozmaiconym, nie- 
nuzącym terenem o różniej’ wznie
sień 100 m, w trzech pętlach: 20 
i 10 km w rejonach Cyrli i Ja
szczurówki, wspólnej dla biegaczy . , . . , , 1
Hartujących na obu dyrtBn«ch i ’ groźniejsi rywale mają ,
na dodatkowej 20 km pętu wiodą- | wcześniejsze (1 - »
cei w rejonach Kościeliska koń- Kubin. 16 - Zięba, 14 Kaczm 
Jcv się finiszem pod Reglami. Rk i 11- Dąbrowsko, to w.elkt 
tówilez z meta na stadionie pod j ">ut dla bicgacza pragnącego wai- 
Kiokwią dla maratończyków. Śnieg -yć o tytui mistrzowski. Rusz I | 

, , na on ze startu w bardzo szybkim ,nosnv, dobrze zamrożony, nie na- ...... , u• . .. lA.nnia mina) kilku Rlabsz\ ’

iądka. Bukowski wyszedł
walki zwycięsko i uzyskał ponad
to dobry czas, za co niewątpliwie 
należą mu się słowa uznania.

Do Bukowskiego uśmiechnęło się 
szczęście już w losowaniu. 2fi nu

dopięto na mecie. Bukowski słania 
się na nogach, lecz wyniku jego 
nie zdołał poprawić nikt. Nato
miast Zięba jest tylko o 40 sek. 
gorszy, potwierdzając, iż niezbyt 
dobrze rozłożył swe siły w biegu, 

j ale że był dobrze do startu przy-

mer startowy w sytuacji, gdy naj- wielkje blegj

gotowany.
W ten sposób zakończyły się dwa

1. Ciaptak (CWKS) — 2.09,t
2. Marusarz (CWKS) — 2.13,4;
3. Dziedzic (AZS) — 2.14,5;
4. Fopieluch (Sparta) — 2.18,5;
5. Gogólski (Start) — 2.18,2:
8. Płonka (Sparta) — 2.19,0;
7. Wojciech Wawrytko (CWKS) —

m Istrzostwo Pnl-
w których dwaj obrońcy ty-

rocznych
zdołali powtórzyć ześzlo- 
sukcesów.

8. Andrzej Czarniak (CWKS) — 
2.20,0:

9. Stanisław Wawrytko (CWKS) — 
2.20.2;

16. Włodzimierz Czarniak (Kol.) —

i Rywalizacja młodych zjazdowców
Śląska i Zakopanego 

napawa optymizmem

FLORET MĘ2CZYZN 8:8 1 63:62
Ta porażka* najbardziej Belgów 

bolała, zdobyli oni przecież na 
ostatnich mistrzostwach ' świata 
czwarte miejsce drużynowe a Ver
halle i Van Houdt należą do czo
łowych florecistów świata.

Walki były zacięte od pierwsze
go do ostatniego spotkania. Pro
wadziliśmy 2:0. Belgowie wyrów
nali na 2:2. Druga runda * była 
Identyczna — 4:2 dla nas I 4:4. 
w trzeciej prowadzimy 5:4, potem 
jest 5:5. (niezbyt zasłużone zwyc’ę- 
stwo Joos nad Twardokensem).’ na
stępnie Rydz zwyciężą po drama
tycznej walce Vań Houdta (5:3), ale 
Verhalle wyrównuje na 6:6.

W ostatniej rundzie zwycięstwa 
Twardokensa i Rydza nad słabszą 
dwójką Belgów dają nam prowa
dzenie 8:6. Teraz decydują po
szczególne trafienia. Schreider 
przegrywa z Van Houdtem 1:5 i 
przed ostatnią walką prowadzimy 
Jeszcze dwoma trafieniami.

Przeciwko najlepszemu na plan
szy Verhalle staje do decydujące
go spotkania Pawłowski. Jeżeli Po-

W pierwszej walce ostatniej tu
ry Vau Der Voordt zwycięża pó 
bardzo zaciętej walce Mn»chównc 
4:3 i Belgijki prowadzą 7:6. W tym 
tak ciężkim dla nas momencie 
Adamczyk z zupełnym spokojem 
rozgramia'Appart 4:1, a następnie 
Saibach w walce, w której każde 
trafienie decyduje o wyniku me
czu, odnosi wspaniałe zwycięstwo 
nad De Vuyst (to jej jedyna po
rażka) 4:2, choć Belgijka prowa
dziła już 2:0. W tym momencie 
stan meczu 8:7 dla nas przy prze
wadze 5 trafień, a więc mamy już 
zwycięstwo zapewnione. ostat
niej walce Włodarczykowa-wygry
wa z Piedfer 4:2, a więc wynik 
meczu 9:7 dla nas.

Polska: Adamczyk. Saibach I 
Włodarczyk — po 3 zwrcfęatwa, 
Mnichówna — 0. Belgia: t)e Vuyst 
— 3, Piedfer — 2, Van Der Voordt 
1 Appart po 1.

SZABLA 11:5
Walki w szabli stały na bardzo 

wysokim poziomie, widać było, te 
Belgowie również zrobili postępy, 
ale wicemistrzowska drużyna 
świata ani razu nie byle zagro
żona (choć Polacy nie bvll w naj
lepszej formie). * -

Juniorzy grupa C: 1. Szarak. Spar
ta — 2.21,8, 2. Sygut/Bud. — 2-22,8, 
3. Bachleda. Kol. 2.24,9, 4. Kum-
czyński, AZS — 2.27,3, 8. Szczygieł,

SZCZYRK, 5.3. (tel. wl.). Na - 
' ti asach Szczyrku przez cały u- i 
I biegły tydzień o zaszczytne ty-WYNIKI:

1. Rubiś, Gw. SZCZYRK, 5.4 (tel. wł.). Ro- tuly mistrzów Polski w narciar- | 
zegrany w sobotę slalom-gigant . stwie zjazdowym walczyli °b°k , 
kobiet potwierdził w całej pełni, seniorów również juniorzy. Ich 
że sytuacja w naszym narciar- . pojedynki były bardzo zacięte I 

’ Krzeptowski Boi., CWKS stwig zjazdowym kobiet nie slab’ ogólnie na dobrym pozlo- 
’ Cr^rS Z ' jest różowa. Konkurencja prze- ™‘e. Dostarczyły też one sympa-
10. Marek, wl. — 2.05.37,' biegła właściwie bez historii.' tykom narciarstwa niemniej > 

Startowało 54 zawodników, ukoń- l Poza chorą Grocholską na star- emocji od seniorów. Nasza m o- 
• " i «. Cię Zgłosiły się 33 zawodniczki. ■ dzież udowodniła, ze niesłuszne I

i. Bukowski, gw. - były obawy o brak zaplecza w !
st. Zięba, CWKS — z 5 numerem startowym prze- (narciarstwie zjazdowym. Obser- [ 

..... wójrt k?Wc WKS ^—'3.:36.47 i.jechała trasę Kowalska. Jej wując wiele dziesiątków, już ( 
Kuhln Roman, CWKS — 3.36.04, ! technika 1 sposób jazdy wyraz- dziś dobrze wyszkolonych junto- , 

3J6.33,' nie odcinały się od reszty. Mi-1 rów, którzy z werwą i zacięciem'rupa B; r wróbel, wl. — i.os,7, 
nlou^ki^Gw.355— 3.42,04, 9. Gazur" mo stosunkowo mało nośnego mknęli po trudnych trasach do , witek, Kol. — 1.22,9, 3. Jarosz, 
lzs — '3.47.22, 10. Podzorski, CWKS 1 śniegu, Kowalska potrafiła uzy- mety, można dojść do wniosku. ; slart _ 1.25,0, 4. Gaj. azs — 1.27.4, 

' skać dobrą szybkość i bczapela- że nic będziemy musieli diuno , s Szalińska, Sparta — 1.27,9; junln- 
cyjne zwycięstwo z czasem 2.18,8.1 CŁekać na następców Ciaptaka । 
Niewiele odbiegła od niej pozio- l'?y Roja. |

30 KM:’^y“ktm , st stopka,
... -- ----- Itemple, minal kilku słabszych bie-, Kwapień, ----stręćzał trudności zawodnikom, a ' r ’

> * I eap7v doszedł wnet Wóiclrca. a w,*»»tym bardziej, żó w sobotę sionce s 2.02.42,... ei.L>nrc wraz z nim wkrótce Kubina. Ta , .przyszło biegaczom w su Mus, , , . , , . 7.grzeigc bardzo oględnie i nie roz-M*’ dale '",
taplając zamrożonej nawierzchni. : często zmieniając prowadzenie. Na ...LU, 9.nawierzchni.

LOSOWANIE

POMYŚLNE

Gw.
GW. — 1.57.38, 4. Gran- 
— 2.02.63, 5. Figura, Start 

6. A. Holeksa, Stal —

BIEG ZJAZDOWY, juniorzy gru
pa B: 1. Piekoszewskl, AZS — 1.35,7, 
2. Piotrowski, CWKS — 1.37,0, 3. 
Kowalski, AZS — 1.38,0, 4. Zubek, 
Start — 1.38,1. 5. Giewont, Start —

Pierwsze 
twierdziły 
startowe, :

meldunki z trasy po-

113 km (punkt kontrolny) ..ociec'4 
j miał ok. 1 min. przewagi nad 
Wójcikiem i Kaczmarczykiem, Ru
bin był dopiero czwarty. Zięba , 
biegnie słabo.

prze w idy wan 1 a przęd
zę walka o tytuł będzie

bardzo zażarta i że. Kwapień bę
dzie miał trudne zadanie w obro
nie tytułu, jak chyba nigdy do
tąd. Losowanie było dla niego po

ZIĘBA ROZPOCZYNA POŚCIG

Sytuacja zmienia się jednak na 
. drugiej pętli. Zięba przyśpiesza, 
nadrabia 2 min. 1 wychodzi na 20

1.39.0; juniorki grupa B:
czyło bieg

3..18.36,
Kaczmarczyk, AZS

Gazur.

AZS Herczak,
1.50,2, 3. Wróbel, Wł. -
Witek, Kol. — 1.57,7, 5 
Zryw — 2.01,1.

SLALOM SPECJALNY,

1. Lorek, 
LZS —

1.51,4, 4, 
Kostka,

juniorki
lak zada trzy trafienia mecz

myślne. startował ón 
53 numerem, mając 
g-ożniejszego rywala

bowiem z 
swego naj- 
Rubisia (nr

km już na 
prowadzącym 
Bukowskim,

czwartą pozycję.

Wójcikiem
dalszym ciągu

Startowało 36 zawodników, ukoft- 7* : n-,vln

Kacz
marczykiem. Tempo, jak na mara-

8 pierwszych zawodników uzy 
skało I klasę sportową.

J. M.
i mem tylko Kubicówna. która z 
1 lekkim upadkiem uzyskała

rzy grupa B: 1. Nowak, Gw. 
1.13,32, 2. Piesch, Wł. — 1.13,5,

Bezwzględnie najwyższy i naj- Ziemba, Kol. — 1.13,7, 4. Piekoszew- 
bardziej wyrównany poziom za- ski. Kol. ~ 1.15,0, s. Popielak, azs

44) przed sobą. Pierwszy meldunek, 
z 13 km. był dość sensacyjny. Otóż 
piowadził Rubiś 45.40 mając prze
wagi .1 sek. nad Kwapieniem. Ru-

prezentowali juniorzy grupy B,

doszedł na odcinku do
Stanisław* Stopki z Gwardii, któ
ry wystartował na minutę przed 
nim, pociągnął go za sobą i w ol-
brzymim tempie kontynuowali
bieg. Ale meldunek ten poderwśł 
d© walki i Kwapienia.

Widząc, że nie przelewki,
mistrz Polski zwiększył tempo

Ambitna postawa młodzieży
na trasach konkurencji klasycznych

w której jest przynajmniej 10
1.18,4.

w której jest przynajmniej 101 Slalom specjalny Juniorów ka- 
zawodników o dużych możliwo- legoria C: 1. Maczyszyn (Kol.),
ściach rozwojowych. Grupa
jest bodaj najlepiej zaopatrzo
na w sprzęt i wyszkolona tech-

1.33.1, 2. Szczygieł (Gw.) 1.34.0,
Szykut (Bud.)

. dal (WL) 1.35,6.
1,35,5, 4. Młg-

5. Wojciech

Fatll i J. Krzeptowskie-ZAKOPANE, 4.5. (tel. wł.). Szta-1 nazwiska: .
fety Juniorów, Jakie odbyły się we go z Gwardii, Rysy1’ z , .laiLza’ 
wtorek w ramach narciarskich mi- Kroka 1 Guta z AZS nraz

i strzostw Polski w konkurencjach
pierwszą pętle 26 km na stadło- klasycznych były właściwie wenie pod Krokwią zakończył r. naj- '

lepszym czasem 1:15,2«, z 4 sekun- ■ chwa||e s|* w tej chwili najwięk- 
tłami przewagi nad Rublsiem. ; szym i najbardziej imponującym 
Trreci bvł Stopka, który utrzymy- j dorobkiem wśród młodych biega- 
...» .i. BhMmi Ru- 1 CZY* Dysponowali oni dobrą kondy-wał się cały czas za plecami Ru , ttychHn|ką } sty|emt a zwycię.

bislś, czwarty był i e\\ eiacyjnie . *a|j SWyCh konkurentów zdecydo-
biegnący Grandyś. który na pierw- wanie.
szyeh 20 km nadrobił 1 min. do 
Styrczult

Na punkcie odżywczym r. piątki
tej na chwilę zzttymał tylko ;
Rubiś, aby napie się gorącej her- --7-.- -

WŚRÓD BIEGACZY KL. C 
NAJLEPSZY AZS

Oczywiście największą klasą
juniorzy

1.06.47: 2. AZS I

brze skaczacvch Dziobonia ze Star
tu nraz ' Łaciaka i Aleksandra
Przybyły z LZS. Ci chłopcy zasłu
żyli na pewno na bardziej troskli
wa opiekę ze strony swych macie- 
rzysiych zrzeszeń. W grupie A 
natomiast akademicy: Zygmunt Ja
siński, Andrzej Karpiel oraz Ma
tuszny z Górnika i Jan Karpiel z 
Kolejarza wybili się ponad dość 
przeciętny poziom.

SŁABSZY POZIOM JUNIOREK

Dziewczęta walczyły równie za-

1.06.49;
Start I
1.10,39;

3.

1.10.0: 5. Start II 
Kolejarz I — 1.10

Skoki otwarte: chłopcy kat.
1. Emil Dawidek (LZS) — sk<

nicznie. Jej przedstawiciele w ( 
większości nie pokazali takiej , 
hojowości, jaką zaprezentowali , 
ich młodsi koledzy. Pocieszają-

6- 1 cym objawem u najmłodszych 
A ; (grupa A), może być fakt, że

:oki zadebiutowali oni w mistrzo- 
już dobre

Obrochta (AZS) 1,37,6.
M. Matzenauer

ma wynik remisowy. Jeżeli zada 
cztery — zwyciężyliśmy. Pawłow
ski wspaniale skoncentrowany zdo
bywa dwa pierwsze trafienia, po
tem tusz Belga 2:1 i znów Polaka 
3:1. Verhalle podciąga na 3:2, ale 
Pawłowski zadaje decydujące dla 
nas trafienie — 4:2!

Sędziowie zaliczają trzy trafie
nia Belgowi i wygrywa on 5:4; 
mecz kończy się zwycięstwem Pol
ski Jednym trafieniem 8:8 (63:62).

Z przebiegu walk należało nam 
się zwycięstwo 10:6. gdvż 2-krot- 
nle mylne orzeczenia sędziów 
skrzywdziły wyraźnie Twardoken
sa (m. In. w spotkaniu z Verhalle).

Polska: Rydz — 3 zwvc1ęstwa: 
Pawłowsk! 1 Schrelder — po 2:

Prasa miejscowa podkreślała 
doskonałą technikę naszych sza
blistów | przyznała, że -wynik 
mógłby być tu jeszcze wyższy.

miejscowa

Najlepszy z Polaków był tym 
razem Zabłocki, rewanżując się 
za Gandawę. Pierwszą turę wygry
wamy 3:1 (Balister pokonał nie 
przekonywająco Twardokensa 5:4), 
drugą 4:0, dwie następne są re- 
misowe 2:2. Ogółem 11:5 dla nas.

Polaka: Zabłocki — 4 zwrćlę 
stwa. Pawłowsk’ — 3. Pawlas ■ I 
Twardokens — po 2. Belgia: Ba- 
Mster — 3, Henriot I Van Der Au- 
wera — po 1, Alexander O.

J. Jabrżemskl

32 — 33 m. nota 195.5 pkt., 2. I 3., stwach, posiadając
WrtBTT Zygmunt 7aZS1'-“4O% - ' Podstawy techniczne.
31,5 — 193.6: 4. chudoba (LZS) — ■ słabiej natomiast przedstawia
31 — 32 — sytuacja wśród juniorek.*

- 33^5 | przede wszystkim jest ich sta- ।
(AZS)
1. Piotr Dawidek (AZS) 3*

202.3:

Mistrzostwa Europy w piłce nożnej 
nie znalazły na razie zwolenników 

Polska dopuszczona do turnieju juniorów

baty. Wszyscy Inni, nie wyłącza
jąc Kwapienia, nie pozwolili sobie 
r luksus straty kilku sekund.

Ostżtnią pętlę 10 km, charakte
ryzującą się dość licznymi i trud
nymi podbiegami i ostrymi zjazda- 
nfi w świetnym stylu** przebywa 
Rubiś, który dobrze technicznie 
pokonuje wszystkie trudności tra
sy utrzymując przy tym bardzo 
wysokie tempo biegu. Tempa te
go nie wstrzymuje St. Stopki, 
który zaczyna zostawać w tylć.

dziennika 1955. od 1 listopada do 
31 marca 1956. od 1 kwietnia do 
30 maja 1 finał w czerwcu 1956).

TURNIEJE MIAST
Unia projektuje natomiast orga

nizowanie turniejów z udziałem 
miast, które są miejscami dorocz
nych targów. Dotychczas 12 ta
kich miast jest branych pod Uwa
gę: Wiedeń, Bazylea, Budapeszt, 
Lozanna, Barcelona, Frankfurt 
n/M, Lipsk, Londyn lub Birming
ham, Mediolan, Moskwa. Paryż i 
Zagrzeb. W rachubę wchodzą rów
nież Sztokholm 1 Bruksela.

Każde państwo może być re
prezentowane przez dwa miasta 
lecz liczba drużyn jednego tur
nieju nie może przekraczać 12. 
Drużyny grałyby w grupach tere
nowych. Turniej ma rozpocząć się 
w Jesieni br. i zakończyć w roku 
10O7.

WIEDEŃ, 4.3 (teł. wł.). W środę 
1 czwartek obradował w Wiedniu 
pierwszv kongres Europejskiej 
UnU Piłkarskiej. Jak Już donosi
liśmy. w pierwszym dniu wybra-

III — Polska, Bułgaria, Irlandia 
Pł.. Hiszpania.

IV — Węgry. Luksemburg, Ju
gosławia, Turcja.

V — Anglia, CSR, Szwajcaria, 
Saara.

Turniej rozegrany zostanie ir 
w kwietniu w czterech lub pięciu 

I miastach włoskich (w grę wehn- 
j dzą: Rzym. Florencja. Bolonia. Pa

dwa, Piza, Turyn).

ANGLIA — KONTYNENT 
W SIERPNIU

Z okazji 75-lecia Istnienia Ir
landzkiego Związku Pliki NdżńeJ 
rozegrany zostanie 13 sierpnia br. 
w Belfaście mocz Anglia — Kon
tynent. Za praygotowanle druży
ny kontynentu i ustalenie jej. skła
du odpowiedzialny Jest Węgier 
Gustaw Sebes.

■ Dłuższą dyskusję wywołały spra- 
wy transmisji radiowych 1 tele- ; 
wizyjnych ze spotkań 'międzypań
stwowych oraz totalizatora piłka' - 
skiegn. Postanowiono m. In. że 
transmisje telewizyjne mogą być 
przeprowadzane tylko za zco^ą 
obu stron, uczestniczących w’ r.s- ' 
wodach. Sprawa totalizatora pił
karskiego bedzie dokładnie róz- 
patrzona przez specjalna komisję, 
która m. In. przedstawi projekt 
wysokości odszkodowania fińanśó- 
wego związkowi, którego. mecz< 
międzypaństwowy wstawiony zp- ■ 
stanie do kuponu totalizatórowdió 
w Innym kraju. :

MILANO GRA W ZSRR i
Kongres wiedeński był dla 

lu delegatów doskonalą* okazją dó 
nawiązania kontaktów I omówie
nia spotkań międzypaństwowych I 
międzynarodowych. Wyniki / tych < 
rozmów podane zostańą dń ,w>- 
domnści • nieco > później. ;Obe ,:- , v 
wiadomo już m.'In;, że Jeszcze • 
tym roku gościć będzie w Zw: 
ku Radzieckim najlepsza drużyn i 
Wioch FC Milano. z, Szhiaffl ’ó,, 
Nordhalem,' Ricagnim.?SorÓńr4dóm ■ 
na; czele. Milano rnzcyra sóótka’

3. A. Przybyła (LZS« 3' । nowczo za mało, nadto reprezen- 
M,'2:-1i83;*hOy bardzo nierówny poziom.

iLZS) 32 — 33.5 — JB0.1: kat. c Może cieszyć nas, że w grupie 
1'1)33:1,12k Polok'(LZS)' -1(1.3 — "46.3 A Kowalska 1 Góśclńska, a w no Komitet wykonawczy w skła

dzie: przewodniczący — Szwarx 
(Dania), wiceprzewodniczący —

- - , • Sebes (Węgry), sekretarz general-dużyml talentami, ale nie może i |)V — Delaunay (Francja), czlon- 
atAnn • kówie — Crahay (Belgia), Graham stanu , (S2kocja^ Frej (Austria). Bauwens 

(Nlemcr zach.), Constantaras

ambicją szły wy
sokie umiejętności, które pozwala
łyby snuć pożyły"’’1® szanse na ich 

.........    . przyszłoroczne starty w konkuren- 
nika. umiejętnie stosowana do wa-[ cjj seniorek W grupie starszych 
runko w na trasie, dobra szybkość' ponad dość przeciętny poziom wy- 
ti kilku czołowych zawodników 1 Bijały się akademlczkl. których

grupy C. a więc ci najstarsi, którzy 
już w przyszłym roku biegać bę
dą wraz z seniorami. Niezła tech-

Równifeż 1 Kwapień ostatnie kilo- 1 
mitry jedzie nie najlepiej, ściera 
mu sił; smar na podbiegach, narty
iliziają się i uciekają do 
wraz z cAnnymi Sekundami.

RUBIS MINĄŁ 
38 PRZECIWNIKÓW

tylu

Mtta przynosi wreszcie rozwią
zanie tej frapującej walki. Rubiś 
okazuje się najlepszym. W świet
nej formie kończy ón bieg, wpa
da na metę jako szósty z U nu-
merem startowym.

dlami i wyrównana czwórka biegaczek zu-
— to walory czołówki, niestety czo- i polnie nieoczekiwanie zresztą prze- 
lówki niezbyt lirznej jak na 100 i grała z młodą reprezentantką LZS. 
chłopców, którzy no raz ostatni s uczennicą Antoniego Wieczorka, 
biegali jako Juniorzy. (mistrzynią śląska — Hellerówna.

Największa walory na biegaczy'W sumie poziom nie był Jednak 
dużej klasy zademonstrowali, po-1 wysoki czego dowodem może byr. 
dobnie Jak i w biegach sztafeto-1 że zaledwie 20 dziewcząt, to jest 
wych młodzi AZS-owcv — Gutt,' połowa startujących uzyskała mi- 
Jasiński, a zwłaszcza zwycięzca l nimnm klasy młodzieżowej.
biegu na 10 km — Zelek. | grunle dziewcząt najmłodszych.

Nlezlv poziom zademonstrowali A akBde,m'”kl
równiej -- zrlohvwca tvtuln wlec- sin hi ej. a zwycięstwo młodej Slnrc m m"za gruw C Staszil Polanko- I Startu biegające! zaledwie pler- 
wy CWKS oraz Salbut ze Startu. sezon nad Krzeptowska z
Kombinacje w grupie C wygrali l TL rtvK-s^hJL 'dote
natomiast raczej skoczkowie niż Cho nrską z CM KS b> lo dużą nie 
biegacze. Mlodv Andrzej Polok z spodzianką.
LZS. którv Jako ledynv swvm wv-! Mistrzostwa Juniorów nie przy- 
niklem w knmblnar|l uzvskal trze-i niosły wprawdzie rewelacyjnego 

----- zawdzięcza poziomu ani talentów na wielką
-- miarę, ale swą masowością, spraw

nym przebiegiem i zaciętą, bardzo 
ambitną walką zapisały sie chlub-. ----------------- z- mj.

da klasę sportową.
swój sukces dobrej postawie na 
skoczni, gdyż w biegu był dopie
ro 22. Podobnie dobrym skokom 

i zawdzięczają, czołowe miejsca w 
I komhinac|i Bujok ze Startu 1ub

Kocian z LZS. Wy laikiem tutaj był

nie w karcie tegorocznych 
strzostw.

Jedynie Staszel Poiankowy. WYNIKI

po drodze 38 przeciwników. Uzy-
więc minął I swój mistrzowski tytuł 
lików Uzv- ' nacji wywalczył przede

skuje on czas 1:56.30. Wkrótce po 
nim melduje się na mecie St. 
Stopka z czasem o 1,24 min. gor-

Mija kilka minut, gdy wreazcie 
na 'stadion wpada Kwapień. ' Na
zwycięstwo jHt już
Kwapień tym,

późno, 
walka

kombf-
nacji wywalczył przede wszystkim 
dzięki dobremu wynikowi w biegu.

Sztafety: Dziewczęta kat.
3X3 km: 1. AZS I (Stopka St.. Bo-
bak. Pradziad) — 48.05: 2. AZS H

Wartość tych zwycięstw nie była; _ 50.35: 3. Gwardia '
Jednak wygórowana, a przekonąliś-1 i — 53.22: 5. 
my się o tym podczas otwartego'! 53.52; 6. Włókniarz, 
konkursu juniorów C na małej - • ~ ~ -
krokwi, w którym obok Niedoby z 
Budowlanych, który wykazał za
datki na dobrego skoczka, czoło
wą rolę odegrali właśnie triumfa-

l«9,n:
(LZS) 44.5 — 47 — 
wllkowski (Kol.) 43 
181.9.

Bieg 10 km

kowv (CWKS» 
(AZS)- — -10.4

grupa C: 1. Ze- 
2. Staszel Polan- 
40.13; 3. Br. Gut 

I. Jasiński Maciej
(AZS) — 41.04: 3. Salbut (Start) —
41. I I: grupa A — 3 km: 1. H. Ja
siński (AZSI — 1-3.01: 2. Zygmunt
(AZS) 13.17; 3. Matuszny (Gór)

13.20: 4. Andrzej Karpiel (AZS)
13.26: 5. Klepak (Zryw) — 13.31;

qrupa B 
- 31.36.

(AZS)
Rysula (K<»l.)

B - 'Wróbel i Lorek są

to przysłonić smutnego
wyszkolenia i bojowości pozo
stałych zawodniczek.

Dużym optymizmem napawa 
rewelacyjna postawa młodzieży 
Śląska, która na swoich tere
nach nawiązała wyrównaną 
walkę z zakopiańczykami i nie-
jednokrotnie wychodziła z niej, Jeuilt-Hkl UU111C W 3 L1IUUO11U t. .---3 

'•, ?’"a zwycięsko. Fakt, że zakopiań- K"J'I — 32.IB- . / „„„„.„i,-
Józef

Krzep!ow?ki (Gw.) — 32.50; 5. Jó
zef Pawlikowski (Start) — 33.09.

Dziewczęta grupa B — 6 km: 
1. Heller (LZS) — 30.10: 2. Pra
dziad (AZS) — 30.21; 3. St. stop
ka (AZS) — 30.35. A. Bobak (AZS» 
— 30.57: 5 W. Stopka (AZSi — 
31.31; grupa A — 3 km: 1. Szturc

skie „kosyniery** przestały mieć
monopol na zwycięstwa przy
czyni się do tego, że wreszcie 
między dwoma okręgami nar-nnęuz.,ł ununm - ..„.j.
ciarskimi Śląska 1 Zakopanego 
powstanie rywalizacja, która ! ro^ów

(Grecja).
Kongres był wielkim sukcesem 

organizacyjnym związków euro
pejskich. Z wyjątkiem Albanii 
wzięły w nim udział delegacje 
wszystkich krajów Europy (29). 
Delegacja ZSRR przybyła z ma
łym opóźnieniem z powodu złych 
warunków atmosferycznych, a 
Bułgarzy dopiero w drugim dniu 
obrad, z powodu' nieotrzymania 
na czas wiz wjazdowych.
ZAMIAST MISTRZOSTW EUROPY — 
TURNIEJE NAJLEPSZYCH DRUŻYN

Najważniejszy punkt porządku
l — sprawa mistrzostw Eu- 
z udziałem reprezentacji na-

— 51,49; 4. 
Kolejarz — 
7. Start. 8.

Budowlanl. 9. Sparta I, 10. Śparta 
II. 11. Górnik.

(Start) — 14.20; 2.
(owska (Gw.) — 14.44;
(Górn.) — 14.40;
(CWKS) — 14.55: 
(AZS) — 15.15.

Anna Krzep- 
; 3. Legierska
4. Chotarska 
5. Bochenek

Skoki do kombinacji juniorzy

38.5
LZS 
elan,

1. Bujak Star — 34,5, 37,5 
— 204.5, 2. Andrzej Polok.

164,2 Kat.
— 34 — 34 35 — 197,6, 
LZS — 33,5 — 34,5 —

— 33.5 
t owaki, 
195,4: 3 
— 33.5

Ko-
.. B: i. Łaciak, LZS — 34
33,5 — 198,5, 2. Józef Krzep-

GW. — 33 — 36 — 38,5 — 
Aleksander Przybyła, LZS 

34 — 36,3 — 194.5.

jest przegrana i nie finiszuję. Jego 
ezas o 1.20 min. gorszy od zwy
cięzcy nie wystarcza jednak nawet 
ńa tytuł wicemistrzowski 1 wielo
krotny triumłator na tyjfa dystan
sie musi Mg tadowelić tym ^izem

torzy z kombinacji. Nie był to po- Knfelarz I~ — 
złom wielce obiecujący, ustępował; -- -X - zrvM 
znacznie zeszłorocznej klasie Hucz- -- - •-

Chłopcy kat B 3X4 km: 1. AZS I 
(Gul Józef. Gut Misiąga, Krok) — 
53.46; 2. Gwardia I — 54.38; 3.

ka czy choćby Poloka.
Proporcjonalnie mniejsze umie

jętności dó tego najstarszego na- 
Irybku juniorów zademonstrowali 

chłopcy grupy B l A. W biegach 
i kombinacji wyróżnić należy tylko

TI: 7.

55,16; 4. Start I — 
I __ 58,49: 6. Start

L LZS I: *6. Unia: 9. Budowlani !:
ló. Włókniarz: 11. LZS II: 12. ko
lejarz II: 13. Zryw'II; 14. Gwar
dia II; 15. CWKS.

Chłopcy kat. C 3X5 km: 1. AZ8 
II (Krzeptowski, Jasiński, Zelek) —

Kombinacja: Juniorzy grupy C: 
1. Andrzej Polok (LZS) — 421.0: 
2. Staszel Polankowv (CWKS — 
419.4: 3. Bujok (Srarb — 417.2. 
4. Andrzej Krzeptowski II (AZS) — 
413.5: 5. KnHan (LZS) - 410.9; 
grupa B 1. Józef Krzeptowski (Gw.) 
— 427.2: 2. Dzioboń (Start) — 
400.4: 3. SzaflA (Gw.) — 399.4; 4. 
Rvsula (Kol.) - 399.1; 5. Józef
Gut (AZS) — 597,9.

]. MnycIM -

wyjdzie naszemu narciarstwu na 
pożytek.

WYNIKI KONKURENCJI 
JUNIORÓW

SLALOM GIGANT: Juniorki gru
pa A: 1. Kowalska. Gw. — 2.18,12, 
2. Danda, Kol. — 2.21,4. 3. Gośclń- 
ska, AZŚ"— 2.23,0, 4. Rotnicka, Bud. 
— 2.23,7, 5. Lenge, Kol. — 2.32,4; 
Juniorzy grupa A: 1. Wala, Zryw 
— 2.04,3, 2. Pionka. Sparta — 2.05,7, 
3. Dylong. Kol. — 2.07,0. 4. Spla- 
wińskl, Kol. — 2.07,9, 5. Wlppel, 
I.ZS — 2.11.9.

Juniorzy grupa B: 1. Zubek, Start 
— 1.52,0, 2. Piotrowski. CWKS — 
1.53.3, 3. Nowak. Gw. — 1.53,6, 4. 
Piekoszewskl AZS — 1.54,6: 5. Po
pielak, AZS — 1.55,3; Juniorki gru
pa ■ : 1. . Wróbel- Wł. — 2.11,6, 2. 
Jarosz, Start ,— 2.30,6, 3, Gaj. AZS 
— 2.40,2,4. Zebrowska, Kol. — 2.42,9, 
I; Wltol, Kol. — 2.47,1.

rodowych — nic znalazł poparcia 
w opinii większości delegatów. 
Negatywny stosunek do mistrzostw 
wyrazilil delegaci większości kra-
Jów zachodniej i środkowej Euro
py, tj. krajów, zainteresowanych 
więcej inną, bardziej dla nich 
atrakcyjną formą .rozgrywek: Pu-
charem Europy i Pucharem Euro
py Środkowej. Wniosek ------ “
stosunkiem głosów 19:10.

upad!

Mimo takiego wyniku głosowa
nia Komitet Wykonawczy UEFA 
zapowiedział przedłożenie nowego 
projektu rozgrywek najbliższemu 
Kongresowi.

Za to sprawa rozgrywek o Pu
char Europy z udziałem drużyn 
klubowych znalazła u większości 
uznanie, jakkolwiek ani Komitet 
Wyk. UEFA, ani FIFA nłe mają 
ochoty patronować takiemu tur
niejowi, uważając, że Jest lo spra
wa wyłącznie poszczególnych kra
jów. Z 16 zaproszonych nu ten 
turniej drużyn zgłosiło się dotych
czas 12, a m. iń. Honved. Rapld, 
Chelsea, Partyzapt. - FC MHano. 
Turniej ma być rozgrywany syste
mem pucharowym w czterech'rzu
tach (ód 1 sierpnia do 30 paż-

Wznowiony zostanie również 
ttirniel o Puchar środkowe! Euro- 
py (Mltropa Cup) t z udziałem 2 
najlepszych drużyn Węgier, CSR, 
Austrii, Szwajcarii, Włoch I Jugo
sławii. Program tmmieju, kiórt- 
obliczony jest 118^2 lata, opraco
wany zostanie "przez specjalną 
komisję 1 akceptowany na zebra
niu zainteresowanych w dniach * 
i 10 kwietnia hr. 9

POLSKA DOPUSZCZONA 
DO TURNIEJU JUNIORÓW

W ostatnim dniu obrad w któ
rych uczestniczył również sekre
tarz generalny FIFA, Gasman, 
przewodniczący komitetu organi
zacyjnego turnieju juniorów we 
Włoszech dr Barassi. podał do 
wiadomości decyzję Komitetu Wy
konawczego FIFA I Komitetu or
ganizacyjnego w sprawie powięk
szenia liczby uczestników turnieju 
z 16 do 20. W związku z tym ju- 
nlorzy grać będą w. 5 grupach 
po 4 drużyny (po 3 mecze każda 
— bez spotkań finałowych między 
zwycięzcami grup). , * J

Dodatkowo zostały przyjęte dru
żyny: Polski, NRD/Turcji j Por
tugalii. ■ , ,
. Podział ha grupy dokonany 

drogą logowania Jest następujący; : 
_ •[ “ Francja, Rumunia, Austria, I Belgia. ; j ' ‘
. n — «ich.
tugalla, Włochy.

■ Przewodniczący deletae:'’ ”3- 
dziecklP l Granat kin. .zanrńilł Kn- 
Mltdt Wykonawczy FI1TA' rri obrj- 

. ny. przewidziane we wrześniu hr. 
„ । ęlo.; Moskwy.; Komltói akceptówal
Per-1 zśpronzenie ZSRR.

K. Lechner



Nr 19 SJT.-ń
PHZEGLĄD :SPORTOWY

Jan Ciaptak zdobywa
wszystkie tytuły mistrzowskie

w konkurencjach alpejskich

afeSS' — “ -1 jswsewsir-ariv w\iledzieto tulln 61 bramek we szym przejeżdzle jedz1© ona bar-
wrnóa slalomu uchodyP rtSStn?- siylu. otrzymując za dzo swobodnie I osiąga wynik’‘l5-6- Tuż P" nie< 2 Aaknwymi 

„..uk 0.3.1, Juz nikt nic. czasami 41.6 meldują sie Bujak I
miał wątpliwości, ze Ciaptak zdn-l Kubie. Janczy ma 49,6. ćwiekała 
nędzie cztery tytuły mistrzowski I Jabłońska i Stepek z powodu li
po raz drugi, co jest w narclar- padku tracą szanse na lepsze 

, stwle zjazdowym wypadkiem bez miejsce.
Pr®c®densu. drugim przejeżdzle Kowal-

Jako ostatni z pierwszej najslb 1 ska również ma najlepszy czas — 
niejszej grupy zawodników startu- ■ 51.7 1 zdobywa tytuł mistrzvn’ 
je.Zaryckl. Rozpoczyna on w sza-■ Polski nie tylko, w slalomie; ale 
lenczym tempie, ale po upadku!! w trójknmblnacH. Kublcówna wv 
wycofuje się z konkurencji. ; leciała z trasy, po drodze minęła 

Drugi przejazd, to znów kon- bramkę I została z.dvskwalifiko- 
certowa jazda Ciaptaka. który ‘ wana. Bujak pojechała b; 

czas > ostrożnie, uzyskała' czas 52,4 
--’••'• tul wicemistrzowski.

• vmj/iiiR, t in jn om Kie o.wal Juz dwa tytuły w zjeż- | no jeg0 w r j, 
r a tom e a rancie w ,A"'1 ? '• •• « > .' '-I*»,) W 44JC6“

Hxie 1 slalomie glndncle w klesze-
nl. nie nie rezygnował I z dwu 
następnych. Końcowa konkurencja 
mistrzostw dawała również ostat- 
nią szansę rehabilitacji tvm 
wszystkim zawodnikom. którym 
nie pnwtodto się w poprzednich 
dvsrvpllnach.

Siatom otwiera z pierwszym nu- 
marem startowym Czarniak* 1:01,,7. 
G<ngulski bardzo pewnie osiąga 
35,6. a Dobrzyński 58,5. Dosknna-

61 bramek

T ..7..2..2. uoiiun-d .jhzuh uiapiaKa. kk.n i !7.\muje Pnpleluch. hym razem osiąga najlepszy c.....
- 5°.i 7‘ 3asy .1. za‘ 1 2®*1* Zachęty pojedynek pomiędzy 

ten w\Lofuje się z knn- । Rojem i Marusarzem przvniósł 
Mamsarz jedzte osiroz- i identyczne wvniki końcowe 1.52 5.

to znów kon- bramkę I została 
•Haka, który ‘ wana. Bujak pn

, trasy i za- ,56.1. L.„ _____
I® się z knn-j Rojem i Marusarzem przyniósł 
Jedzie ostroz-, identyczne wvnlki końcowe 1.52.5.Rfłl nnnrawia nihal-,-».»).. ___ i __

Ostatnie eliminacje bokserów Pio#
przed mistrzostwami Polski

W większości województw odby* Wola), Woźniak (Gwardia ; PrzeW większości województw odby
wały się mistrzostwa bokserskie 
seniorów, będące eliminacją, przed 
zbliżającymi się mistrzostwami 
Polski (Kraków 16—20. bm.). Oto 
meldunki naszych koresponden-

Wola),
myśl). Kołasińskl (Gwardia j Prze-: 
mvslL Rafał (Stal Mielec); Wiś
niowski (Stal Rzeszów). Chmlelew.

Tenis
Algiert TORUŃ, 6.3 (tal. ‘ wł.). W Mbo'9 

niAW^ki _ ^„.„«Ainłirunal hall P,'<»
ski (Gwardia Przemyśl), 
(Gwardia • Przemyśl). Macenmwskl 
(Stalowa Wola). .Bid I (S:ą1 Mie 
lec) Stajer (Sparta Jarosław).

GDAŃSK. 6^. (tel. W mi-

- lunuwi "■•z* **
w pięknie przygotowanej nali.ri- 
łacu Sportowego w Toruniu rozpo- 
czął się ogólnopolski turniej tera-

tów
W czwartek wieczorem zakoń

czyły się w stołecznej hali Gwar
dii indywidualne mistrzostwa bok- 
serskie Warszawy. Trzeba stwier
dzić, że takich mistrzostw* i walk 
stojących na tak słabym poziomie 
dawno już nie było. Sama frekwen
cja (37 zawodników) była, skanda
licznie niska, jeśli podamy dla : 
pi*zykładu iż w mistrzostwach 
Śląska startowało ponad 200 za
wodników. Nic więc dziwnego, że 
mistrzostwa zamiast przewidzia
nych 3 dni trwały.tylko 2.

Działaczy warszawskich -nie ii- 
sprawiedliwi» wcale fakt, że. w 
mistrzostwach nie wzięli udziału 
bokserzy wyznaczeni na mecz z 
Hamburgiem. Niewątpliwie start 
Takich pięściarzy Jak Drogosz. Ku-

strzostwach. wzięło udział 63 za
wodników. Tytuły mistrzów i w ko
lejności wag zdobyłe BnlUn (Kol), t 
Lebiedziński iKol). Klnowski (Stali. I

Na turniej z rozmaitych pc^o- 
dów nie przybyli: Chytrowski. Tlo- 

I cz-. ńskl. Filipek. Ryczkowna, Fo- 
i pławska i Piątkowa..- Na miejscaMakowski iSLa-ć Dampc ^ech zawodników'?-

Bańkowski (Kol.). Bochenek <Flo- • 3r«»7arwowveh: H Skonoc-
!&> S^Mtoa,ak Dietri-
luw.j, uFzy»ocz j chai cha. . .

i Rozstawiono 8 zawodników: Ra-BIAŁYSTOK, 6.3. <tel wł-) . — i 
W mistrzostwach bokserskich wo
jewództwa białostockiego starto 
wało 70 zawodników. Poziom walk 
słaby. Tytuły mistrzowskie 1 w ko
lejności wag zdobyli: Fledomk 
(Włókniarz Białystok). Dryl (Bu
dowlani Białystok). Pawlak i Bogoj- 
lo. Sokołowski. Lewodz. Kułakow
ski I, Kułakowski II. Laskowski 
(wszyscy Budowlani Białystok) i 
Lasek (Gwardia Białystok).

INOWROCŁAW, 6.3. (tel. wł.) — 
Startowało 66 . zawodnikowi Tytu 
ły mistrzów w kolejności wag od 
muszej do ciężkiej zdobyli: Kunc 
(Kol. Bydg.). Wiśniewski XCWKS 
Bydg.).:: Kątny ’ (Start Chełmża). 
-Walczak. (CWKS Bydg.). Lewan 
dowski (Stal Chełmno)^ i Nowak 
(CWKS Bydg.). Krajewski - (CWKS 
Bydg.), Polleks (CWKS Bydg.). 
Leiss (Stal Grudziądz), Uczyński 
(Bydg.)

ŁÓDŹ, 6.3 (tel. wł.). Startowało 
40 zawodników. Tytulv zdobyli: 
Anlelak (Wł). S’elczak ’ (Gw). Ke- 
czerski (Wł). Stanikowski (WKS), 
Konarzewski (Gw), Guzinski (WłL 
Cyran (Wł). Piórkowski (Gw). Wie
czorek (Gw) i Nejman (WKS).

PRUSZKÓW, 63 (tel. wł.). Roze
grane przy udziale 26 zawodni
ków bokserskie mistrzostwa woj.

dzia. Piątka. Llcisa'. Oiejntszyna. 
Kwiatka. Piotrowskiego, Majew
skiego i Bychallka oraz 4 zawod
niczki: Jędrzejowską. Tłoczynsxą. 
Gcrigkówkę i. Panasiukównę.

Gra pojedyncza mężczyzn: Zo- 
fiński — Figę 6:1. 7:5. Wilczek- 
Fraszewski 6:2, 7:5. Dietrich—Łyz-. 
wlński 6:2. 6:1. Wojtowicz — Słom
ski 6:2. 5:7. 6:3. Olejniszyn — Łuc- 
kiewicz 6:0. 6:0. Licis — Kopacz 
6:4.. 6:2. Kowalczewski—BetlejewszJ 
6:2. 6:2. Roszklewicz — H. Skoncc* 
ki 6:1. 6:4. Maniewskl — Donda- 
niewski*6:4. 6:2. Kramer — Pał*

WYNIKI:run I ma czas 55.n. Roj poprawia ! Doskimalv pi-
u yml< na .>4.9. Fantastycznie je- ; który iizś-skuf. oru o rzm w nru- ---------
dzie Dnedzić. Jednak przed samą i giej' serii 58.7. Jednak pechowy C<aptnk ICWKSI 
metą przewraca się i grzebie szan j pierwszy przejazd decyduje o lyni li’™'»" 1 so s o

ma Dziedzic. slalom specjalny mężczyzn:

Gogulski CWKS
1.49.2.

3. Koj AZS 1

kier. Niedźwledzkl. Ponanta 
Węgrzyniak przyczyniłby się

czy 
do

Na trasach i skoczniach
narciarskich

HOLMENK0LLEN 4.3 (obił, wł.) i 1.01.36, Fln-m Mwrae 1.01.43 l 
Międzynarodowy „Tydzień narclar Norwegiem Brenderiem 1.01.44. 
ski " w Hnlmenkollnn rozpoczęto I Nie powiodło się biegaczom ra

dzieckim, którzy tym razem r,_ 
odegrali żadnej roli. ?' "

konkurencjami
rozpoczęto ।

alpejskimi, które j
rozegrano na olimpijskich trasach । 

’ w Norefjell. Startowali zawodnicy’ 
ZSRR, Norwegii, Szwecji, Finlandii,] 
Islandii i Danii. Wielką niespn 
rlnanka tych zawodów była dosko
nała postawa zawodniczki radzier-
l<iPj Sidorowej, która we wszyst- I

Andrzej (CWKS' i.53.5.............
wryrko H Stanisław (CWKS» i Woj
ciech Wawrvikn (CWKS* 1.58.” 
Szyndler (Gwardia) 2.90.2, 10.
bia (Gw) 2.03,2.

trójkombinacja zjazdowa męż
czyzn: 1. Ciaptak (CWKS), 0 pkt.
(CWKS) 19.23.
(CWKS) 19.40, 
niak (CWKS) 
(AZS) 20.97, '

St. Wawrvtko 
Andrzej Czar- 

6. Dziedz’c
nie । 23.94. 8. Płonka iSpartaiI C*.. .■ i.11 a ■ ■ / c . ...11 n > o “ r"tn

Dobrzyński (AZS' ;
ł d£CIII rus ; _ • ,, „....... ,.
Najlepsi z 1 Szyndler (Gwardia» 

nici? Aniklń-i "Kolcżyn zajęli i_2; śHwiec iSial) 26.6-1.
13 miejsca. Suworow

15.90.
25.98, 10 My- j

17,1 slalom specjalny kobiet: 1. Ko- ;
29, : walska (Gw.) 1.36.3. 2. Bujak (Gw.) '
25..1.40,1, 3. Janczy (AZSi 1.43,5. 4/
Cu- Kozłowska *Knl.) * “ ' 1 \vrvtk-n /nW^ł 1

Hokeiści polscy na spotkaniu z piłkarzami „Fortuna" Dussel
dorf. Kierownik ekipy polskiej T. Dołowy wręcza proporczyk 

prezesowi „Fortuny" —, H. Pontzcnowi
Foto CAF — Zyg. Wdowiński

wvSszeg.i poziomu. Ale nie ta jest 
najważniejsze. Wiele zrzeszeń wy
raźnie zlekceważyło sobie mi
strzostwa. Poza nielicznymi wy
jątkami występowali najczęściej za
wodnicy o zastraszająco niskich u- 
miejętnościach. a najlepszym pię
ściarzem mistrzostw był Czajęcki 
(CWKS), który demonstrując wyso
ką formę wszystkie swoje walki 
zakończył przed czasem.

Wynik walk finałowych: Potocki 
i (Gw) no wyrównanej walce poko

nał Kantarskiego (Stal). Kaszuba 
(CWKS) uległ 1:2 Zawadzkiemu 
(Gw.), Burzyński (Gw.) zwyciężył 
w 2 r. przez tko Pawłowskiego 
(CWKS). Dolecki (Kol.) wygrał 'z 

I Kawką (Stal). Mielczarek (Gw.) po
konał Boetchera (Gw.) Łukomskl I 
(Bud.) po najładniejszej walce dnia 
wypunktował Szulca (Gw.), Cza-, 
jęcki (CWKS) wygrał przez tko w 
2 r. z Jaworskim (Gw.), Olczyk 
(Gw.) w ten sam sposób pokonał 
Sakiewicza (Gw.). Czapliński

mowski 6:2. 6:2. Szylkfewicz — Zo- 
fiński —- 6:4. 2:6. 6:4. Jarek — 
Dietrich 6:3, 6:0, Piotrowski — Ma
jewski 8:6. 5:7. 6:3. Niestrój — 
Trechciński 6:3. 6:3. Sebrala — 
Buchallk 6:3. 6:4. Wilczek — Zcn- 
negg 9:7, 8:6, Kwiatek —. 
6:0, 6:0.

Piłka nożna
W sobotę 5 bm. 1 w niedziel?. 

6 bm. drużyny I. II 1 HI ligi pił
karskiej rozegrały szereg spotkań 
towarzyskich. Oto piłkarski plon 
niedzieli:

Włókniarz Łódź — Stal Gdaśislc
Barannw — 19. Terentjew 
Kuzniecow — 21. Koztow ....  ................. ......_______ .,
Mistrz świata na 39 i 50 km Ku- [ Kozłowska ^Kni.) 1,46,7. 5. Wa- ' 
zin, który do połowy dystansu był ! wrytko (CWKS) 1,47.3. 6. Kozaki 
...---- -------- -------1------- ----- ,r*”.) 1.49.5^ 7. św’erczyńska (Spar-1konkurencjach sto iw czołówce, przechodził osnw m » ..........

walkę z czołówką zys i w rezultacie zajał wśród 145 7«’ 1.52.1.
I zajęła drugie I uczestników odlegle 53 miejsce z ' ’ ° ’

. ,.......... kombinacji alpejskiej. ! różnicą ponad 7 minut do zwy-
Sidorowa wygrała niespodziewa- i ciężcy.— -----. ........ . o zdecydowane] przewadze bie-

rz\ la

nic slalom gigant (dysl. 1300 nu 
w 1.56.4 przed Szwedką Englund
1.57.1 
biegu

i Norweżką Hvammen.

wanźnwała
zjazdowym Hvammen 

wygrywając
1.53,1 przed Sidorową (1.59.5), któ
ra -miała przed metą upadek.

W slalomie specjalnym pierwsze

bakken 
I1.D8.2).

nrweżka Rjoern 
przed Sidornwą 
iinacji alpejskiej

zwyciężała Hvammen przed Sido 
rową.

W konkurencjach męskich sla 
lem gigant wygrał Norweg SJaas- 
rad 2.07.8 przed Szwedem Nilsso- 
n«m 2.19.3 i zawodnikiem radziec
kim Taljannwein. Bieg zjazdowy 
zakończył się drugim sukcesem 
Sjaastada (2.06.6), który wygrał 
przed dwoma Norwegami Rokne i 
By?. Taljanowem I Nilssonem.

W slalomie specjalnym pieiwsze 
trzy miejsca zajęli Szwedzi. Wy- 
grał Nil$-nn w 1.29.0. Z zawodni-
ków radzieckich najlepszy
Śzusrnw (6 miejsce).

H0LMENKOLLEN 5.3. (Obsł. wł.) 
Pełnym sukcesem biegaczy skan
dynawskich zakończył się w Hol- 
menkóllen bieg na 15 km. Zwy
cięźv| mało 
1.00.39 prz
Kilim 1 rn.< 
nem 1.91.34 
(najlepszy

znany Hiiva w 
rodakiem

Szwedem Larsso 
Norwegiem Olsenem 

kombinacji klas..1

Kupczyk bije rekord 
halowy na 1000 m

POZNAŃ, 6.3. (tel. wł.). W ra-
mach lekkoatletycznych mistrzostw 
województwa poznańskiego junio
rów w hali star^dwai/pgzą konkur
sem Kupczyk (Bud), który w biegu
na 1000 m uzyskał

gaczy skandynawskich świadczy 
fakt, że najlepszy z zawodników 
środkowo-europejskich Szwajcar

......... ....... 8. Chodorowicz (Sparta ■
: 1.56.3. 9. Rzepówna (Górnik) 1,56.6. i
। 19 .Kaspruś (Kol.) 1.58.5. j

trójkombinacja zjazdowa kobiet::
; 1. Kowalska (Gw.) 1.06. 2. Janczy

Zamiast F€ Łiege
Belgowie proponują White Star

Kozak 
(AZS)

5. ćwlękała

BRUKSELA. 5.3. (tel wi.) Jedna 
naileoszych drużyn piłkarskich 

‘Igii FC Liege nie może przybyć

lepszych swych zespołów II
White Star, wzmocniony 4—5

(CWKS) znokautował w 1 r. Mar
ca (AZS). Gościanskiemu (CWKS)

: 4:3 (1:2), Włókniarz Kraków-1 — 
• CWKS Kr. 3:1 (2:1).. Unia Ch. — 
• D”'3^h. 3:1 (1:1). Budów-

warszawskiego stały* na 
słabym poziomie. Tytuły « «w-.ą.,. «*-.-• —- .
lejności wag zdobyli: Kneć (Unia : Budowlani Ch. 3:1 (1:1). Budów- 
Grodzisk), Michla (Unia Grodzisk). | lani Opole — Gwardia Byd- 2:2

Froelich zajął 120 miejsce w cza- 34.45. 
sie prawie 15 minut gorszym od Kozlnw? 
zwycięskiego Fina. ; spruś i

Trzeba dodać, że biegacze skan- ■ iĆWKSj
dynawscy mieli poważny atut w 
pnstacj niezwykle trudnej tech
nicznie tras}', do której są nd da 
wna przyzwyczajeni. Trasa wybił
nie nor 
zliczoną

obfitował 
zakrętów.

podejść i zjazdów. Nie było więc 
mowy o biegu na, siłę". Decydo

Do biegu mężczyzn na

7. Ślepek (Gw.i
miała na

ski. mimo 
ochotę.

i już wir. poddał się Jeż (Stal) , 
wmte ocar, wzmocniony -i—o za- ’ —........ .......i— — -
wodnikami I-Hgowymi. W drużynie I STALINOGROD, 6.3 (teł. wł.)

Tegoroczne mistrzostwa śląska w

(Kol. >
Lokontotiwem

slalom specjalny- juniorów katr- ' mecze 
gnria C: 1. Maczyszyn (Kol.» 1.33.1, Bccrs<

km iBud. Migdal (Wb

dwa

drużynę Bel-Wojclech Obroćhta <AZS) : •• ............ -- -v ........ . .
I go wie proponują wysłanie do Pól- 

M. M. I ski na 2—3 mecze Jeden z naj-

White Star (klub nosi angielską j hoks7e ahL^aarz T ' «ramSly dotychczas'nie- 
prezentantow Belgii, bi amkai z notowaną Ilość pięściarze (ponad 
Ansloos. łącznik \mnes i lewo I 200>_ Mistrzostw^ które stoją na 

Dtmanche . niezlvm poziomie I obfitują w
Wbite Star zakivahfikowala się ( • nlispcld2janek przeciągają 

do 6 pucharu BeHm a w owa l się j najprawdopodobniej finały 
rz> akim meczu z i ewelacją pilRai • zn5Isną rozegrane dopiero w 
ską 1-ranc.u Sedanem (który pra-> <§rorie

j wdoporlnbnle również zobaczymy i . IM •_ ...
w Polsce w lipcu) rozegranym na i LUBLIN, 6.3. (tel. wt) —- ml-
lerenie przeciwnika uzvskala wy । strzostwach bokserskich woj. lu* 

1 nik remtoowv 3:3. (H. J.) bełskiego startowało 54 xawodni-
».’• I kow. Poziom mistrzostw słaby. Ty-

w Byto-

50 km ’
wystartowali czołowi biegacze Fin
landii, Norwegii i ZSRR. Wśród i

mistrza świata na 30 i 50 km 
Kuzina. *

Zaraz po starcie biegacze ra
dzieccy Kolczin i Baranów nadali 
bardzo ostre tempo. Przez 35 km 
prowadzili oni przed mistrzem o 
limpijskim Haktdinenem (Finlan
diak ale pod koniec biegu wyszedł

Królikowski (Budowlani Wołomin),
Kęsy (Stał Płock). Kelmanes. Sko- 
czyński (obaj Budowlani Wołomin). 
Ptaszynski (Unia Grodzisk). Ko 
tlewski (Stal Płock). Zatyla (Stal 
Pruszków) i Sasin (Budowlani Wo
łomin).

KRAKÓW. Mistrzowie bokserscy 
województwa krakowskiego: Pona 
(Stal Huta im. Lenina). Dadok' 
(Stal Huta ’'m. Lenina). Boczarski 
(Sparta Kraków». Domir.n (Sparta 
Kraków). Kudłacik (Gw. Kr.). Cho-
dorowski

li: D, Sparta Kr. — Kolejarz Klucz
bork 0:1 (0:0). Górnik. Zabrze- —
Stał Sosn. 1:1' (0:0). Sparta W-wa 
— Kolejarz Piaseczno 10:0 (4:0). 
CWKS Kr. — Sparta Rzeszów 3:1 
(2:0), Włókniarz Pabianice ‘—.Ko
lejarz (W-wa) 5:0 (1:0). Gómlkr.Ra- 
dlin — Kolejarz Szczecin 4:0. (1:0),
Unia ' Racibórz Stal -. Lipi-
ny 0:2 (0:1). Gwardia BUŁ — Kole
jarz BiaŁ 3:1 (1:1). Kolejarz*
nia Kolejarz Le

...........— ............ —... Plaskociński i 6: 
(Kolejarz Kr.). Kamiński Soarta | 
ł"—Kraj ’ (Sparta Kraków).

AZS AWF W-wa
szr.o 0:3 (0:2». 
Start Brwinów

Koszykarze Kolejarza Poznań przegrali i
na własnym boisku

na czoło Hakulinen. wyprzedzając ■ Sędziowali: J.
Kołczina o 2 sekundy. Zwycięzca (obal Kraków).
uzyskał czas —■ 3,27.9. a Kolczin— ■ KOLEJARZ: Fęgierski — 13, Hag* 

- niejsce zajął Ba-i*au®r ~ 12» Świerczewski — 11, Pu-
rzwarte Brenden delewicz — 10, Lewandowski — 

|>ląte Te- Beyer - 3, Blewąska - 3, Bernard

POZNAŃ 6.3 (tel. wł.). Kolejarz1 zwycięstwo, w którym największy 
Poznań — CWKS W-wa 61:68 (27:44). ' udział miał doskonale w rym dniu

Janowski i Hegerle ; usposobiony Kamiński. kolejarze 
iw drugiej połowie zawiedli kondy-

ranow

W biegu 
umfowały

(Fi nlandia)
29.08. CWKS: Pawlak — 26, Kamiński

ŁÓDŹ 6.3 (tel. wł.). Włókniarz 
Łódź — Stal Poznań 75:65 (36:27).

Włókniarz: Skrzerzkowski — 22.
: 25, Bednarowicz

j tliły mistrzowskie w kolejności wat 
zdobyli: Pomiankiewicz (Stal śwld-,.

Kraków). 
Biel (Gw.

ŁÓDŹ. mistrzów woje-
wództwa łódzkiego zdobyli: Brzóz-

2 (3:0). . ' L
NOWY SĄCZ, 6.3. (tel. wł). Ko-

lejarz Nowy Sącz — Budowlani 
Gdańsk 2:3 (1:1). Rozegrany w No
wym Sączu za zgodą obu* drużyn

z CWKS
AZS Toruń: Grecki

szewski — 
Poptolewski 
Kuczma —

20. Śarbinowskt — 18.

, , . . , _ , , . 1 xa, neanarowicz — a, Zochowski —
kobiet na 10 km tri- i r„pawskl 31. — 2. Majer. Buczak,

radzieckie. | uniimowski. Wilczewski.
Ko-1 pięć osobistych opuścili boisko

narciarki
_ ' • .... 1 USUMISiyUH upuścili OUI3i\«>

7” 49.-0, przed Carewą '-4z Kolejarza Pudelewicz 1 Fęglerski, 
oO.L, I Jero.-ziną - -*»3.-13. Następ- ) z CWKS — Kamiński, Popławski M., ne dwa mmism raińh- hi©crarvl-> ! »,________________ s_  *
fińskie: 
mieś —

miejsca
Ha hi

zajęły biegaczki
Hieta-

Pawlak, Bednarowicz.

Stal:

— 15, Kwapisz — 12. 
i Maciejewski — 'po 7. 

;i - 6. Drążczyk I Kuli-

Kalek
20. DopieraIski

OSLO, 6.3. (obsł. wł.). Tradycyl- 
ne. zawody narciarskie w Holniem 
kolleiT za kończył konkurs skoków.
któryczas J»P«y izwyd^yr‘Fin' KalakorpT 
«ci t: i •: -1-115

Zwycięstwo CWKS nad przodów; 
nikłem tabeli Kolejarzem Poznań

i Jaśknwiak po 4.

Młynarczyk
12. Karał lis

było zupełnie zasłużone. Wojskowi ' r: 
rozegrali mecz dobrze taktycznie. I p
Przez pierwszą połowę meczu woj-

widzów. ' skowi grając na dwóch obrotowych
skakani1od dotychczasowego rekordu Pol-

sk| ~ P^eblegając dystans ten w ! n{ie^cem' porlzielllf sio Ńm-
czasie 2.36,2 min. Drugi na mecie । Falkamn?r i Fin KIr|onen po
h.Ył Junior poznańskiego Kolejarza : 223 p|<: ; . .. ...
Kowalczyk, który uzyskał również ' radzieckich

1 gim
223 pk 7. zawodników

lepszy nd dotychczasowego i u miejsce. Zw*. 
dii Polski . juniorów — ; nacji klasycznej

0 puchar GKKF juniorów 
w boksie

Slenorseu

SZTOKHOLM, 6.3. (Obsł. wł.).
Sl.ynny bieg narciarski w Mora n

Stal broniła się zaciekle, ale po- 
: Kalkiem i Młynarczykiem, któ- 
y zaprezentowali dobra formę.

pozostali jej zawodnicy mieli we-

GDAŃSK 6.3 (tel. wł.). 
— Stalinegród 12:10.

1 Gdańsk . 8:4

Gdańsk
ceseni biegaczy szwedzkich. k’órzy 
zajęli wszystkie czołowe miejsca 
wśród 679* uczestników. Na dyst. 
99 km zwyciężył Jernberg w cza-

Cztery rekordy Polski
plonem niedzielnych spotkań

pływackiego Pucharu Miast
WARSZAWA, 6.3. Spotkanie pły

wackie o Puchar Miast między Sta-
dow. kobiet (Foz)

się po ciężkiej, wyi^wnanej walce 
nieznacznym z w y c i ę s i w e m PI y w a •
k^w stnlr.y 72:68.

Do najcenniejszych osiągnięć na
leży rekord Polski, ustanowiony 
przez Olejnikową na 100 m grzbiet, 
w czasie 1:18,4.

Poznań 
Ssalincąród

sie de

zówna nic doszło eto skutku wobec 
chorohv uaszel rekordzinki. niimo 
to Mruzówna osiągnęła bardzo do
bry czas. Znacznie słabiej niż się 
tezo spodziewano wypadła Gawron.

Drugi rekord Polski — klubowy

dzie Mroczkowski. WUkoszewski. 
Kociszewski. Kowalski.

Kobiety 
gorzałek

100 m dow.

Badura (Stal) — 1:18. 
dow. We rakso (W-wa) - 
Kretek (Stal) — 6.19.3.

400 m

200 m żab-
ka 1. Mróz (Stal) -- 3.02.4. 2.
Gawron (Stal) -- 3.10.0: 100 m mot.

Żdebel iStali — 1:32.0 
grzb. i. Olejnik (Stal)— 
Polski), 2. Lesik (Sial) 
4.<100 dow. 1. Staliw

nilu. Bogudziński (Stal Świdnik), 
Sygas (Stal Świdnik). Kołodziej 
(LŻS Lublin). Bieniek (Stal świd 
nik). Krasnozon (Stal Świdnik). 
Dąbrowski (Stal Świdnik). Boche
nek (Stal Świdnik). ’ Szpilewskl 
(Bud. Lublin). Biesiada (Stal Świd
nik).

OPOLE, 6.3. (tel. wł.) — W ml-
22, Ol-1 strzostwach woj. opolskiego star-

— 12. Wnuk — 9.
4. Trener Kucza.

Sędziowali Czmoch z W-wy oraz 
Gotartowski z Gdańska. Widzów 
309 osób.

Zespół toruński po 5 min. rów
norzędnej gry zaskoczył Spartę 
szybkimi atakami i nadzwyczaj 
celnymi strzałami z dystansu. 
Gdańszczanie nie potrafili upilno
wać szybkich przeciwników i po
zwolili im na oddawanie strzałów 
z wielu dogodnych pozycji. Już 
w połowie pierwszej części meczu 
AZS uzyskał prowadzenie i nie 
oddal go do końca spotkania.

towało 60 zawodników. Tytuły w 
kolejności wag zdobyli: Wesoły 
(Stal Strzelce). Czarnecki (Gw. O- 
pole). Pancyszyn (Gw. Opole). Ję- 
drychówski (Gw. Opole). Kaczmar
czyk (Gw. Opole), Bartel (Stal 
Strzelce). Paczuła (Stal Strzelce). 
Żuchowski (Gw. .Opole), Krasek 
(Gw. Opole), Krzemiński (Bud. O- 
pole).

RZESZÓW, 6.3. (tel. wł.) — W ml-
strzostwach
wództwa

bokserskich woje*
startowało 65 zawodni

ków. Poziom walk średni. Tytuły 
mistrzowskie w kolejności * wag 
zdobyli: Wiatrzyk (Stal Stalowa

ka. : Lasak. Bine’ lomaniuk. o tydzień wcześniej mecz 1/16 Pu
charu Pólskf w piłce nożnej- zaGajewski-; Kalużny Krawczyk. Cy- ciężko

i Svch^Gda^ Budowla-
liia Piotrków — 5. a pozostałymi 
podzieliły sie: zrzeszenia: _ Włók-.-------- .....----------- . STALINOGRÓD 6.3. (teł. wt). . W
marz Zduńska W ola — 2 1 po . meczach o mistrzostwo - stalżao- 
jednym: Sparta Tomaszów. Stal । grodzkiej, ligi wojewódzkiej, która 
Kutno 1 Lina Tomaszów. * i wystartowała w niedzielę, padły -

WROCŁAW. 6.3 (tel. wł.). Tytu-! następujące wyniki: LZS Podlesia 
ly mistrzów Dolnego śląska zdo-‘— Górnik Miechowice"“4:l -'(2:1). 
byli (od wagi muszej do ciężkiej): * Stal Czechowice — Górnik Niwką 
Łatanek (Gw Wrocław), Kargo (Gw;5:1. (3:1). Sta! Gliwice — Stal Sie- 
Wr). Hajman (Sparta Ziembice). ; mianowice 3:0 (1:0). Górnik Wirek 
Sobko (Gwardia Wr), Suszka i — Górnik Radzionków 0:2 (0:2). 
(Sparla Ziembice). Sawicki (Stal Górnik Szopienice — Sparta GH- 
Pafawag). Żmijewski (Gwardia | WjCe 1:2 (1:1). Górnik Knurów — 
Wr). Domhiczuk (Gwardia Wr;. i Sparta Bielsko Q:3 (0:2).

<Sla1 Pafawa?)*- Pietroń f Spotkanie Stal Zabrze — Stal 
(O\»Kb). i Nowy Bytom z powodu złego sta-

SZCZECIN, 6.3 (tel. wł.). Starto nu boiska nie odbyło się.
walo 34 zawodników. mi-
strzowskie. w kolejności waz zdo . 
byli: Biernacki (Sp Stargard). 
Żmuda (Kol. Szcz.). Karpiński. 
Włodarczyk (Gw. Szcz). Jan Piń-

1. Kolejarz Poz. 
2. CWKS W-wa

12:3 984:771

Kamińsldego i Pawlaka wyraźnie 
górowali nad chaotycznie grającym 
Kolejarzem, który w dodatku nie 
umiał pokryć ruchliwych j szerzą
cych dużo popłochu pod koszem — 
Kamtńskicgo i Pawlaka.

Na początku drugiej części przez 
pierwsze 10 minut, kiedy Kolejarz

GDAŃSK, 6.3. (tel. wł.). Sparta 
Gdańsk — AZS Toruń 67:85 (35:43). 
Sparta: Appenhelmer •— 18, Tu
recki -- 12. Włodarski — 19. Drn- 
nlcz - 9. Degier — 7. Kępiński
-- 6. Wojtowicz — 5. Trener Le-
lonkiewicz.

miejsca R pkt. na które CWKS nie 
odpowiedział ani jednym skutecz- । 
nym strzałem, lecz drużyna woj
skowych w porę spostrzegła na 
czyni polega chwilowe powodzenie 
gospodarzy i natychmiast zwolniła 
grę-

Nic pomogły ładne zagrania Fc- 
•lerskicgo i jego rzuty. Dopiero kie-
dy drużynie wojskowych
brakło najlepszych — K miński» go, 

: Bednarowicza i Pawlaka, wtedy 
miejscowi co prawda osłabieni już

3. AZS PW W-wa 11:4
4. Gwardia Kraków 8:7
5.

8.
9.

Kolejarz W-wa 
Włókniarz Łódź 
Sparta Gdańsk 
AZS Toruń 
Stal Poznań 
Sparta Kraków

12:3 980:853
972:862 
830:779

7:8 935:939 
7:8 881:865 
J:8 919:996 
5:10 994:1100 
4:11 78.7:967 
2:13 907:1057

Jankowska, Kaczmarczyk 
i para Bursche-Osadnik 
mistrzami Polski
w jeździe figurowej

Dopiero po dogrywkach
AZS AWF pokonał Kolejarza Poznań
WARSZAWA. 6.3. AZS AWF W-wa 

— Kolejarz Poznań 42:40 (18:18, 
36:36. 38:38). Sędziowali Mlętta ’ 
Ilegula z Krakowa. Widzów ponad

. brakiem Pudelewlcza i później Fą- 
I glerskirgn zaczęli odrabiać stracony i 
leren, zmniejszając w końcówce róż- I 
nicę punktów do 7. I

Sam mecz był ciekawy a zwyclę- I 
stwo CWKS świadczy o ustabilizo
wanej formie wojskowych. Kolejarz I Reyer •

AZS AWF: Ołesiewlcz — 22. Kło
sińska — 6. Lewandowska 1 Osiń
ska — po 5. Dobrucka — 4. Tre

czak — 9. Kowalska — 8, Dziak — 
7. Pachlnwa — 1.

Sparta mimo stosowania strefy 
obronnej nie umiała powstrzymać 
dobrze grających gwardzistek, któ
re skutecznie strzelały z półdystan-

3.04.2 (rek.

141:143 
139:143

ner Ołesiewlcz.
Kolejarz: K:

W drużynie poznańskiej najlepiej

wtinej lurnue nuj»nu»;xn. nvicjai/. ......
natomiast zagrał jedno ze słabszych na i Silska po 
swoich spotkań i poza Fęgrcrskim chowiak.
wszyscy pozostali grali 
swych możliwości.

poniżej

ska — 26. 
4. Konlecz-

Kaczmarek. Rybarczyk

GRUPA II 
Podgrupa B. Kraków Kielce
KRAKÓW, 6.3 (tel. wł.). Między-
cęgowy i 
ar Miast 
Kielcami

mecz pływacki

WARSZAWA. 5.3. AZS Poi. W-wa 
— Gwardia Kraków 60:55 (31:30). 
Sędziowali: Dzierzbo i Dabrucki z 
W-wy. Widzów ok. 500.

i AZS: Nartowski i Sitkowski — 
po 14, Przywarski — 10, Grzybow
ski — 9, Niciński — 8. Wąsik — 5, 
Pyszkowski. Trener Olesiewicz.

Gwardia: Dąbrowski i Wójcik —
Pacuła 10, Mikułowski

Bętkowski — 5, Wężyk, Swo-
zakonczvi się zwycię- i boda. Trener Groyecki.

niwa 46:*45. Z ciekaw-! Mecz ten chociaż1 nie stał na zbyt
rf.,vn wvnll.ow na wyróżnienie za- wysokim poziomie, to jednak trzy- 
slucuia' ‘ kobiety —‘100 m dow. I mat widzów w napięciu aż do
— Szymańska Kr — 1:19,5 2001 końcowego gwizdka.
m żabka Waclklewlcz Kr. W zespole miejscowych najlepiej
atcż-zyźnl* 200 m żabka — Bierz- zagrali — Przywarski, Niełaski i Xwy Kr. - U 5. ” 200 m mot. W _ dra wy-
Rokicki Kr. — 3; 
koszyński 400 m

Kro- ■ różnili się Pacuła. Wójcik i Dą- 
__ , browski. Ten ostatni z uwagi na

5; 13,0.

0: ' 1Ó0 m; 
1:18,4 (rek. f

1. Kraków 6:0
2. Stalinogród II 2:2
3. Opole 2:4
4. Kielce 0:4

248:174

। odniesioną w drugiej połowie spot- 
I kania kontuzję kostki w nodze był 
| już potem raczej statystą. (jw)
1 KRAKÓW 6.3 (tel. wł.). Sparta
I Kraków — Kolejarz W-wa 84:73
I (34*33). Sędziowali Zwierzyński I
| Morawski z Wrocławia.

Poznan SparU: Kamiński — 27, Więc* 
SZCZECIN, 6.3. (tel. wł.). Szcze-1 law — 16. Jacielłówicz — 16.
Podgrupa C. Szczecin

,6; cln — Poznan II 101:48. Szczeci-1 Chanek — 15. Jabłoński 
— imanie wygrali wszystkie konkuren-1 tek — <1. Lelek — 0.

’ cje, a pionem tycn zawodów były .”.„2._L:
trze nowe rekordy okręgu szeze-1 rn — 16. Karbownickl 
chisklego. Najbardziej wartościowy; łowicz — 14. Nowak

Kolejarz: Zagórski
Mężczyźni 100 m dow. 1. Mrocz- _______ _

kowskl (W-wa) — 1-00A 2. Wilko* I ^yn^uzyskał grzbiecista Sambala 
szewski (W-wa) — 1:02..:»; 400 m. ^ia,j na dystansie 100 m — 

i.0ó*,0 (nowy rek. okręgu) Jest to 
najlepszy w historii piywactwa 
polskiego wynik lepszy od rekordu 
i-olbKt Jaśkiewicza o 0,4 sek. Jed-

dow. Gremlowski (Stal),

m żabką I. Kukłok iW-wm
2.47.0. 2. Derentowicz ALwal

'200

18. Złot-

beusz — 2.
Dobra postawa krakowskiej

Spartv przy równoczesnym obni-
żoniu lotów drużyny warszaw- 

przyniosła gospodarzom
200 m mot. Urbański

(W-wai 100 m grzb. 1. Now* 
(W-wai 1:10.4. 2. Stolecki (Slab 
1:12.4. 4X200 dow. 1. W-wa
9.19,7 (rek. Polski klubowy),
Stal 10,00.8.

nak ze względu na nieprzepisowe 
wvmiary szczecińskiego basenu 
(20 m) wynik ten nie może być 
uznanv lako rekord Polski Z po- 
zostalych dobrych wyników należy 
wymienić czas Steciuka, Gw. , na

POZNAŃ 6.3. (tel. wł.).
W spotkaniu Poznań — Wrocław 

zakończonym zwycięstwem Wrocła
wia 72:70'padly dwa rekordy Pol
ski. 5 okręgowych i kilkanaście re
kordów życiowych. Rekord Polski 
młodzików ustanowiła na 100 m 
grzbiet kobiet S. Drożdżyńska, o- 
sia.ga|ąc czas-— 1:28.1. Zwyciężyła

200 ni klas. A —2.44.8. Jest to jeden !
z najlepszych tegorocznych wyni
ków w Polsce.

Kobiety — 100 m dow. 1. Fle- 
szar tS> - 1.23.8: 2. Porębska(Pi — 
1.30,7: 400 m. dow. 1. Gabrysiewicz
(b)

(S)

sem ćo Jest nowym re-
kordem okręgu warszawskiego.

Drugi rekord Polski Juniorów 
ustanowił Raczyński na 200 m mot:

• osiągając czas 2:44.8. Drugi na 
mecie ćlchóńśki • (Poz.i czasem — 
2 45.4 ustanowił nowy rekord okrę
gu poznańskiego.

n.2l,H 2. Mielczńrók (S) — 
100 m grzbiet. 1. Żurek 
.31.0; 2. Zacharewicz (S) —

100 m mot, 1. Kopczyń-
ska <S) — 1.33.7: 2. Rosicka ( — i — 
1.385 200 ni klas. A 1. Prochow
ni'^ (S) — 3.15.4 (rćk. okręgu).

Kubiaczyk (P) 3.2S.6.
Mężczyźni 100 m dow. 1. Ko

sowski (S) — 1.01.6; 2. Tumilo- 
wicz (S) — 1.04.9; 400 m dow.

Z pozostałych wyników na wy- , 
różnienie zasługują: 400 m ®®**. । 
Tółkaczewskl — (Wń) — 4:43, ।. • 
inn dow. Lesicki (Wr.) — 1:02.23. : 
3- butomski Jan (P) - 1:02 8. J 00 
m qribiet _ Lutomski Józef (Po«J 

• 1:00.4 (rekord wój.). .
200 m żabką Rończśwska (Wr).— 

.3:11,2 (rek. woj.). 100 m dow. SżuL 
cAwna (Poz) — 1:1.4:0..400 m dow.- 
Ledro (Póż.) — 6:06.6 .4X100 mj

1. Wludarczyk (S) — 5.1Ó, 
Moźdzlóż (S) — 5.17.2; 
grzbiet. 1 Sambala (S) — 
(rek. okr.), 2. Woźny (P) — 
200 m klas. A 1. Steciuk
2.44.8.

Koszykówka
Zaledwie trzy grupy rozegrały

w niedzielę spotkania, półfinałowe 
, o wejście do ligi koszykówki źeA» 
i sldej. Pozostałe dwa turnieje, któ

re miały się odbyć w Grudziądzu 
KIELCE, 6.3 (teł. w.,).-W mlstrzo- | ’

1 niedzielnych rozgrywek zapewnl- 
* ły sobiet Sparta Wrocław, AZS 

Poznań i' Górnik Wieliczka..

ski, Sadowski. Józef piński. Pos- 
mowski. W. półciężkiej nie wyto-i
niono mistrza. W w. ciężkiej Dre- 
wicz (Kol. SzczJ.

Tytuły mistrzowskie w kolejność’ 
wag zdobyli: Walczak <Sial Ra*

Na Torwarze zakończone zostały w 
niedzielę mistrzostwa Polski w jeź
dzie figurowej na lodzie.

W konkurencji kobiet tytuł mt- 
strzynć Polski obroniła Jankowska 
(Stal), uzyskując notę 181,7 pkt. na 
240 możliwych. Dalsze miejsca za- 
ięły: 2) Wawrzyniak (Stal) — 154,3,
3) Machjnek (Bud.) — 150,4, 4)
Zdankiewicz (Stal) — 150,2. 5) Żmi
ja (Bud.) — 142,0.

W konkurencji mężczyzn dużą nie- 
spodzi-nka było pierwsze miejsce 
reprezentanta Stali — Kaczmarczy
ka — 142,5 pkt, na 199 możliwych. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Koczyba'

'• ■ (Bud.). — 140.2 — 3) Osadnik (Bud).
— 1.39,4, 4) Hanzę! (Stal) — 137,3, 5)t*i 7 , r. * . * . - — łj j-ieirrćci 13 Ł 311Jędrzejczak w Sparcle natomiast, Hnat (Sun _ „B>7.

Ziętarska Kowalska 1 Ratajczak. ąwW jeździe parami zwyciężyła para
KRAKÓW 6.3 (tel. wl.». Gwardia Burschc-°5idn1k —. IM pr«d 

luwiciK. Kraków _  AZS Wrocław 45*27 i Langier-Czakon — 8,8 i Barg:Kraków i Bargiot-

ła mec:

Beyer

ukończeniem Gwardia: Oszastowa — 14, O‘n- 
lińska — 10, Kowalówka — 19 

। Kubikówna — 6. Żółtowska — 5 
Tumidajewicz. Szeligiewicz, St-ar

dla swojej drużyny prowadzenie 
40:38. Za chwilę Jednak Oleslewicz

zmmianki tracą

AZS: Starzewska — 9, Olchowa 
— 7. Koszalińska — 7, Czapków- 
na — 2. Skitek — 2, -Piątek. 
Adamczyk. Bator.

Krakowianki górowały nad prze
ciwnikiem wyszkoleniem technicz

TimUwrr-T w ; konrlyĆM । rinyią. toteż i-O-™" nraechvHHc s"] r zwvrie ! "7 B>’aly zasłużenie. zdobywając 
siwa na l;nrayś<:-zespól,,. bożwzslęd-

Przez cały niemal czas spotka- n,l Pi zewagę.
nla grano na atak pozycyjny. Na| I

nym.

STALINOGROD,
lepsza w drużynie gości t zarazem : Sparta Śtalinoąród 
na boisku była Kapałczyńska • Łódź 34:60 (10:24). (Kol): obok nici -.... । ...... ....... ..
Olesiewicz z AZS.

•różu to

WARSZAWA, 6.3. Kolejarz W-wa 
— CWKS Kraków 32:66 (12:26). Sę
dziowali Kister i Maliszewski.

Kolejarz: Wikarska — 11. M. Mn- 
tyl — 10. Zdanowska — 6. Lo- 
Ihówna — 5. Christlans. Fnrysiak.

CWKS: Kosiba 
16, Drozdowska

— 3.- Kotówna 
zianka.

- 21. Dudek —
- 11. Lipowska 
k — 4. Szostak 
2, Bakalarz, Ko-

POZNAŃ, 6.3. (tel. wł.). Gwardia
Poznań Sparta W-wa 53:38
(35:18). Sędziowali B. Seifert 1 Ho-
łowiecki (obaj Kraków). 

Gwardia: Kaczmarek 19; Ry

(tel. wł.) 
Włókniarz

Włókniarz: Szczurzyńska — 20 
Grabowska — LI. Jać — 9. Ży 
lińska — 8. Jagiełło — 4. Ser
watko — 3 1 Wojciechowska — 2.

Sparta: świerkot — 11Kacz-
marek 
towicz 
Owoc

Kopczyńska 3.

Knszykarki Sparty zawiodły na 
całej linii grając poniżej swych 
możliwości. W drużynie łódzkiej 
wyróżniły się Szcziirzyńska 1 Gra
bowska.

barczyk — 9. Jędrzejczak — 8, 
Szafrańska — 6. Żak — 6. Chmie
lewska — 5. Woźniak.

Sparta: Ziętarska — 13. Rataj- J

1. AZS AWF W-wa 12:0
2. Kolejarz Poz.
3. CWKS Kraków
4. Gwardia Kraków 

, 5. Włókniarz Łódź
6. Gwardia Poznań
7. Kolejarz W-wa
8. Sparta W-wa
9. Sparta St-gród

10. AZS Wrocław?

5:8 
5:8

755:467 
708:490 
621:521 
605:524 
569:657 
516:574 
619:729 
535:587 
539:631 
480:667

4 zwycięstwa pingpongistów CSR
POZNAŃ, 4. 3 (tel. wł.). Drugi wy

stęp młodzieżowych ping-pongo- 
wych reprezentacji męskiej i żeń
skiej Czechosłowacji zakończył się 
ich ponownym zwycięstwem nad 
drużynami Polski, Oba spotkania 
zakończyły sie wynikiem 5:3 na 
korzyść Czechbsłowaków.

100 m
1.08.0.

2. Gliński (S) —
4 Graczyk200 m mot. 1, 

2.46.6 (rek. okr.) 
3.02,0.

1. Szczecin
2. Gdańsk
3. PóztUA n

2. Rogala

(S) - 
2.53,4: 
(S) - 
(S) -

178:105 
144:140 
103:180

Na tle rutynowanych ‘ gości za- 
wodnicr i zawodniczki Polski wy
padli dobrze. Braki techniczne nad
rabiali wielką ambicją, stawiając 
Czechoslowakom w poszczególnych 
grach zacięty opór.

Na wśTóżnienle zasługuje prze
de wszvstkim wicemistrz Polski 
Galiński, który zwyciężył Wszyst
kich swoich przeciwników w tym 
i znanego Już w Polsce Vyhnanow- 
sky'ego w stosunku 2:1. Mimo, że 
Vvhnanowskv prowadził w trzecim 
secie 17:10. 'Polak umiał się skon
centrować 1 wygrać seta 21:18. 
Pozostali dwaj przedstawiciele 
Polski Naumowicz I miody Pietra
szak grali zbvt nerwowo 1 popeł
nili dużo szkolhych błędów.

Z kobiet Szmldtówna podobała 
sie lep'e1 od Skuratowicz. mimo że 
ta ostatnia zdobyła dwa punkty 
4 Sanidtówna tylko Jeden. Szmld-

tówna stosuje ofensywny styl, to 
też we wszystkich spotkaniach z 
Czeszkami zademonstrowała ona 
kilka błyskotliwych zagrań. Dobrze 
wypadła również juniorka Nowo- 
ryta. Trema, brak defensywy oraz 
slaby baekhand n‘e pozwoliły Jej 
Jednak uzyskać lepszych wyników. 
Skuratowicz grała na swym nor
malnym poziomie.

Wyniki spotkań:
Kobiety (na pierwszym miejscu 

Polki): Szmldtówna—Butzova ?:0 
(24:22. 21:8). Noworyta — Koupova 
0:2 (17:21, 10:21), Skuratowicz—Pa
pezova 1:2 (15:21, 21:18. 24:26), 
Szmldtówna—Kroupova 0:2 (14:21. 
18:21), Noworyta—Papezowa 0:2 
(15:21, 10:21), Skuratowicz—Krou
pova 2:0 (12:20. 21:18), Skurato- 
wleź —Butzowa 2:1 (12:21. 27:25,
21:14), Szmldtówna—Papezova 0:2 
(18:21, 18:21). -

Mężczyźni: • Naumowicz—Kucko 
1:2 (21:17, 13:21. 14121), Pietra
szak—Vyhnanovsky 0:2 (17:21. 
5:21), Callński—Kadlec 2:9 (22:20. 
21:16). Naumowicz—Vyhnanovsky 
0:2 (14:21, 19:21), CallńsW—Kucko i

2:0 (26:24. 22:20). Pietraszak—Kazi- 
lec 0:2 (13:21, 15:21), Galiński— 
Vyhnanovsky 2:1 (21:19, 17:21, 21: 
1A), Naumowicz—Kadlec 0:2 (22:

WARSZAWA, 6.3. — Pingpongl- 
ści CSR rozegrali w niedzielę o- 
statnie spotkania w Polsce, odno
sząc ' nowe zwycięstwa. W me
czach z młodzieżowa reprezenta
cją Polski w Warszawie goście 
zwyciężyli w konkurencji kobiet 
5:2, a w konkurencji męzczyzn —

Punkty 'dla CSR zdobyły: Krou- 
pova ‘ Papezova — 2 oraz Butzo- 
va. Dla Polski: Szmldtówna 1 Sku- 
ratowicz. Dla drużyny mężczyzn: 
Vyhnanovsky 1 Kucko — po 2 
oraz Kadlec, dla zespołu polskie
go — CaHńskl. ■«-

Z zawodników polskich na wy
różnienie zasługuje Galiński, któ
ry we wszystkich trzech spotka- 
niaeh zdobył punkty dla barw 
polskich, a wśród kobiet — Sky- 
ratowlcz. Stabió.1 . wypadła czoło
wa zawodniczka Polśkl — Szmld
tówna.

dom), WaszkUwicz (Start Kielce). 
Paździor (Stal Radom). Szewczyk 
(Stal Radom). Jaworek (S-art Kiel
ce). Bochenek (Stal Kielco). Le- 
siak (Sial Kielce). Kozioł (S al Ra
dom). Majchrzak (S'al-Radom). Sta- 
niecki (Stal Radom).

KOSZALIN, 6.3 (teL wl.). Star-

Siatkówka
W 6 grupach odbywały się od 

piątku do niedzieli półfinałowe 
spotkania siatkówki o. Puchar
GKKF w siatkówce mężczyzn InujLALin, uci. wi.;. óiar- .

towało 24 zawodników. Tvtnlv mi- • kobiet. W wyniku trzydniowych 
w kolejności wag” zdobyli: ’ rozgrywek do finału zakwalifiko-

w muszej zawodnicy \ nie starto- i wa*Y .7 - - . --
wali: Zawadzki (Sparta Koszalin). mężczyźni: Sparta W-wa. Spar-- 
Graczvk (Sparta Koszalin). Pin- 1 ta - Szczecin. Włókniarz Bielsko.
czvńsk1 (Sparta Koszalin). Saków- j Budowlani W rocław. Soarta -Łu
ski (WKS). Piotrowski AVKS). Go- blin ^Włókniarz Gdańsk: 
łowiecki K. (Sparta Koszalin). Nie-f . .kobiety: Sparta _ W’-waz 
roba (WKS). Werner (Sparta).

ZIELONA GÓRA. 6.3 (tel. wł.).
Spośród 57 zawodników walczą
cych o bokserskie • misti*zostwo 
województwa tytuły w kolejność’ 
wac zdobyli: Żurawski (Włókniarz 
Nowa Sól). Suchecki (LZS Drez-

strzów

| Łódź. I 
• Bielsko.

Sparta
S?a!«nazród.

Vnla
>‘al

jarz Gdańsk.
Budowlani W-wa i Kole

Zapasy
denko). ^Blaszkowski (Gw Zielona W niedzielę rozpoczęły sto *óz- .
Górai/TjńSM^WłNowaSńnfDu': '
nalewtcz .1W1 Nowa Sól). Działa: spo.»an.a -przj-n.o.1» nąstępn-
(Gw Zielona Góra). Cieślak (Gw ; raońeb- wnóv
pielona Góra). .CholawoJLZS Drez- |

I Sparta Poznań 5:3: Stal-Poznań—denko). Smolak (Gw. Zielona Gó
ra). Żćllsko (Wł Nowa Sól).

0CIVS& .
1 Start W-wa 6:2: Gwardia Gdańsk— 
1 Start Łódź 2:6. •

Grupa H: Stal W»łnew’ec — 
! Włókniarz Radom -t2: Sparta 
■ Piotrków — Stal Wrocław 4:4; 
• Knia’ Racibórz — Włókniarz Kra* 
: ków 4:4. , ; ■'

Hokej na lodzie
STALINOGROD, 6:3. (tel. wł.). W 

rozpoczętym turnieju hókejówym

• PARYŻ. Międzynarodowe zawo
dy lekkoatletyczne w Palals des 

. Sporis zamknęły oficjalnie se
zon lekkoatletyczny w hali.. W 

i zawodach startowali oprócz 
gospodarzy lekkoat leel angiel
scy. fińscy, belgijscy, niemiec
cy I jugosłowiańscy. Zwycię
zcami poszczególnych konku
rencji zostali: mężczyźni 60y 
Konino (Fr.) 6.4.500 m DJian 
(Fr.) 1:05.9.1000 m Kontio
(FInl.) 2:32.4.1500 m Dlsley 
(Ang.) 3:58.2. 3000 m Laufer 
(N.) "9:02,6.60y ppł. Dohen (Fr.) 
7.4. wzwvż Fournier (Fr.) 185. 
tyczka ElHott (Ang.) 410. kula 
Thomas (Fr.) 15;65. Kobiety: 
60v Desforges (Ang.) 7,5.500 m 
Móugin (Fr.) 1:-25.8.

A CHAMON IX. W międzynarodo
wych zawodach ‘ narciarskich 
o “Grand Prix de Chamonix tri
umfowali Austriacy, odnosząc 
potrójne zwycięstwo: w zjeździe 
Obera‘gner, w slalomie Hinter- 
seer, w kombinacji Schuster. 
Austriacy zajęli cztery pierwsze 
miejsca, w -slalomie dwa i w 
kombinacj’ — trzy. W konku
rencjach kobiecych zwyciężyły: 
Szwajcarka Berthod w zjeź
dzie. Francuzki Leduc i Agnei 
w slalomie 1 w kombinacji.
HELSINKI. Na zakończenie 
wielkiego Tygodnia Zimowego 
odbył się szereg imprez nar* 
clarsklch. w których triumfy 
święcili Finowie I Norwegowie. 
Beg 18 km wygrał Myrra 
(Fińl.) przed. Hamalalnenem 
(Fini.) 1 Kołczynem (ZSRR), 50 
km VHtanen (Flnl.) przed Lau- 
lalą (Finl.), skoki Stenerśen 
(Norw.) 1 kombinację Gunder- 
sen (Norw.). W biegu 15 km 
kobiet zwyciężyła Finka Hieta- 

rmieś-przed Kozyrewą.
GENEWA. W międzynarodowym 
konkursie skoków w Braasus 
pierwsze miejsce zdobył Szwaj
carDaescher przed Austriakiem 
Stelneggerem. .

£ BRUKSELA. Belgijski Związek 
Pływacki oficjalnie zakomuniko
wał prasie, że - reprezentacja 
Związku Radzieckiego- weźmie.

- udział w- zawodach międzynaro
dowych w Leodlum (Llege) w 
dniu 19 kwietnia.
SAN- REMO, W finale między
narodowego turnieju tenisowe- 
gó w,San Ramo Dróhńy zw\’c<e- 
zyf Patty*egó 3:7, 6:5, 13:11,

; o irrzymanle się w II lidze padłv
«.Mirt w- , - . t-. . ‘ nastęoujące wyniki: Sparta War-HELSINKI. Na krytej bieżni w szawa—Budowlani Opole 9:2 13:0. 

Otanteml PHronen osiągnął w : <:I 2:1) Stal StaHnocrod — AZS..ł — 1... - ------ - ^no n Paflrt r., _■, , - .-.4. w.41, Otdi Olłltl.
skoku n tyczce 422. a Rellp ' stallnoBi-ód 2:2 (0:0. 
Rohdsto pchnął kulę na la.69. njej zakończony zo-

rek.
Londyn- Paiyż "zakończyio""śię 1 Akademickie mistrzostwo Polski 
zwycięstwem londvhczkow 12:9. i" hokeju zdobył zespół Stallno- - !grodu.
NANTES. W meczu hokejowym I W towarzyskim meczu CWKS 
na rolkach Hiszpania zwyclę- I Bvd?o*zcz pokonał 1 lirową'Gwar
zyła Francję 3:1. riię Bydgoszcz 5:2 (0:0. 4:2. 1:0).

LONDYN. Spotkanie tenisowe ;

dlę Bydgoszcz 5:2 (0:0/4:2. 1:0).
PARYŻ. Komisja techniczna 
Frąncusklej Federacji Gimna
stycznej ustaliła już skład na 
spotkanie z Polską w dniach 
3 1 4 kwietnia w Warszawie: 
mężczyźni: Dot. Mathiot, Guil- 
tou. Chaugeat, Badin, Champ- 
Hau, • Audin I Challne. rez. 
Beuzellnck 1 Floque. , Kobiety: 
Slcot. Demortiere Dieudonne, 
Gaiły, Rossi, Hugon, Coulon, 
Bfossard.

A MAR DE LA PLATA. Od 10—12 
marca odbędą sie .w Argenty
nie mistrzostwa świata w judo. 
W mistrzostwach tidzlal wez
mą Kuba. Kanada... Japonia, 
Francja, Holandia 1 Argentyna.

A MOSKWA. Sekretariat WCSPS 
(Zw. Zaw.) postanowił przepro 
wadzić V letnia Spartakiadę 
Związków Zawodowych 1955 r., 
która poprzedzi wielką Sparta
kiadę Narodów ZSRR. Dla sze
rokiego rozpropagowania Spar
takiady Związków Zaw. posta
nowiono zorganizować sztafetę 
gwiaździstą. • obejmującą całe 
terytorium Związku Radzieckie
go z metą-w Moskwie w dniu 
14 sierpnia. tW skład komitetu 
organizacyjnego '.weszli m. In. 
zasłużeni; mistrzowie sportu 
Góhibniczaja I Mieszków* •

0 LONDYN. 5-krotnl mistrzowie 
. świata ,w tańcach : na < lodzie

J. Westwóod i L. Demmy za
mierzają pobrać się i wycofać 

u z życia; spórtowego., ?
£ MANNHEIM. Kanadyjska -dru- 

, żyna hokejowa Penticton Vees 
po ■ mistrzostwach świata gra 
10 bm. w Mannheimie z ropre- 
zentacją lotników kanadyjskich

: stacjonującychw Niemczech 
zach.

0 MELBOURNE. W Melbourne pó- 
dano do wiadomości, że. za 
kwatery i wyżywienie uczestni
cy Olimpiady- będą , płacić 73 
szylingów australijskich'. Po 
przeliczeniu na dolary jest to

Jznacznle więcej, niż'na,Igrzy
skach w Helsinkach.

W II lidze
koszykówki

Grupa I
POZNAŃ. 6.3. (tel. wł.). Gwardia 

Poznań — Gwardia Wrocław 67:62
(56:56; 32:33).

WARSZAWA. 6.3. AZS AWF
W-wa — Sparta Łódź 55:81 (31:39).

TORUŃ, 6.3 (tel. wł.). Kólejarz 
Toruń — Kolejarz Ostrów. Spot
kanie zostało odwołane z -------J-*
braku wolnej hali.
1. Sparta Łódź 8:3
2. Gwardia Poznań -8:2
3. Gwardia Wr.
4. Kolejarz Ostrów 1
5. Start Lublin :
6. AZS AWF W-wa 3
7. Kolejarz Toruń . 1 

Grupa II

3:7

powodu

714:620 
601:553 
645:557 
546:486 
516:596
424:944 
460:550

SZCZECIN, 6.3. (tel. wł.). AZS 
Szczecin — Górnik Zabrze 57:61 
(28:30, 51:51).

WROCŁAW, (tel. wK). Spar- 
ta Wrocław — Sparta Kraków 
73:42 (32:17). ; -
1. Sparta Wrocław 8:1 : 
2. Gwardia Gdańsk 7:1
3. Budowl. Toruń.
4. Górnik Zabrze
5. Sparta Kraków
6. AZS Szczecin'

6:3 
3:6

605:461
508:431 
609.473 
467:577
500:509
458:606,
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W czwartek i piątek na trzech lodowiskach Niemiec zachodnich

MIMO ZWYCIĘSTWA Z FINLANDIĄ 6:3
nie byliśmy zadowoleni z naszych hokeistów

KOLONIA, 3. 3. (tel. w!.).’nieju, że grający przeciw nam 1 wy raid Jeżaka zakończony cel- 
Poiska — Finlandia 6:3 (1:1, 2:1. ' bramkarze okazują się fenome- nym strzałem, przypieczętował 
3:1). Bramki zdobyli w 11 min. ! nami, a nasze strzały trafiają zwycięstwo. Teraz już byliśmy 
jeżak. w 16 Takala, w 25 samo- wszędzie, tylko nie tam. gdzie pewni, 
hójcza do bramki polskiej, w 2fi i — ♦ hjest wolna droga do bramki 

1 Co będzie teraz? Przez 10 min

że wygramy, Finowie
opadli z sil i nie byli w stanie 
nam zagrozić. I gdy już wyda-

1 Mimo zdecydowanego żwycię- 
। stwa nie było zadowolonych 
j w naszym obozie. Co tu dużo 
j mówić. Był -to najsłabszy mecz 
; naszej drużyny. To też nie wle-
j le zawodników 
I wyróżnienie. I

zasługuje aa 
Klasą dla siebie

Janiczko, w 29. Nowak, w 45.-------,----- „...... - . .
Lewacki, w 54 — Rękoma, w gra się dusiła, kotłowała, niby walo się, ze wynik został usta- , ....----------- ------ , — -------
55 _ Jeżak. i w 60 _  Choda- ' to mieliśmy przewagę, niby lony, tuż przed końcową syreną i byi Gansiniec, dobrze także za-
]'.'0Wi.kj' Sędziowali: Wagnei | Finowie nic istnieli, ale na ' Chodakowski zdobył najpięk-[ grywał Wróbel II, zastępujący

■ —• bramkę się nic zanosiło. Dopie- niejszą bramkę dnia, strzelając od czasu do czasu Jeżaka.i Perkutin (Niemcy 
dzów 500 osób.

Finlandia: Niemi, 
Lampainen. Arstil.

zach.). Wi-

Rintakoski. 
Tie, Igna-

tius, Hakala. Rękoma. Laine- 
$alo. Takala. Hiekkaranta, 
ńapp.- Sundelin.

Pólska: Kocząb. Chodakowski, 
O!cz.yk, Gansiniec. Bromowicz, 
Kurek, ‘ Nowak, Janiczko, Lc- < 
watki. Csorich, Jeżak, Pęczek, 
Wróbel, Bryniarski. j

Tó spotkanie — z najsłabszym j 
uczestnikiem turnieju w grupie l 
pierwszej kosztowało nas wiele [ 
nerwów. Polacy zagrali podob- j 
nie jak w meczu ze Szwajcarią, | 
A nawet gorzej, bo nie wykazali | 
zwykłej u nich werwy i ruch- 
liwości. Jeszcze raz przeżywa
liśmy długie oblężenie bramki I 
przeciwnika ale z wysokich try- | 
bun zdawaliśmy sobie sprawę, - 
iż umieszczenie krążka w siatce ; 
jAst prawie niemożliwe, bo po , 
pierwsze: na tercji obronnej 
przeciwnika panuje za duże za-* , 
gęśzczcnłe a po drugie strzały । 
są niecelne.

* Zaczęło się wcale obiecująco. I 
Już Wt min. Chodakowski da-j 
lekim -strzałem zdobył bramkę, i 
której sędziowie nie uznali, po- i 
nieważ jeden z naszych był na < 
spalonym. Potem przez 10 min. j 
byliśmy świadkami beznadzicj-

(J. Z.)ro w 15 min. samotny, szczęśli- pod samą poprzeczkę.

Rozmawiamy z niektórymi aktorami 
wielkiego turnieju mistrzowskiego
DUESSELDORF 4.8 (teł. wł.). 

Tegoroczne hokejowe mistrzo
stwa świata nie są zbyt dobrym 
terenem dla nawiązania bliż
szych znajomości i do spotkań 
towarzyskich między przedsta
wicielami poszczególnych dru
żyn. Odległości między cztere
ma miastami są dość duże, me
cze zaczynają się późno, więc 
wszyscy następnego dnia odpo
czywają do południa. Później 
trzeba zjeść śniadanie, obiad i 
szykować się do nowego meczu.

Hokeiści mają poza tym wię
cej zajęć osobistych niż przed
stawiciele innych dziedzin spor
tu, a tó trzeba sprawdzić, czy

W środę 
Polska-Holandia 
iu hokeju

DUESSELDORF S4 (teł. wł.). 
Po zakończeniu mistrzostw i 
świata w hokeju na lodzie dru- 
żyna polska wyjeżdża na mię- 
dzypaństwowe spotkanie do Ho. 
landii. Mecz ten rozegrany zo
stanie w środę — 9; marca, Pro
jektowane spotkanie’. z Belgią 
nie dojdzie do skutku.

łyżwy są dobrym stanie.
trzeba przypilnować by były 
dobrze naostrzone, trzeba do-
kiadnie sprawdzić swój strój
hokejowy, czy nie porobiły się
dziury 
pękały

Tym 
zawsze 
wadzić

w dresach, czy nie po- 
rzemienie itd. itd.
nie mniej znajdzie się 
kilka chwil, by przepro- 
choćby krótkie rozmo- 
tematy związane natu-

ramie z mistrzostwami świata.
Najniechętniej przeprowadza

ją takie rozmowy przedstawi
ciele Kanady, głównie dlatego 
iz czuja się obrażeni na spo
łeczeństwo niemieckie za nie
zbyt przychylną postawę dla ich 
wyczynów. Jeszcze gorsze mnie- i 
manie mają Kanadyjczycy o: 
przedstawicielach prasy, którymi 
zarzucają, że to oni właśnie wy
wołują nieprzychylną atmosferę 
dla „rycerzy klonowego liścia".

Udało się nam jednak upolo-i 
w ać taką chwilę, gdy kapitan i 
i trener zespołu Penticton Vees 
Grand Warwick był w lepszym 
humorze i usłyszeliśmy od nie
go wiele ciekawych rzeczy:

W 1957 r.

mistrzostwo 
świata 
w ZSRR

Kanadyjczyk Bill Warwick przedziera się przez obronę Cze-
choslowaków w meczu CSR — Kanada 3:5.

Foto CAF

szego pobytu w Stalinogrodzie i 
zrobiliście znaczne postępy. Te
raz gracie zespołowo, poprawili
ście Jazdę.

W kwaterze radzieckiej, znaj
dującej się w Krefeld wisi na

Moim zdaniem Jednak w meczu

DUESSELDORF, 5.3 (tek wł.). 
W sobotę zakończył swoje obra
dy Kongres Międzynarodowej 
Federacji Hokeja na Lodzie. Na 
Kongresie tym postanowiono,'iż 
następne hokejowe mistrzostwa 
świata i Europy w 1957 r. orga
nizować będzie Związek Radzie
cki, w Moskwie na dwóch sztu
cznych lodowiskach.

Mistrzostwa świata w r. 1958 
przyobiecano Austrii, która sta
nowi także rezerwę dla Związku 
Radzieckiego na rok 1957., Dru-- 
gim rezerwowym państwem jest 
Francja.

Na Kongresie postanowiono
także, iż turniej hokejowy w

nej gry, fantastycznie marno
wanych okazji, ogromnej nic- 
ruchllwości Polaków.

Tę złą passę przerwał w 11 
min. plasowany strzał Jcżaka. 
pó którym prowadziliśmy 1:0. 
Ale drużyna dość prędko spo
częła na laurach i Takala wy
równał ku ucieszeniu 500-oso-

Szpagat Kocząba uratował Polskę od utraty jeszcze jednej bramki w meczu ze Szwajcarią,

Trochę więcej umiejętności i szczęścia

Wi-— Nieprawdą Jest, powie- ścianie dokładny grafik.
dział on, Jakobyśmy twierdzili, i dzimv na nim terminarz spot- 
Iż publiczność na trybunach to kań oraz grubą czarną krechę, 
sami komuniści. Ta wypowiedz - . ° , 7;
była wyssana z palca. Mamy o k,ora ma oznaczać nasilenie gry 
to wielką pretensję do niektó- z poszczególnymi przeciwnika-

ze Związkiem Radzieckim, , ------, — ------- j ,,
którym mieliście minimalne ' ramach zimowych Igrzysk Olim- 
szanse na zwycięstwo, wypom-1 pijskjch w 1956 r. w Cortina powahscie się bardzo, prowa- , vuibib
dząc otwartą grę. Zemściło się ” Ampezzo, który będzie TOW- 
to na Was' w następnym dniu, | nocześnie walką o tytuły mi- 
kiedy to graliście przeciw Szwaj-. strzów świata i Europy na 1956 carn. W takim długim i ciężkim S • ............... - - - - -
turnieju trzeba umieć rozkładać 
siły by osiągać sukcesy.
Bramkarz Szwajcarii

bowej widowni. Na tym skoń-
czy.ły się wydarzenia 1 tercji.

s mogła być nie lada sensacja
powstałd 'wielkie : « Polska —Stanu Zjednoczone 2:6 
pód bramką polską i bez współ- j Cz J
uczialu Finów piow j DUESSELDORF 1.3 (tel. wł.) działaniu całej piątki w kierun-1 czab... wybija go pod kij nad-
-.1. Kocząb sam solne wepcnnąi g . g (g (| ku bijanja ofęnaywnvch p?. jcżdżającego Cambella.
krążek dn siatki. To niepowo-
dzenie poderwało Polaków do | Bramki zdobyli: w 7 min. czynań przeciwnika i wreszcie i 
natarcia i w minutę późnie.) > Anderson,, w 9 McKmnon, w 
Janiczko strzałem obok słupka i 34 Bauei 1 Chiislian, w 35 Cam- 
wyrównał. W 3 min. później i

Na pochwalę naszej drużyny

rok, odbędzie się w dniach 26.1. 
— 5.2 na dwóch sztucznych i na
dwóch naturalnych lodowiskach.

z podania Janiczki Nowak po 
raz trzeci zdobył dla naszych 
barw bramkę. Mimo prowa-

rych dziennikarzy, ponieważ ni- Kreska pod meczem z Niem- 
komu o tym nie mówiliśmy. • cami zach jest równa Co to 

Osobiście uważam, iż nie gra- •__________ __..4.,4__ _
my brutalnie a jedynie ostro, zapytujemy treneia
tak się już u nas w Kanadzie Czeinyszcwa:

jest jedną z większych znako-
. uwuuu iiaiuituiiyun iouowissacn. 

Termin zgłoszenia drużyn dó

gra. Inaczej nie umiemy. Dam ’ 
Wam jeden przykład. Mój brat j 
król strzelców turnieju Bill uwa* । 
żany jest za największego bru- | 
tala, ja osobiście twierdzę, że' 
wcale nie jest brutalem. Od 15. 
roku życia gra on w hokeja na 
lodzie, w czasie swojej kariery i 
odniósł 281 lżejszych i cięższych I 
obrażeń, dlatego iż walczy z j 
wielkim poświęceniem i zawsze: 
ostro wkracza w akcje. .

Kilka incydentów, Jakie miały

— Z Niemcami Idzie nam 
zawsze bardzo trudno, nie od
powiada nam Ich taktyka gry. 
Zdarzają się przecież tacy prze
ciwnicy, którzy wybitnie nie le
żą. Ta kreska oznacza, iż trze
ba równo i spokojnie grać przez 
wszystkie tercje, by najmniej
szym wysiłkiem uzyskać pew
ne zwycięstwo.
Mecz jak wiadomo zakończył.

mitości turnieju. Obok Don Ri
gazio z USA i swojego kolegi 
z drużyny Riesena jest on uwa
żany za jednego z najlepszych 
zawodników na tej pozycji. 
Podczas meczu z Polską odpo
czywał on a bramki bronił Rie- 
sen.

tego turnieju upływa z dniem 
i 31 grudnia 1955 r.

— Brawo, świetnie gracie — 
powiedział nam Ayer. podczas 
drugiej tercji. Nie wygracie jed
nak z nami, mimo że macie bar
dziej bojową i szybką drużynę. ; 
Brak wam elastycznej taktyki. |

Postanowiono, iż w dniach 7 
— 9 lipca 1956 r. odbędzie się 
zebranie sędziów międzynarodo
wych hokeja na lodzie, oraz że 
międzynarodowe spotkania klu
bowe wg zmienionych postano
wień statutu ŁIHG nie mogą 
być więcej uzgadniane między 
klubami, a jedynie między fe
deracjami, do których kluby na
leżą.

Kongres nadał dyplomy hono-
zbyt szybko zapalacie się i ata-1 rowe następującym zasłużonym 

° °br°n,e, działaczom w tej dziedzinie 
I sportu: dr M. Thoma (Szwaj- 

Po meczu podzieliliśmy zda- i caria), prof. Georges (Kanada), 
nie Ayera, który na pożeganie Pawłowi Korotkowowi (ZSRR); 
dodał jeszcze: IC. Burschowi (Niemcy zach.),

- A nie mówiłem, nie ta dru- i Bruno Leinweberowi (Niemcy
żyna wygrywa, która stale ata- zach.) i Hans Henzlowi (Niem- 
kuje, ale ta która potrafi wyko- Cy zachodnie)
br^wy^1 Sy‘UaCli P°d'| Następny kongres odbędzie 

I się 28 stycznia 1956 r. w Corti- 
Jcrzy Zmarzlik i na d‘Ampezzo.

Kilka incydentów, jakie miały j WVgraną ZSRR 5:1, a gra 
miejsce podczas naszych spot- , .5,,
kań wynikły stąd, iż byliśmy bynajmniej nie była łatwa. Wy- 
zdenerwowani sposobem sędzio- kres pokrvwał się z rzeczj^vl- 
wania Gdy nasi przeciwnicy po- stojcią Trzy tercje równej gry 
zwalali sobie na złośliwe, ale1 H d__
mniej widoczne faule, sędziowie; bez specjalnych wzlotów WJ- 
nie reagowali a publiczność by-; starczyły na zwycięstwo, 
ła spokojna, natomiast gdy my pytamy trenera Czernyszewa, 
p rzepik ów”1 robho jak ocenia Polaków w tym tur-
piekło. W kilku meczach, w któ- nieju. 
rych przeciwnik nie grał bru
talnie daliśmy pokaz gentelmeń-

przy lepszym bramkarzu polski j należy zapisać to, iż mimo utra- 
zespól mógł w tym meczu spra- | ty pięciu bramek, nie załamuje 
wić największą niespodziankę ; się a przeciwnie rozwija coraz !beli w 47 Wróbel II. w 48 Ja

niczko, w 59 Titus. Sędziowali: 
Lutta (Szwajcaria) i Johanesen 
(Norwegia).

Polska: Kocząb. Chodakowski. 
Olczyk. Pęczek. Gansiniec, Ku-

turnieju. groźniejsze ataki.
Drużyna nasza zagrała bowiem, A[c mimo dnsknnalvch svtua.

jak na swoje możliwości zupel- | cji Cs0,.icha oraz stl^aló„; ja_ I 
mc dobrze i by to chyba jeden | njczkj j Brvniarskieg0. któiw 
z najlepszych jej występów w;zast j( Nnwaka w pierwszvm 

..... . ......... tegorocznym turnieju. Mimo pe- ataku wvnik po dwóch tercjach 
Wróbel n. i wnej nawet przewagi w pierw- L ■ ................................. ' >

... . . - I Rrimtarsi-I szei tercji; zdecydowanie wię-tercji wynik jednak nie uległ i kszej ilości svtuacji podbramko-
już zmianie. USA: Rigazio, Gilbert, Croco-1 na picl.wszą przerWę ze-

, ... .... utt, Anderson, McKinnr.n. Tl- i h^on-żom dwńrh hra-W trzeciej tercji drużyna na- t ’ Rnh„nn rrpaihv Riorkman z , m', z bagażem dwóch bia 
ara wzięła sie na serio dn ro- > tVS' Robson. Giealbi. Bjorkman . mek które padly nie tyle ze sza wzięta się na serio uo ro Bauer. Christian, Doherty, Cam-; • • ....
bóty, przeszła senność nie wU- beli Bothfield 
domo czym spowodowana. „Ma- | Amerykanie ’ .............. ................ ................. ............. .........
nienkNa tfektv nie^rVeb? bUo 1 szybszym od poi; górne loty krążka rozpoczęły się

’ w s S rof!skKh hokeistów, dysponowali tuż za naszą niebieską linią 
długo czekac. W n min. Cso- < równje£ lepszymi umiejętnością- j zakończyły w polskiej siatce, 
neh poszedł pięknie na prze-: mj lcchnicznymi, a przede ' ' ■ '
boj, podał do Lewackiego 1 i wszystkim przewyższali nas 
czwarta, bramka została zapisa- , zdecydowanie, jeśli idzie o grę" 
na tła naszym koncie. | bramkarza. Te walory Amery-

Po zdobyciu bramki czujność ' na lle "'ys7>v
żbśtała jednak znów uśpiona. bF?kl n?szeSn ?esP°lu' 
Pęczek tak niezaradnie bloko- * 
wal Rekomę, że ten zupełnie is a ° w ।spokojnie, podjechał na pót mc-I Wynik spotkania jest jednak chwilę przed tym Don Rigaz o 
tra od bramki i już było tylko « wysoki. Więcej nawet, przy•• odbija bombę Olczjka i paruje .
4-3 dla Polski । pewnej dozie szczęścia a raczej strzał Nowaka. . ..

l lepszych umiejętności w wyko- Następnie gra przenosi się na , 
Na nowo zmartwienie zakra-; rzystaniu sytuacji podbramko-. naszą tercję. '

dlo się w nasze szeregi. Już ma- wych przez naszych napastników: giczniejszy moment tego spotka
my takie szczęście w tym tur-i przy bardziej zdecydowanym ■ nia. kiedy w ciągu jednej.' 14 
_______________________ __________________________________ minuty tracimy dwie bramki.

dzenia sukces nasz wisial w po
wietrzu, ponieważ Finowie, choć 
rzadko lecz groźnie, przerywali 
Się pod naszą bramkę. W tej

spokojnie, podjechał na pół nie

rek, Nowak,
Csorich, Lewacki,

Janiczko,

USA: Rigazio, Gilbert, Croco-| 
------ Ti- ।

brzmi 0:5 dla Amerykanów. | 
W ostatniej tercji meczu Po

lnej- wyraźnie już przeważają. 
Z wielu dogodnych sytuacji pod-] 
bramkowych tylko dwie nieste-!

, ■ - , . - । ty kończą się zdobyciem bramek.
i stT^alow, ile z dosrodkowan Ma to miejsce w 47 minucie, gdy : 
Andelsona ‘ McKmnona przy Wróbcl „ z podania Lewackle-

byli zespołem czym w obu wypadkach poL g0 trafia cclnie. Zdziwiony
bramkarz amerykański nie fa
ły guje się po krążek do siatki 
i musi to zrobić za niego sę-

। dzia. Wywołuje to gwizdy na 
go Kocząba. .. widowni, która zaczyna coraz:

W drugiej tercji nasz zespo. mocni , dopingować Polaków.1 
gra jeszcze lepiej. Jeżaka zastę-,

niebieską

obok zupełnie zdezorientowane-'

puje teraz Wróbel II, wnoszą- Burzliwymi oklaskami przyj
muje publiczność drugą bramkęcv do gry dużo ciągu na bram- - - - -

kę przeciwnika. Jego też strzał dla naszych barw, którą strzela 
trafia w 13 min. w słupek. Na « następnej minucie Janiczko.

Trzy zwycięstwa faworytów i

sklei gry,a w ogóle uważam, że 1 
drużyny europelskie grają za ■ 
miękko. To nie jest hokej a za- ■ 
bawa dla grzecznych dziewczy
nek.

Dlaczego muszę podkreślić, Iż 
z naszych przeciwników z Jakl-
mt graliśmy dotychczas (rozmo
wa toczy się w piątek) najbar
dziej podobała mi się Polska., 
To twardy zespół, szybki I bojo- !

— Zagraliście kilka spotkań 
bardzo dobrze, a szczególnie z 
Niemcami zachodnimi I z nami.

Bramkarz USA Rigazio i sędzia Szwajcar Lutta
wy. Polacy są jednak jeszcze ' 
całkowitymi nowicjuszami jeśli I

decydują o wyniku spotkania
chodzi o taktykę gry.
Nie zgadzamy się ze wszystki- 

। mi teoriami Granda Warwicka. 
I który tu chce uchodzić za wil-; usa 4:4 (i:i, i:i. «»». bhuuu zuu- 
ka w owczej skórze, ale dla ; byli: min. mus, w 14 VI. Bub-
sprawiedliwości postanowiliśmy 42 Anderson, w 44 Hajsman, w 54sprawiedliwości postanowiliśmy
zanotować jego wypowiedź.

Dla odmiany rozmiawiamy z
najsłabszeji Gramy teraz w piątkę- prze- przedstawicielem 

ciwko czterem Amerykanom, po- ; drużyny turnieju w grupie A,

wodnik tym spotkaniu.
dobrze znanym Polsce, a

l Ct UlACIlUDł Olif J1C« , - - ,
Następuje najtra-1 s,a-le wykluczony na dwie mi- 

’ ■■ nuty. Ale nasi nie potrafią wy-

Są one wynikiem niepotrzebnej 
i błędnej metody rozgrywania 
krążka w tłoku wokół własnej 
biamki zamiast bezpardonowego

korzystać swej liczbowej prze- ■ 
wagi. Natomiast Amerykanom 
udaje się zdobyć 6 bramkę tuż 
przy końcu spotkania ze strzału !

szczególnie w Stalinogrodzie sę
dzią fińskim Lindroesem.

— Tegoroczny turniej stoi na 
znacznie wyższym poziomie niż 
rozgrywki olimpijskie I zeszłoro
czne mistrzostwa świata I Euro-
py. Lepiej grają niż w ubieg-

Titusa.
Oceniając naszych zawodnl-

ków na pierwszym miejscu na- ■

Czechosłowacja USA 4:4
KOLONIA 3 3 (tel. wł. CSR — | Don Rigazio. który zlikwidowaniem. Więc podczas lednego z ataków 

. . / ...» j.£ Bramki zdo- I kilku akcji wzbudził zachwyt i u- USA prawa strona Lidral w spo- 
' .. -.n znanie nie tylko wśród publiczno-I sób dla wszystkich widoczny zaata-

ści, ale i u doskonałych hokeistów j kował nieprzepisowo przy bandzie

(tel. wł.

Danda 1 w 60 Bjorkman. Sędziowali 
Dware (Hol) i Lutta (Szwajcaria). 
Widzów 4 tys.

CSR: Hanzl. Gut. Kasper. Baci- 
lek, Lidral. VI. Bubnik, Barton. 
Danda, Hajsman, Zabrodsky, Pan- 
tucek, Rejman, Sedlak, Sekyra.

USA: Don Rigazio. Anderson. Mc- 
1 Kinnon, Gilbert, Crocoutt. Titus, 
Greely, Robsoń, Bjorkman. Bauer, 
Christian. Doherty. Cambell. Rott- 
field.

Był to bardzo dobry mecz tego
rocznego turnieju o mistrzostwo

CSR. Don Rigazio — to jeden z bo
haterów czwartkowego spotkania w 
Kolonii. Drugim — lecz w sensie 
ujemnym był jeden z sędziów pro
wadzących ten mecz — Lutta 
(Szwajcaria). On to sprawił swą 
nieuzasadniona decyzja, że zakoń-

; Bauera. Rozległ sie gwizdek sę
dziego Dwarsa. który' słusznie o- 
rzekł faul. Gwizdek był dość silny 
i nie ma wątpliwości, że słyszeli 
go wszyscy zawodnicy oraz dnizi 
sędzia Lutta. Hokeiści CSR zatrzy-
mali sie w akcji obronnej, bram- 

_ _  _____ _ karz Hanz! wyjechał 2—3 kroki t 
jego ładnego przebiegu, że nastą- • bramki. Bjorkman skorzystał z le
piło przy akompaniamencie kilka I żącego bez opieki krażka. strzelił 
minut trwających gwizdów i okrzy- 1 i trafił do pustej siatki CSR, a p.

czenie meczu było zaprzeczeniem

ków „pfui". • Lutta najspokojniej uznał bramkę.
Otóż w 60' min. gry. przy stanie .... ,4:3 dla CSR. cos ok. 20 sekund „Nje pomogły protesty drużyny 

przed ostatnia syreną mierząc 9S.R * tłumaczenia drugiego se 
czas. Amerykanie atakowali chcąc 
za wszelka cene wyrównać. Za | ?3arl
wszelka cene to nie znaczy — me- :
lodami niesportowymi. biutainościa : 1 "htirzeme 4.000 widzów o-
lub faulami. Nie. Amerykanie grali żaI 1 Pr'1'"5^110’
ostro, lecz podobnie jak i Czecho- . KC,S,OW CSR. 
Słowacy pod każdym względem 
fair. Dowodem tego jest fakt, że [ JAK W KALEJDOSKOPIE 
w czasie całego meczu ani jeden j 
zawodnik USA i CSR nie odpoczy- | Gdyby nie ten nieprzyjemny In- 
wał na ławce kar. | cydent, mecz zasługiwałby na naj-

P„y™ na wysokim pozio-łyrn roku Kanada I Związek Ra* mie j trzymał 4.000 widzów w nie- 
?Z!eC^i .Uwa^arn. z}e ; ustannym napięciu. Gra była przez 
kej idzie złymi drogami, ze । wszystkie trzy tercje na ogół wy* 
zdrowej I emocjonującej qry róWnana. 
przekształca się on w ruqby na i 
lodzie. Szczególnie Kanada 11 gra BYŁA FAIR
USA celują w tym sposobie gry. I
Ten styl nie przyczyni się na O wyniku zadecydowała fenome- 
pewno do rozwoju I populary-1 nalna wprost gra bramkarza USA 
zącji hokeja w Europie. Moim ‘ 
zdaniem, hokej w wykonaniu [ 
rosyjskim ma znacznie więcej ! 
zalet. A przede wszystkim nie 
jest brutalny. W ciągu turnieju 
czterej nasi zawodnicy ponieśli 
cieższe i lżejsze kontuzje. To 
za dużo Jak na Jedne zawody.

wybicia go nawet na drugi ko- kow na pierwszym miejscu na-; 
- - •• Dobrze dotąd I leżałoby postawie parę obron-;

jest głównym I cow Chodakowski, Olczyk. [ 
przy trzeciej! Do obti ataków trzeba mieć

........ , nice lodowiska.ZSRR — Niemcy zach. 5:1 , grający Nowak
...................... . . ^ współwinnym -------- - --

N?.mrvw«: Bramki dla USA zdo-' spore pretensje o niewykorzy-
ehodnie 5:1 (0:1, 2:0, 3:0). Bram- la sirkonsolldjw.ć I bywają’ Bauer i Christian. Ale stanie co najmniej kilku dosko- >
............... " Guttowski 1 powolną, ale stałą przewagę, uko- już w następnej minucie Ame- nalych sytuacji podbramkowych,'

Chlyslow i ronowaną w 30 min. bramką zdo- r\kanie podwyższają rezultat I ale w sumie cala drużyna za-
r», W sn hvta Kuzina. i spotkania gle odbity przez na-! grała jak na swoje możliwości .

szych obrońców krążek strzela i dobrze. Najsłabszym punktem 
jeden z napastników amerykan-1 zespołu był tym razem bram-1 
skich na polską bramkę a Ko-1 karz Kocząb. (rz)

DUESSELDORF 3.3 
Związek Radziecki —

kl Strzelili, w 2 min. 
(Niemcy zach.). w 21

Ćltłysłów. Widzów 7 tys. Sędzio* 
iMś: Ahlln I Axbera (Szwecja).

. Drużyny wystąpiły w nnrmal- 
ńych składach, jedynie Związek 
Radziecki bez Robrowa 1 Babicza. 
Spotkanie zaczęło sie sensacyjnie.

bytą przez Kuzina.
zawiedli knn-

dycyjnle I drużyną radziecka zdo
była dalsze 3 bramki, w tym 2 
przez Kuzina doskonale usposobio
nego w lym dniu i ostatnią przez 
Chlyslnwa.

W meczu tym hokeiści radzlec-gdyż w 2 min. zasłonięty < 1» n.c au ^>*1 .
Óbrónrów Puczków przepuścił mię ■ cy nie wznieśli się na najwyższ?
dzy nogami daleki strzał Guttów- 
sktego. Pierwsze 10 min. przy-
moslo wiele 
niemieckich.

i poziom, operując bardzo oszczed- 
I nie władnymi silami. W drużynie

'nersicznych ataków ; radzieckiej najlepiej zagrała trój-' 
natomiast drużynie ka ataku Chłystow — Garyszew —

radzieckiej nic nie szło. Ataki gu
biły się pod bramką, mało strze 
lańó.

W drugiej tercji Niemcy przy
puścili szturmowy atak, który za
kończył się obroną Paczkowa, a

ka ataku Chłystow — Garyszew —

trzeciej 1

Drużyna polska była dla mnl* 
niespodzianką. Od ostatniego na-

Najpiękniejszy z dotychczasowych 
meczów turnieju 
Kanada — Szwecja 3:0

przeciwnatarcie przyniosło

ZSRR -

Byczków. W drużynie niemieckie’ 
doskonale za era ł kierownik pierw
szej linii napadu Eqen, który w 1 
tercji dowiedział sic. Iż został 
szczęśliwym ojrem. en bezspornie 
wpłynęło na podniesienie jego siły 
bojowej, (Jz)

Szwajcaria 7:2
, KREFELD 
Radziecki -

1.3. (tel. wł.). Związek . na radziecka nie wysilała się zhyt- 
Szwajeąria 7:2 <2:0. nln. grała bardzo ekonomicznie.Szwajcaria 7:2 <2:0.

2:1, 3:1). Strzelcami bramek byli 
dla ZSRR w 5 min. Ukołow. w 14 
Babicz, w 23 Gurysżew. w 33 Gu- 
ry^zew. w 42 Szuwałow. w 57 Szu 
walów I 3P Komamw. D1a Szwaj
carii bramki strzelili: Handschin 
I Szlaepfer. Sędziowali bracia 
Llndros (Finlandia).-

Szwajcarzy dzielnie broniący 
się przeciwko mistrzowi świata, 
podejmowali ze swej strony liczne 
araki, ale chwilami również by
wali spychani zupełnie do defen
sywy.

Pod koniec spotkania słabnący

Hokeiści radzieccy zaŁlnl, ... 
spotkanie bez Robrowa, ktńreso w
plerwszym ataku zastąpił K rytów. 
Na jegn miejscu grał rezerwowy 
Kómarow. W spotkaniu tym droży

(kondycyjnie Szwajcarzy trzykrot- 
:agrali to Lnie przekroczyli przepisy, wedru- 

’ --------- I |nr za bandę, podczas edy zespół
| ZSRR porlahnip jak Polska w me

czu z (.'SA, nie zanotował na swym

Kanada
KOLONIA 4.3 (tet. wł.)

Niemcy zach. 10 :1
Kanada

— Niemcy zach. 10:1 (3:0, 4:1, 
3:0). .Bramki strzelili: dla Kanady 
w 13 -min. Bill Warwick. w 15 
Granat Warwick. w 17 McDonald', 
w 23;Bathgate. w 25 Mclntyre. w 
28 min. Shahaga w 39 Kllburu. w 
43 i w 29 McDonald oraz w 59 

■ Shabaga. Honorowy punkt dla 
‘Niemiec zach. zdobył po solowym 
przeboju w 24 min Hnber. Sędzio 
wali Sawin i Starhwoimw (Związek 
Radziecki). Widzów 5000.
? ‘Kanadyjczycy wygrali to spot-

kanie bez wysiłku, przy czym ze
spól niemiecki wyraźnie zdradził 
braki kondycyjne jak również 
brak wiary wobec groźnego prze
ciwnika. Kanadyjczycy ogłosili 
.przed meczem, iż będą chcieli tym 
razem nie zarobić karnvch minut. 
Jednakże w sumie

ne wykluczenie Bllla 
oraz McAwnyn. Con 
Donalda. Niemcy. 1 
większe! przegranej 
bramkarz Jansen gre 
nie w czwórkę, (rz)

Bobrow znowu przy .krążku — interwencja Ganslnca nic przyniosła rezultatu.
Foto CAF — Zyg. Wdowlńakl

KREFELD, 3.3. (tel. wł.). Kanada 
— Szwecja 3:0 (0:0, 3:0, 0:0). 
Bramki dla Kanady zdobyli: w 31 
min. Tarala, w 34 Mclntyre 1 w 
35 G. Warwick. Sędziowali Miller 
, Hauser (obaj Szwajcaria). Widzów 
7.000.

Magnesem, który ściągnął ok. 7 
tys. widzów do lęrefeldzkiej hali 
była po pierwsze wysoka stawka 
tego spotkania, poprzedzonego 
groźnymi „wypowiedziami" za
wodników szwedzkich, nie myślą
cych rezygnować z walki z za
morskimi hokeistami, a po drugie 

i chęć zobaczenia posiłków kana- 
I dyjskich.

W środę w nocy przylecieli bo
wiem z Kanady do Dusseldorfu 
dwaj zapowiadani Już zawodnicy 
obrońca Taggart 1 napastnik Mldd-
leton. W meczu jednak oni nie
grali.

Do 30 minuty gry Szwedzi wal
czyli z doskonałymi Kanadyjczy
kami Jak równy z równym. Przez 
pierwszą połowę spotkania utrzy
mał się leż wynik bezbramkówy, 
ale powoli, bardzo powoli zaczęła 
zarysowywać się przewaga szyb
szych, bardziej energicznych i le
piej władających krążkiem Kana
dyjczyków.

Mecz trzymał wszystkich wi
dzów w napięciu. Co kilka sekund 
krążek przenosił się to pod Jedną, 
to pod drugą bramkę.

Jeśli dodać do tego, że gra to
czyła się w sportowej atmosferze, 
nie można się dziwić rzęsistym o- 
klaskom widowni. Jakimi pożegna
ła ona obie drużyny po pierwszej 
tercji.

Emocje tego pięknego meczu do
sięgły szczytu w drugiej połowie 
drugiej terejk Wtedy to Kanadyj-

czycy przypuścili huraganowy 
szturm na szwedzką bramkę. Re
zultatem tego było strzelenie w cią
gu kliku zaledwie minut trzech bra
mek, a prawdziwym majsterszty
kiem hokejowych umiejętności był 
trzeci punkt w wykonaniu Grańta 
Warwicka. Na pełnym gazie nadjeż
dżał on na błyskawiczne podania 
swego brata Bllla i w ostatnim 
ułamku sekundy rzucił się szczu
pakiem do przodu ponad kijem 
szwedzkiego obrońcy. Lecąc w po
wietrzu Grant doslęgnął łopatką 
swego kija krążek I nad szwedzką 
bramką po raz trzeci zapaliło się 
czerwone światło.

Odtąd już do końca meczu Ka- 
.nadyjczycy mieli lekką przewagę, 
a Szwedzi jak gdyby opadli z sił. 
W ostatnich‘dwóch minutach spot
kania, gdy Mclntyre odsiadywał 2 
karne minuty, Szwedzi wystawili 
na lodowisko pięciu napastników. 
Honorowa bramka dla „Trzech ko
ron" wlsiala w powietrzu. Jednak
że kanadyjski ‘ bramkarz McLel- 
land pokazał się tutaj z jak naj
lepszej strony.

Mecz Kanada — Szwecja, który 
obserwowali niektórzy członkowie 
ekipy radzieckiej z Bobrowem na 
czele, był bez wątpienia Jednym z 
najpiękniejszych I na najwyższym1 
poziomie stojących spotkań ml? 
strzowskleąo turnieju.^ (rz) •

, lepsza notę. .Tego przebieg był bo- 
- wiem niezwykle emocjonujący. Już 
• w 1 min. Titus zaskoczył Hnnzla 
। dalekim błyskawicznym strzałem i 

USA prowadzi 1:0 Po wyrównanej 
i zmiennej grze wvrdwnanle padło 
w 14 min. przez VI. Bubnika. któ
ry wykończył piękna akcie Barto
na z Danda. Tempo meczu- wzfast* 
z każda oliwiła*. W 17 min.- hokeiś
ci USA omal nie zdobyli ponownie 
prowadzenia, ale strzał Bjorkmana 
odbił sie od słupka bramkowego.

W II tercji Don Rigazio ma peł
ne rece roboty. Miedzy 4 i fi minu
tą gry likwiduje ón 5 sytuacji, któ
re przy innym bramkarzu muMaiy- 
by zakończyć sie czerwonymi świa
tełkami za bramką USA. W czasie 
lekkiej przewagi CSR USA zdoby
wają prowadzenie ze strzału Dch 
herty‘ego.

Czechoslowacy maja w dalszym 
ciągu wiecej z gry. ale na wyrów
nanie muslell czekać aż do 37 mi
nuty meczu. Wreszcie ną 3 min. 
przed końcem Tl tercji Bacilek 

..zdobywa wyrównanie nagłym strza- 
strzałem z niebieskiej linii.

Początek trzeciej tercji przynosi 
Amerykanom jeszcze raz prowa
dzenie. Hajizl myślał (zgodnie zre
sztą z wszelkimi zasadami taktyki . 
gry w hokeja), te prowadzący az 
z obrony krążek Anderson poda 
wychodzącemu na pozycje Chri
stianowi I ustawił sie do odparo
wania strzału tego ostatniego, a 
tymczasem... Anderson walnał-z ca-, 
lei siły sam i nawet rozpaczliwy 
szpagat Hanzla nie pomógł.

USA prowadza 3:2. ale lut w 1 
min. później akcia Zabrodsky- — 
Hajsman przynosi CSR po raz trze
ci wyrównanie. Hajsmanowi ..wy
szło" piekne zakończenie: kiwiw 
on na małej przestrzeni Andersona • 
oraz Don Rigazio i wsunął krążąc 

•do siatki.
Przychodzi teraz 10 minutowy o* 

kres zaciętej walki o zwycięstwo* 
Don Rigazio i Hanz) dwoją się .* 
troją, aż wreszcie w 54 mln.BUD* 
nik mija dwóch obrońców USA- * 
wystawia Dandę. Po jego strzale 
CSR prowadzi 4:3. obie drużyny u- 
trzymują w dalszym ciągu szalone 
tempo ,, gry. w , ostatniej minucie 
następuje opisany na wstępie incy
dent . przynoszący niezasłużony 

,mis hokeistom USA.


